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K r a k ó w , 2t> Irstojmda
O sytuacyi parlam entarnej piszą nam z Wie­

dnia :
(j3) Leniwie do niedawua jeszcze wlokąca się 

dyskusya generalna budżetowa przybrała nagle 
charakter ostry i gwałtowny tfu tego stopnia, że 
wczoraj po korytarzach parlam entarnych można 
się było spotkać z wiadomością o ; o z  w i ą z a ­
n i u  R a d y  p a ń  t wa .

Powodów tego przesilenia parlamentarnego — 
jeżeli przesileniem ono będzie. — szukać należy 
przedewszystkiem w dotychczasowym systemie 
rządzenia który ani Czechów, ani Niemców, ani 
klerykałów, ani antisemitów wreszcie, zadowolnić 
nie może. Takty ka br. Taatfego czynienia ustępstw 
na jedną i na drugą stronę, taktyka bezustannego 
lawirowania dała się stosować, ze skutkiem tylko 
tak długo, dokąd opozycya młodoczesk i nie ogar­
nęła całego kraju i nie rozpoczęła walki na śmierć 
lub żyme z czeskimi Niemcami Okazało się wte­
dy ry< hło, że ugoda czesko-niemiecka w pierwo- 
tnem swem brzm ienia przeprowadzi" się nie da 
i że trzeba szukać innych środków na zażegna­
nie burzy, zagrażającej na seryu piż nie jednemu 
krajowi koronnemu, ale obecnemu ustrojowi mo- 
narohti. Czy hr. Taaffe poszukiwania te rozpoczął 
|uż. nie wiemy, ale to pewna, że naprężenie i w 
Czechach i w parlamencie wzrastało z dniem 
każdym niemal i że lada iskierka mogła wywołać 
pożar gwałtowny.

Iskierką tą była rzeczywiście mowa pos. Me n -  
g e r ą  skierowana przeciw wywodom p. M a ­
s a  r y k  a o prawie państwowem ezeskiem. Poseł 
M e n g e r ,  którego charakter gwałtowny i ton 
namiętny znany josl dobrze w parlamencie i w 
Wiedniu ogółem nie mógł zapanować nad sobą 
i pozwoiił sobie w polemice z p. M a s a r y  
k i e m zwrotów', które niełylko pomiędzy Młodo- 
czeehami, ale i w całym parlamencie słuszne 
wywołały oburzenie. Dla lewicy był ten niefor­
tunny występ p. M e n g e r a  w wysokim sto­
pnia nieprzyjemny, musiała ona bowiem dla przy­
zwoitości przynajmniej bronić jednego ze swoich 
koryfeuszów, a czuło dobrze, że bron1 sprawy 
niesłusznej i z góry już przesądzonej. To też na 
wniospk komisyi. domagający się udzielenia na- 
. ny p. M e n g e r o w i  głosowały w s z y s t k i e

stronnictwa w Izbie przeciw lewicy, a równocze­
śnie imieniem wielkiej własności złożył hr. D c y m 
deklarację dla młodoezeskiej polityki bardzo przy­
chylną.

Na tom jednakże nie koniec, koronę dzieła 
bowiem stanowiła dopiero wczorajsza mowa ks. 
Karola S c h w a r z e n b e r g a i odpowiedź hr. 
T a a B e  go.

Ks. Karol S c h w a r z a n I) e r  g, w którego par­
lamentarnych wystąpieniach dotychczas trudno 
dopatrzeć się zdolności politycznych, miał już na 
tyle odwagi, aby wygłosić mowę, kwestyonującą 
cały obecny ustrój monarchii anstro-węgierskiej i 
powołującą się na pamięć M etternicha i W indisch- 
griitza, jako patryotów austryaekich optima for­
ma. Ozy młodziutki książę zdawał sobie sprawę 
z doniosłości wypowiedzianych przez siebie za ­
sad, o tern można słusznie powątpiewać, to p>- 
wna jednak, że w mo wi e ,  j e g o  p r z e b i j a ł  
t o n  d 1 a M ł o d o c 7. e c h ó w b a r d z o  p r z y ­
c h y l n y ,  a w y z y w a j ą c y  d l a  W ę g r ó w  i 
p o  c z ę ś c i  d l a  l e w i c y ,

A ponieważ książę pan spieszył się — gdyż 
dziś, jak to sam w Izbie oświadczył, nit obcho­
dzić pierwszą rocznicę swojego ślubu — więc i 
hr. T a f f e  nie dał mu czekać długo na odpo­
wiedz i zażądał natychmiast głosu. Mowa jego, 
przeplatana, jak zwyczajnie, mniej lub więcej 
dowcipnemi zwrotami, nie zawierała w sobie nic 
takiego, coby lewicę dotknąć lub do opozycyi 
popchnąć mogło Krzyki dzienników niemieckich 
i argiimentueya N . F r. Pressc. polegają na opty- 
cznem złudzeniu. Złudzeniem bowiem jest przy­
puszczać, że dymisya br. P r a ż a k a  była konce- 
syą Niemcom uczynioną, złudzeniem mniemać, 
że hr T a a f f e  nowego ministra czeskiego mia 
nować nie będzie. Oburzenie, jakie powstało na 
lewicy i w dziennikach niemieckich po mowie 
ministra prezydenta, odsłania nam jednak właści­
we inteucye polityki niemieckiej, która dąży wi­
docznie do usunięcia reprezentanta czeskiego z 
rady korony w chwili, gdy tam wszedł repre­
zentant Niemców austryaekich.

Je s t to początek tych_ aspiracyj, które i dla nas 
mogą być ntóbezpieczne. Czy lewica dobrze uczy­
niła, odsłaniając je teraz? md wiemy, zdaje się 
jednak, że postępowanie jej w tym wypadku mu­
siało do pewnego stopnia obudzić obawy pewne 
nawet u tych, co dla liberalnego stronnictwa 
mieli sympatye.

Jakk lwiekbądż mowa hr. T a a f f e g o ,  nie- 
wspominająca, co jest rzeczą bardzo charaktery­
styczną, o stosunkach węgierskich, poruszonych 
prz-z ks. S c h  w a r z e n b e r g a ,  spraw iła’ głębo­
kie wrażenie na lewicy. Gorętsi i gwaltownieisi 
otwarcie nawołują do opozycyi przeciw rządowi, 
na razie do głosowania przeciw funduszowi dys­
pozycyjnemu, chłodniejsi radzą czekać lepszych 
informacyj, których ma udzielić — tak spodzie­
wają się —  hr. Taaffe. Lewa strona Izby wre 
więc i kipi, na prawicy tryumfują Młodoczesi, 
zbliżeni dziś do h r Taaffego za pośrednictwem 
ogniwa feudalnego - czeskiego. Welch' W nidung  
durch Gottes F u g u n q !  Jedni Polacy stoją na po 
zór obojętnie, czekając wyjaśnienia sytuacyi. Kie­
dy i jak, to się stanie, mówią różnie. Faktem  jest

jednak, że następne posiedzenie Izby odbędzie 
się dopiero we wtorek; sobotę, niedzielę i ponie­
działek pozostawiono niebyłe pracom komisyjnym, 
co zakulisowym robotom.

Komsiioiiiisya „Nowej Reformy1.
L w ó w ,  25 listopada.

(Jubileusz Czytelni okad• m irkiej).
(T) Do wielkiego święta przygotowują się 

lwowscy akadem icy: w dniu 27 listopada, t. j 
pojutrze obchodzić będą dwudziestopięcioletnie 
istnienie tutejszej „Czytelni akademickiej.“ P ro ­
gram ułożony przez kom itet, na czele którego 
stoi prof. uniw. dr. Radziszewski, obejmuje wie­
czorek mickiewiczowski, zapowiedziany na nie­
dzielę, a w poniedziałek odbędzie się rano nabo­
żeństwo uroczyste, potem zebranie uczestników 
obchodu w lokalu Czytplni, przyczem prezes ko­
mitetu wręczy wydziałowi księgę pamiątkową, 
wydaną ku uczczeniu tej rocznicy, a wieczorem 
urzadzonein zostanie w teatrze skarbkowskim 
przedstawienie składane, poprzedzone prologiem 
okolicznościowym pióra naszego poety Rossow- 
skiego. Uroczystość zakończy wspólna uczta w ka 
synie miejskiem.

Nie dziwimy się wcale dumie, z jaką nasi aka­
demicy wskazują na ćwierćwiekową działalność 
swojej reprezentantki. Przeżyć taki kawał czasu 
to nieładu sztuka, zwłaszcza dla towarzystwa aka­
demickiego , me hum anitarnego, lecz będącego 
ogniskiem duchowego życia młodzieży.

Czytelnia akademicka niosła zawsze godnie 
przed młodzieżą naszą sztandar szczerych postę­
powych i narodowych id e i. a że niesprzeniewie- 
rzywszy się im w n iczem , umiała równocześnie 
oprzeć się wszelkim przeciwnościom , w tem  da­
ła dowód rozsądku swych kierowników u zara­
zem wielkiej żywotności.

Pierwsze usiłowania założenia Czytelni akade­
mickiej odnoszą się jeszcze do r. 1862. Ale duch. 
panujący podówczas wąijtył t ter rządzących nie 
sprzyjał takim usiłowaniom, podanie ■ więc, wnie 
sione do namiestnictwa z prośbą o zatwierdzenie 
statu tu , przez lat pięo czekać musiało na zała­
twienie.

Dopiero w roku 1867 otrzymali inieyatorowie 
przychylną odpowiedź i tego jeszcze roku walne 
zgromadzenie przyjęto już zatwierdzony s ta tu t. a 
Czytelnia akademicka ze sfery pomysłów prze­
szła w rzeczywistość. W miejsce dotychczaso­
wych prywatnych zebrań, w miejsce niejako taj­
nych związków młodzieży, wystąpiło w szranki 
towarzystwo jawne, które miało tak na szali tej 
młodzieży zaważyć.

S iau it, jako cel Czytelni wskazuje dwie czyn­
ności : zaopatrywanie towarzystwa w czasopisma 
i dzieła naukowe i rozbudzanie życia wśród inlo 
dzieży akademickiej, rozwój więc lub upadek Czy­
telni mierzyć musimy tem, o i'e  się do tego ce­
lu zbliżała lub od niego oddalała.

Mimo całej żywotności pomysłu założenia Czy­

te ln i . społeczeństwo, nauczone licznpmi doświad­
czeniami, nie ufało zrazu trwałości towarzystwa, 
a nieufność ta i chłócł ten odbijały się na rozwoju 
C zytelni, która przez trzy lata niemal z niedo­
statkiem walczyć musiała. Dopiero kiedy się prze­
konano, że mimo wszelkich przewidywań Czytel­
nia żyje i coraz to większy wpływ wśród mło­
dzieży zyskuje, poczęto coraz to sympatyczniej na 
nią się zapatrywać, a młodzież coraz to liczniej 
do niej się garnęła i już wydział z roku 1870 
w sprawozdaniu swem mógł to zaznaczyć.

Bozwój ten postępował powoli, ale sysematy- 
eznie. Czytelnia coraz to większe sumy poświę­
cała na bibliotekę i prenum eratę czasopism, a 
ruch umysłowy starała się pobudzić za pomocą 
tak zwanych „Rozpraw czwartkowych", które po 
raz pierwszy pojawiają się w roku 1869, a które 
były niejako zawiązkiem późniejszych „Kółek 
naukowych*. To nieustannie rosnące zdrowie we­
wnętrzne Towarzystwa sprowadziło chwile także 
świetnego powodzenia materyalnego.

Wzmożenie się liczby członków i poparcie ze 
strony publiczności złożyły się na to, że trzechle- 
cie 1875 dc 1877 uważać można za najświet­
niejszą chwilę (Jzytelni, w łonie jej poczęły na­
wet powstawać zamiary mające szersze znaczenie. 
„Kółko historyczne" rozpoczęło bowiem pracę 
nad bibliografią historyi polskiej, którą to pracę 
ukończyli później dr. Ludwik Finkiel i dr. Hen­
ryk Sawczyński, obaj członkowie Czytelni, a w 
roku bieżącym wydali pierwszą część owej „Bi­
bliografii historyi polskieju.

Epoka świetności Towarzystwa pociągnęła się 
jeszcze do roku 1878, kiedy to zdobyli się aka­
demicy na śmiałe przedsięwzięcie, jakiem było 
wydanie albumu pamią'Jiowego. na cześć: I. J . 
Kraszewskiego. Ale w tym pięknym porywie był 
zarodek upadku. Wydanie albumu obciążyło bu­
dżet „Czytelni" 600 złr., a z rozprzedaży nie 
wróciła się nawet połowa, gospodarka finansowa 
poczęła od tej chwili chromać, coraz bardziej 
upadała, aż wreszcie w roku 1880 pojawiły się 
pierwszi oznaki śmiertelnej choroby pod postacią 
mniemania, utrwalającego się wśród akademików, 

że Czytelnia spożywszy fundusz żelazny, zakoń­
czy swe 'stnienle*, a w roku 1885 postawiono 
wniosek o rozwiązanie Towarzystwa..., i

W ślad za upadkiem finansowym poszedł ftpa- 
dek duchowy, „Kółka nauKowe" upadały jedno 
po drygiem, wreszcie „Czytelnia" opustoszała 
niemal zupełnie.

•Jednak upadek ten nie był nagłym gdyż w 
pierwszych latach epoki dekadencyi powiodło się 
Czytelni przeprowadzić kilka spraw, przekracza­
jących zwykłą miarę przedsięwzięć akademic­
kich..

W roku 1878 poruszono sprawę katedry pra­
wa polskiego na uniwersytecie lwowskim, wysła­
no petyeyę do- Sejmu, a skutek tych zabiegów 
zn an y : katedra taka otwartą później została. 
Drugą ważną sprawą było przeprowadzenie na 
wiecu młodzieży w roku 1879 uchwały, nada­
jącej Czytelni „prawo reprezentowania młodzieży 
pulskiej".

Uzdrowienie z upadku, poprzednio już opisa­
nego, przyniosły Czytelni usiłowania kilku jedno­

stek, które dla ratow ania zagrożonego już bytu 
w roku 1885 stworzyły komisyę likwidacyjną, 
która zajęła się ściąganiem wierzytelności Czy­
telni. W ślad zatem w roku 1886 przyszedł do 
rządów W ydział energiczniejszy, który od razu 
zaznaczył zwrot ku lepszemu Kółka naukowe ó- 
żyły ze zdwojoną energią, rok 1887 także nie 
zasypiał sprawy, aż w latach 1888, 1889 i 1890 
przyszedł nowy rozkwit Czytelni, tem może 
świetniejszy od poprzedniego, że w tych latach, 
zwłaszcza w roku 1890 akademicy poctynają w y ­
zierać po za mury domowe, poczynała się p o ­
czuwać do obowiązków względem społeczeństwa. 
Wieczorki i odczyty, urządzane po prowincyi, 
odczyty w stowarzyszeniu rękodzielnnzem 
„Gwiazda", systematyczne wykłady naukowe tf 
młodzieży rzemieślniczej w „S kde" są tego na­
stroju objawem, a Czytelnia akademicka lwow­
ska stała się wśród młodzieży prawdziwą „po­
wagą".

Dziś otwierają się przed nią nowe horyzonty, 
dziś powinni akademicy nasi i mogą się przypo­
mnieć społeczeństwu, powinni policzyć to co już 
zrobiono, skreślić plan tego, co zrobić się po­
winno, nabrać sił nowych i nowej energii, aby 
„Czytelnia" ich z „powagi* i ta ił się „potęgą"!

W led efi, 25 listopada.
(§.) Mdło i nudnie rozpoczęła się rozprawa bu 

dżetowa, nagle zaś przybrała ona przebieg g ro ­
żący przesileniem. Zasługa w tem niezawodnie 
lewicy, ponieważ bez zapalczywego wystąpienia 
dr. M engera nie byłoby przy szło do niemal tn- 
multuarnej sceny w pariameucie, do roznamię- 
tuienia umysłów, do przygodnej rozprawy nad 
ezeskiem prawem dziejowem a więc do enun- 
cyacyi prawno politycznej księcia Sch w arzenber­
ga, jakoteż i do odpowiedzi hr. Taaffego na tę 
mowę, która to odpowiedź stała Się powodem do 
zamącenia politycznej sytuacyi. Właściwie lewie? 
mąci położenie na podstawie tej odpowiedzi, oka­
zując wielkie niezadowolenie- i grożąc przej­
ściem do opozycyi. Więcej jednak, jak należy, 
nadają grozy położenia dzienniki niemiecko-wol- 
uomyślne, przedstawiające rzecz tak, jak gdyby 
istotnie miało się zanosić na zupełne wywróce­
nie istniejącego ugrupowania stronnictw  w Izbie 
poselskiej do góry nogami. W kolach poselskich 
nie zapatrują się tak czarno na położenie, owszem 
przeważa tam zdanie że za dni k.ika usuniętem 
będzie „przesilenie" i że lewice jak dotąd będzie 
rząd popierała. Rokowania też prowadzą się na 
całej linii.

J ymczasem odroczono rozprawę o funduszu dy­
spozycyjnym do przyszłego wtorku i w tym też 
czasie spodziewają się, że będą dobre stosunki le­
wicy z rządem przywrócone. Naturalnie, iż nie 
br&k i pesymistycznego zapatrywania na nowo 
wytworzone położenie. Wedle tego ma się we 
wtorek stać rzecz niesłychana; lewica ma głoso­
wać przeciwko funduszów’ dyspozycyjnemu,— Mło­
doczesi zaś za funduszem wymieuionym Nadto 
słychać, że m inister lewicy hr. K u  e n  b u  r g  ma 
się podać do dvmisvi. lecz że jego dymisya nie 
będzie przyjętą, a z drugiej strony znowu dono-

STARE PRUSY.
NAPISAŁ

Kraj niegdyś zamieszkały przez Prusaków ple­
mienia litewskiego położony między W . Ks. Li- 
tewskiem a polskiem Pomorzem, jest niestety 
ogółowi narodu polskiego bardzo mało znany, 
ponieważ od wspamnionych części dawnej rzeczy- 
po9po1itej stoi na uboczu, od Kongresówki zaś 
oddzielony jest kordonem rosyjskim. A przecież 
odgrywały Stare Prusy wielką rolę w históryi 
eąsiedriej Polski i mają jeszcze dzisiaj wielkie 
dla riej znaczenie. Zwykle uważają tę ziemię za 
czynnik, stojący na przeszkodzie rozwojowi i na­
wet przyszłej egzystencyi żywiołu naszego w po­
bliżu Bałtyku i Niemcy staro-pruscy uchodzą za 
odwiecznych wrogów Polski. Następujące wywody 
auto-a. który przepędził długie lata w tamtych 
stronach, dążą do odparcia tego przesądu.

Stare Prusy (t. j. dzisiejsze Prusy W schodnie 
i wszystek kraj na p rawvm brzegu dolnej W>sły 
i Osy) dzielą się pod względem etnograficznym 
na 8 części: niemiecką, polską i litewską. Przy- 
tem trzeba jednak mieć na oku, że inteligencję 
stanowią w całej prowincyi sami tylko Niemcy, 
gdyż Mazur albo Litwin, osiągnąwszy pewien 
stopień wykształcenia, przestaje być Mazurem 
albo Litwinem we właściwom znaczeniu. Granice 
jęz\ kowe ustaliły się już prawie, mięszaną w wy­
sokim stopniu jest ludność wiejska tylko po lewej 
stronie dolnego Niemna, lecz tamteisi Litwini 
zdają się właśnie dlatego być skazanymi na wy­
narodowienie w krótkim czasie. Możemy więc 
część niemiecką Starych Prus określić jako kraj 
między Bałtykiem, a jeziorami ostrodzkie.il i wę- 
gobersaiem, między dolną W isłą a dolnym Nie 
mnem, więc w bardzo naturalnych granicach.

I. Ziemia ta nadbałtyeka należy politycznie do 
rzeszy niemiecki, j, stoi zaś historycznie, jaao też 
geograficznie po za pojęciem „Niemcy". — Bo 
od innych dzielnic niemieckich jest ona oddzie­
lona przez siedziby Słowian, i połączenie jej z 
Niemcami nastąpiło dopiero późno. Mamy tu do 
czynienia z zamorską osadą niemiecką, która

stanowiła niegdyś rdzeń odrębnego państwa i któ­
rej założyciele o rozszerzeniu kraju macierzystego 
w tamtych stronach wcale nie myśleli, ponieważ 
ich ekonomiczne interesa były już z góry zupeł­
nie odmienne i wskazywały im — zgodnie z ideą 
przewodnią księcia Konrada Mazowieckiego — ko­
nieczność politycznego i handlowego przymierza 
z Polakami. Że polityka Krzyżaków innemi szła 
drogami, w tem nie poddanyeh wina, co też 
upadek panowania wielkich mistrzów dostatecznie 
udowadnia. Samego zaszczepienia się Niemców 
w Starych Prusiech, nie można słusznie uważać, 
za szczęście dla Polski, bo oni zmusili do własnej 
obrony Litwinów, którzy mianowicie po zdobyciu 
Kijowa i Polsce utratą politycznego bytu grozili 
Nie można też błędu upatrywać w tóm. że Pol­
ska zezwoliła na ukonstytuowanie się. księstwa 
pruskiego. Ze strony tegoż nie groziło już Polsce 
żadne niebezpieczeństwo, dopóki nit; nastąpiła 
unia osobista z Brandenburgią. Owszem, odręb­
ność Prus książęcych była z natury najlepszą 
ochroną przed moiliwemi aspiracyami niemieckiej 
irredenty. Żałować atoli musimy sposobu, w jaki 
rozebrano Prusy w drugim pokoju to ruńskim : 
Mazury pozostały pod panowaniem ki zyżackicm, 
a Warmia, Elbląg i Malhorg miały odtąd Polskę 
jako panią, która przecież tych niemieckich oko 
lic nigdy me strawiła. W takich granicach me 
mogły Prusy Książęce ani godnie żyo, ani um­
rzeć i elektorzy brandenburscy, większą potęgą 
obdarzeni, musieli we własnym i n t e r e s i e  szukać 
porozumienia z wrogami Polaków.

Niemcy staro-pruscy nie zapomnieli jednak 
pod Hohenzollernam., że mieszkają na ziumi sar­
mackiej. Poczucie to znalazło wymowny wyraz 
w owej bardzo czarno w pamiętu kach królów 
pruskich zapisanej paradzie z pochodniami, którą 
podczas inwazyi rosyjskiej akademicy królewiec­
cy za własną inieyatywą w dniu urodzin później­
szego cara Iwana I II  urządzili. Dziś — po za­
braniu D om om  polskiego — znajduja się ci 
Niemcy we właściwem połączenia z krajem ma­
cierzystym i bywają przez szkołę państwową 
wychowani na synów królestwa pruskiego. Szko­
ła nic zdołała jednak zatrzeć właściwości pro- 
wincyonalnych, ani tradyeyi staro pruskiej, któ­
ra — choć z niemiecką pojednana — żyje je ­
szcze w sercach ludu razem z odwiecznym po

działem kraju na Sambinię, Natangię, Warmię 
i t. d. Dzisiejs. mieszkańcy uważają i Starych 
Prusaków, lubo mowa tychże iuz od czasów pier­
wszego księcia zupełnie zgasła, za swych przod­
ków i stanowią poniekąd osobny typ etnograficz­
ny — tak saino jak Irlandczycy, którzy pu więk­
szej części języka celtyckiego także już nie ro­
zumieją. Oni nie są też ślepym: wobec nienatu­
ralnej biedy, na którą ich połączenie ze zacho­
dem mianowicie od owego czasu skazało, jak u- 
sunięcie chińskiego imiru. który rorftanizB i po- 
lonizm w Prusiech Zachodnich roznieśli, uwolni­
ło rząd berliński od konieczności obchodzenia się 
z Prusami Wschódniemi, jako z krajem  o innych 
ekonomicznych interesach.

II. W południowej części Prus W schodnich, 
między linią Ostród-Olsztyn-Lee a granicą Kon­
gresówki, istnieje kwestya polska we właściwem 
znaczeniu. Nie wiemy z pewnością, czy żywioł polski 
na tamtych krańcach ojczyzny jest odwiecznie tu­
bylczym, czy się tam dopiero po Starych Prusa­
kach osiedlił. W każdym razie nastąpiło gęstsze 
zaludnienie przez niego dopiero po przybyciu 
Krzyżaków wskutek przywędrowania z Mazowsza
i Kujaw. Oprócz południowej Warmii nie nale­
żały te dzielnice wprawdzie nigdzie do Polski: 
lecz ow, osadnicy mazurscy i kujawscy nie przy­
szli na wołanie ze strony krzyżackiej, owszem 
po prostu dl-itego, że słyszeli o wymordowaniu i 
wywęd-owanm swych dotychczasowych sąsiadów, 
pogańskich Galindyjczykow i Sudawczyków. Pol­
sce brakło wówczas siły i inieyatywy do wciele­
nia tej zdobyczy pługa polskiego, a niestetc na­
wet rok 1466 nie przyniósł nam tej krainy, ob­
fitującej w góry, wąwozy i jeziora i tworzącej
tein sampm naturalne przedmurze Mazowsza, iak 
też najkrótsze połączenie między twierdzami To­
runiem i K olnem . Dlatego trzeba wam, wspomi­
nając o najsłynijiejszetn zwycięstwie polskiego o 
ręża. używać niemieckich nazw miejscowych 
Grunwald i Tanuenberg.

Nieuzasadnionem jednak jest zdanie, jakoby Ma­
zury, gdzie książęta pruscy wprowadzili lutera- 
nizin i gdzie inteligencja okrytą j«*t pokostem 
niemieckim, były dla polskości stracone. Mazuro- 
wie wsehodnio-pruscy zostali dla nas obcymi, po­
nieważ tak długo żyli pud obcem berłem ; teraz 
zaś mieszkają za bardzo w zakątku posiadłości

pruskich, żeby ogół społeczeństwa polskiego mógł 
się nimi zajmować. Lecz na Górnym Śląsku i 
w południowej Warmii musieliśmy także długo 
czekać, aż się duch polski obudził. Co zaś do re- 
fig ii, to uie są Mazurowie jedynj mi ewangelika­
mi w naszj m narodzie. Ze względów politycznych 
przedstawia statystyka pruska Mazurów jako od­
rębną narodowość. Sami jednak Maznrowie nigdy 
nie nazyw7ąją swego narzecza językiem mazur­
skim , oni mówią w eaług własnego twierdzeu.a 
tylko „po polsku" i czują bardzo dobrze etno­
graficzną różnicę między sobą a Niemcami. Au­
tor niniejszego szkicu słyszał n. p. z ust pew ne­
go włościanina z pod Ełku następujące s ło w a : 
„My Polacy jesteśmy daleko lepszymi żołnierza­
mi n'z N iem cy!" I nie dziw, jeżeli się taka sa- 
mowiedza u Mazurów rozszerza. Bo kiedy w dni 
wyborow do parlam entu niemieckiego w Królew­
cu. mieście dziś przeważnie socyalno-demokraty- 
cznie i nawel anarchistycznie usposobionem, wła­
dza wojskowa środki ostrożności urządza, to na­
kazuje ona tylko żołnierzom polskim i litewskim 
gotowość do ewentualnego wyruszenia na ulice, 
podczas gdy załoga niemiecka umyślnie w kosza­
rach jest zatrzymywana.

Mazurowie kochają też język polski i okazują 
do niego wielkie przywiązanie. Po niemiecku 
uczą się w szkołach ludow ych, ale po ukończe­
niu nauk tracą ci, którzy na wsi pozostają, zna­
jomość tego języka, Zabity zaś Niemiec przybłę­
da nie mówimy o zniemczonych Mazurach — 
okazuje i (utaj rozpowszechniony u „kulturtrega- 
rów" w stręt do słowiańszczyzny. Konsystorz pro­
wincjonalny wr Królewcu i jego podwładni nie 
tają się wcale ze swem zadowoleniem z powodu 
zmniejszenia się cyfry konfirmaudów, pobierają­
cych w miastach mazurskich naukę kościelną 
w polskim języku. Mazurowie mają więc dosyć 
sposobności przekonać się o braku życzliwoźui ze 
strony niemieckiej. A nie daleka byłaby droga 
od tego poczucia, opartego na doświadczeniu, do 
poznania wspólności nietylko pochodzenia, ale i 
interesów, która powinna łączyć Mazurów z Po­
lakami innych okolic zagrożonych zniemczeniem. 
Na Mazurach powstali też mężowie, którzy się 
starali o czystość języka i zadośćuczynienie umy­
słowym potrzebom ludu mazurskiego. Wspomi 
namy tu ś. p. Gizewiusza, Giersza i Sębrzyckie-

go. Nie mogliśmy się więcej po tych mężach 
spodziewać niż dokazali, bo Każdy duch narodo­
wy, od dawna uśpiony, potrzebuje dłuższego cza­
su do swego rozwoju.

W każdym razie jeel dźwignięcie się i usamo- 
walnianie świata słowiańskiego objawem tak ogól­
nym i wypływającym z ducha J9-go stulecia, że 
nie widać raeyi, "dlaczego same tylko Mazury 
mają być wyięte z pod jego wpływu. Inteligen­
c ja  mazur«ka uczuwając naturalną potrzebę wy­
zierania z po za Sioła domowego, a nie mając 
żadnei styczności z życiem ogólno-jaolskiem, mu­
siała się dotychczas zniemczyć. Skoro akademicy 
mazurscy zapoznają się z naszą h istorią , naszą 
literaturą i naszem społeczeństwem — a- nniwer- 
sylety w Berlinie i Królewcu dają do tego wiele 
sposobności —  zrobi ruch narodowy w ich kraju 
szybkie i znaczne postępy Przedewszystkiem zaś 
należy polskie księgarnie i biblioteki ludowe otwo­
rzyć. Bo to, co się dało zrobić dla 80.000 Pola­
ków warmieńskich, powinno się też zrobić dla 
30000 Polaków ewangelickich na Mazuraeh osia­
dłych.

III . Litwa pruska zawiera powiaty po obu stro­
nach dolnego Niemna; lecz, jak już powiedzie­
liśmy, mieszkają L :twini na pc '»daiu mięs^am 
z Niemcami. Prawe pobrzeża z R^mbinosera, gó­
rą, odgrywającą wielką rolę w podaniach Indu 
litewskiego i z deltą tworzy naturalne uzupełnie­
nie „świętej Żmudzi." Tam leży na północnym 
końcu zatoki kunińskiej miasto Kłajpeda z je ­
dnym z najwyborniejszych portów, które Bałtyk 
posiada. Kłajpeda podupada jednał coraz więcej, 
bo w pobliżu leży granica cłowa. Nie daleko od 
tego portu znajduje się w romantyczne m położe­
niu na półwyspie kurońskim wieś Ozarnoróg 
(Schwarzorth). Miejsce to kąpielowe morskie od­
wiedzają z tego samego powodu w ogóle tylko 
goście z prowincyi.

O narodowości litewskiej w Prusiech proro­
kowali Niemcy, że nie dożyje początku 20-go 
stulecia. Lecz właśnie w ostatnim czasie zaczęła 
się ona podnosić popierana przez gorliwie czy­
tywane pisma ludowe, i domaga się energicznie 
uwzględnienia języka ojczystego w szkole.
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szą, żę „czeski , minister" jest już gotowy w oso­
bie członka Izby pauów księcia Ferdynanda Lob- 
kowieza.

Starałem się w ko łach ‘poselskich, zasięgnąć in- 
formacyi. Posł(>wie nasi wierzą w załagodzenie 
zaszłych różnie pomiędzy lewicą a hr. Taaffem, 
tylko jedni mniemają, ze lewica się cofnie i na- 
gnie w jarzmo dotychczasowych dobrych stosun­
ków z rządem głównym, podczas iriedy inni są­
dzą . przeciwnie,' raianowic e, że hr. Taafte nie, 
mogąc się obejść bez lew cy, okupi jei dalszą przy­
jaźń ustępstwami. W przesilenie, któreby miało 
zmienić ogólne położenie w parlamencie, p o l ­
s c y  p o s ł o w i e  n i e  w i e r z ą .  Nie brak też w 
korytarzach pailam entu zdania, iż może de tvm 
czasowej przyjść rekonstrukcji prawicy. Przy- 
pus/czenie to jednak opiera się na tern, że Mfo- 
doczeBi weszliby do większości parlam entarnej, 
rząd popierającej.

C o  d o  t e g o  r o z m a w i a ł e m  z j e d n y m  
z w y b i t n i e j s z y c h  p o s ł ó w  m ł o d o c z e -  
s k i c h .  Ten zapewnił mnie, iż Młodoczesi w da­
nych warunkach będą głosowali w Izbie prze­
ciwko funduszowi dyspozycyjnemu nawet wtedy, 
gdyby lewica także głosowała przeciw tem u fun­
duszowi. Do większości prawicy gotowi są weiść 
Młodoczesi, ale pod warunkiem , jeśliby Koło pol­
skie i klub H ohenwarta zobowiązały się popierać 
uchwałę konferencyi posłów czeskich z krajów 
korony św. W acława, konferencji, która niedaw 
no odbyła się w Pradze. Równałoby się to zu­
pełnem u porzuceniu „ p u n k t a c y j  w i e d e ń ­
s k i c h "  i postawienin czeskiego prawa dziejo­
wego na porządek dzienny.

Z. .tego widać, że pogłosek i przypuszczeń roz 
maitych jest dużo. Prawdziwości jednak stwier- 
d?.ć na razie nie podobna. Zdaje się jednak, iż 
ci, którzy uie uwaząją położenia za zbyt groźne, 
a n a w e t  (ylko za g r o ź n e ;  i wierzą w szybkie za- 
ł a t ,W ie n ie . „przesilenia", będą mień słuszność.

Z fiady państwa.
Punkt ciężkości akcyi parlam entarnej przeniósł 

ję  wczoraj Z Izby na korytarze, — temu też 
irzypisać należy, że obrady Izby poselskiej nie 
budzały większego zainteresowania, a skończyły 
ę wcześniej, niż zwykle.
Humorystyczny dyulog między posłem S c h l e -
u g e r e m  a K r a u s e m  był introdukcyą do 

•Zł rawv budżetowej. Mianowicie pos. S c  h l e -
n g e  r, nttn Izbą przystąpiła do porządku dzien- 

.ego, użalał się, że podczas one6daiszej jego mo­
wy zawołał ktoś w iz b ie : Osioł m iędzy dwoma  
w iązkam i s iana !  Okrzykiem tym, którego auto­
rem był pos. K r a u s ,  czuje s ę  mówca obrażony.

Prezydent S i n o i k a  oświadcza, że wobec t. go 
faktu udziela p. Krausowi „ w e z w a n i e  d o  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o " .

Pos. K r a u s  odpowiada na to, iż z pokorą 
przyjmuje naganę prezydenta, — lecz równocze­
śnie zauważyć mq»i, że wyrażeniem „osioł* ni­
kogo uie m jślat obrażać. ( W esołość) W  mowie 
swej zamieścił p. Schiesinger wzmiankę o osiach 
i różnych bydlętach, —  było to więc pewnego 
rodzaju assocyacyą ide:, gay mówca wspomniał
0 „ośle między dwoma wiązkami siana". Ale o- 
sioł ten n&dlo, jakiego mówca miał na m .śh  jest 
właściwie usłein logicznym, osiem Aristotelesa 
(S.mtech w  całej Izb ie )  Iłomaczy następnie mów­
ca, że osioł jest bardzo rozsąduem zwierzęciem
1 t. p.

Pos. S c h i e s i n g e r  zastrzega się, że on te­
go okrzyku „osioł* nie brał do siebie. (Śmiech 
hom eryczny) Wyrażeniem tem została obrażona 
cała izba.

Prezydent S m o l k a  kładzie kres zwadzie o 
świadczeniem, że wobec tego. iż p. Kraus nie 
mia. zamiaru oorażać p Schlesiugera, cofa po­
przednio udzieloną mu naganę.

Przy tytule budżetu „ R a d a  p a ń s t w a "  za- 
brął głos pos. B r z o r a d .  Upatruje 011 w osta­
tnich zajściach parlam entarnych najlepszy dowód, 
i*- system „ n i e p o l i t y c z n e j  p o l i t y k i "  me 
da się dłużej utrzymać i że załatwienie kwestyi 
czesK ej coraz się Konieczniejszem okazuje. Z tem 
więkozjm spokojem czekać mogą Młodoczesi, jak 
się sprawy rozwiną. Co do obsadzenia stanowiska 
ministra dla Czech, — to oświadcza mówcą, że 
„stronnictwo jego obsadzenie tego, należycie p rz e ­
kształconego stanowiska" nie uważa za kwestyę 
zasadmezą. lecz domaga się jej załatwienia dla­
tego, że rząd w r. 1879 wziął w tym kierunku 
zobowiązania wobec narodu czeskiego. Mówca za 
znaczył z naciskiem, że Młodoczesi z radością po­

witaliby fakt stronnictw  autouomistycznych zbliże­
nia się i współdziałania w Izbie. Go do kwestyi 
językowej, to niech rząd tylko wykona 19 arty­
kuł ustaw zasadniczych, a załatwi tein samem 
kwestyę językową. Następnie przemawiał Brzo 
rad za powszechnem prawem głosowania, bezpo 
średuiemi wyborami w kuryi wiejskiej i t. p 
Oświadcza wreszcie Brzorad, że stronnictwo rało- 
doezeskie z a w s z e  b ę d z i e  w s p ó ł d z i a ł a ć ,  
g d y . o  o c h r o n ę  z a s a d  a u t o n o m i c z n y c h  
chodzić będzie, ■— lecz gdy przeciw narodowi 
czeskiemu toczyć się będzie walka, wtedy nie 
może w7 jednym szeregu stawać z nieprzyja­
ciółmi.

Pos. H o f m a n-W e 11 e n h o f (narodowiec nie­
miecki) omawiał ostatnie zajścia w parlamencie 
i oświadczył, że w wysokim stopniu niewłaściwy 
ton, w jakim przemawiał Taafte na ostaułem  
posiedzeniu, musi obrażać  i upokarzać . cały par­
lament, bez różnicy stronnictw. Mówca domagał 
się nadto zaostrzenia władzy dyscyplinarnej p re ­
zydenta Izoy.

Przeszło dwie godziny z rzędu mówił nastę­
pnie poseł V a s z a t y .  N aturalnie znany zwolen 
uik i obrońca R o s j i  musiał i tym r a z e m  wystą­
pić przeciw jej antagonistom. Bronił więc Rosyi 
wobec wywodów M engera. pomagając sobie opi­
nią Bismarka i naw olo wał. że „ n a t u r a l n y m  
s p r z y m i e r z e ń c e m  A u s t r y i  j e s t  K o- 
s y a “.

Mówca przeciwny jest stawiaum budynku dla 
delegacyj w Budapeszcie, gdyż obawia się, że 
stosunek między obu połowraini monarchii roz­
luźni się tak. ż e tylko u n i a  p e r s o n a l n a  bę­
dzie wyrazem łączności Austryi i Węgier, a wte­
dy budynek delegaeyjny trzeba będzie sprzedać 
na licytacyi. W ęgrzy prowadzą istny handel 
dziećmi słowiańskicini, aby je  zinadiaryzować — 
Konfiskują maiąiki stowarzyszeń i tyranizują bez­
względnie wszystkie nie-madziarskie narodowości.

W Rosyi może biedny wieśniak, gdy sprawie­
dliwości mu nie wymierzają, poskarżyć się swo­
jemu władcy. Naród uciśnionych Rumunów na­
tomiast nie mógł uzyskać audyencyi u cesarza. 
Mówca nie będzie także głosować za pozycyą wy­
datku na biust H erbsta , gdyż H erbst jest może 
ozdobą stronnictwa liberalnego, lecz nie całej 
Izby.

Pos. B l o c h  w dłuższym wywodzie polemizo­
wał z Schlesingerem, broniąc żydów przed zarzu­
tami, podniesionemi przez tegoż posła.

Oa tein przerwano dalsze obrady. Następne 
posiedzenie zapowiedziano na wtorek.

P rzegląd  p olityczny.

K ra k ó w , 20 listopada.
T a sama mowa ks. Schwarzenherga. na której 

ustęp, odnoszący się do spraw czeskich hr. Ta­
afte bezpośieduio odpowiedział i tą odpowiedzią 
wywołał zatarg ze zjednoczoną lewicą, ta sama 
mowa w innym ustępie, odnoszącym się do sto­
sunku Austryi z Węgrami, zapowiada poniekąd 
zatarg z Węgrami. Ten ustęp opiewa dosłownie, 
jak następuje:

„Co się tyczy wykonania czeskiego prawa pań­
stwowego możemy — jak sądzę — czekać cier­
pliwie. Kwestya tego prawa, według mego zda­
nia, przyjdzie jeszcze raz na porządek , dzienny, 
ale nie z naszego powodu, lecz z innego. Jeżeli 
się przypatrzymy rozwojowi stosunków w drugiej 
połowie monarchii, to — jak sądzę —  będzie się 
zmuszonym do poważnych rozmyślań... Zdania o 
k o r z y ś c i a c h  c z y  s z k o d a c h  w y n i k a j ą ­
c y c h  z d u a l i z m u  m u s z ą  p i e r w  d o c z e ­
k a ć  s i ę  w y j a ś n i e n i a ;  gdy się raz dojdzie 
do tego wyjaśnienia, wtedy, według mego pry­
watnego przekonania, trzeba będzie pomyśleć tak­
że o p r z e c i w w a d z e  dla zrównoważenia prze­
możnego wpływu jednej części monarchii, bo nie 
można przecież odmawiać drugiej części tego pra­
wa, jakie się jednej części przyznaje. Wtedy mo­
że w s z y s t k o  s p o i  s i ę  s i l n i e j  bez przytłu­
miania pojedynczych części i bez obrażania ich 
prawnych przekonań. I wtedy może wypadnie 
przypomnieć sobie o p r a w  n o - p o l  e t y c z n y c h  
s t r o n n i c t w a c h  w i n n y  s p o s ó b  i z w i ę ­
k s z ą  ż y c z l i w o ś c i ą ,  n i ż  s i ę  d z i e j e  te -  
r a z..."

Milczenie hr, Taaffego na ten ustęp, pognie­
wało Węgrów w wysokim stopniu. Unie w ten 
objawił się. prawie we wszystkich dziennikach 
węgierskich, a nawet odezwaf się w Izbie posel­
skiej sejmu przez usta hr. Apponyfego. Poseł ten 
rzekł między in u em i:

„Jeżeli my tu w sejmie zrobimy jaką uwagę, 
że w ugodzie z Austryą możemy wprawdzie zna­
leźć zadowolenie naszych narodowych aspiracyj. 
ale wcale nie w zupełności, wtedy podnosi się. 
zaraz ktoś z ławy rządowej i zaraz nas oskarża
0 to, że ugodę chcemy zniweczyć. Gdy w par­
lamencie austryackim podrzędne osobistości mio­
tają na W ęgry niegodziwe zarzuty, a nie doznają 
nagany ze strony prezydenta Izby. to możemy 
to pom inąć milczeniem".

„Ale cóż pow iedzieć na to, jeżeli członek austrya- 
ckiej Izby poselskiej, który nie stoi daleko od 
czynników decydujących, posiada wysokie poli­
tyczne konneksye i prędzej czy później może być 
do rządu powołanym, jeżeli taki członek wystę­
puje otwarcie za unią realną — a ani prezes 
m inisterstwa austryaekiego, ani prezydent Izby 
nie uważa za potrzebne odeprzeć to choćby je- 

dnem słowem ? Jeżeli w Austryi te osoby, które 
bywają u dworu, takie uwagi głoszą i nie dozna­
ją za nie żackiej nagany, to musi się z tego wy­
snuć wniosek, że tam wszelkie dążenia Węgrom 
nieprzychylne uchodzą za dozwolone i są mile 
widziane, podczas gdy życzliwość dla Węgrów 
uchodzi za zaw adę.' niedopuszczającą do udziału w 
rządzie...."

Ustęp ten przyjął sejm grzmiąeemi okrzykami
1 przez to pokazał, że się zgadza z temi poglą­
dami mówcy.

Na razie nie zapuszczamy się w rozbiór pyta­
nia, czy zdanie księcia Schwarzenberga o dua- 
H in ie  może w bliskiej przyszłości stać się aktu- 
alnein, tu zanaczamy tylko, że stronnictwo zje­
dnoczonej lewicy występuje zawsze stanowczo j a ­
ko obrońca tego dualizmu, gdy prżeciwnio stron­
nictwo młodoezeskie nie tai się bynąiinnie ze 
swojem zapatrywaniem dla tego dualizmu wcale 
nieprzychylnem. Takie zdanie wypowiadano także 
nieraz Iw stronnictwie cbrześcijańsko-socyalnem i 
antisemickiein, a teraz dowiedzieliśmy się wyra­
źnie z usl księcia Schwarzenberga, że on a z nim 
bez wątpienia czeska szlachta feudalna jest także 
przeciwniczką dotychczasowego ustroju dualisiycz- 
nego. Odezwanie się księcia Schw arzenberga o 
tej sprawie w związku z prawno-politycznemi żą­
daniami Czechów może z czasem stać się ha­
słem do innego ugrupowania się stronnictw  w 
Austryi. gdy przyjdzie czas na zajęcie się spra­
wami politycznemi szerszego rozmiaru.

P rzyczyny emigracyi Indu do Rosyi.
Wydziałowi krajowemu nadesłano z Podola 

odpowiedź na kwestyonaryusz w sprawie wyehodź- 
twa ludu wi dany. W  obszernem piśmie oświad­
czają podpisani, że to nie em igracja by ła, ale 
formalna dezereya. Szał opanował b iednych, a 
gdzieniegdzie i bogatych; porzucali chaty, nagro­
madzone zboża i w nocy manowcami uciekali za 
koidon. Uiówną przyczyną emigracyi jest k w e ­
s t y a  c h l e b a ,  dowodem tego. że uchodzili nie- 
tylko R usini, ale i Mazury. Sama agitacja nie 
wystarczyłaby na popchnięcie ludu do takiego 
szaleństwa, jakkolwiek uie obeszło się bez agita- 
c y i, którą szerzyli żydzi, mówiąc ludow i, że 
„k r n j c a ł y  w k r ó t c e  u t o n i e  w p o t o k  ach 
k r wi . f O Ciemnota, pijaństwo, lichwa, przeciąże­
nie podatkowe, częste klęski elem entarne i brak 
opieki wszelkiej, oto dalsze przyczyny em igra­
cyi. Zarobku po wsiach prawie nie ma, przemy­
słu domowego nie widać, a o fabrykach na Po­
dolu jeszcze nikt nawet nie myśli. Zarohku tak 
mało, że gdy potrzeba do robót polnych 300 lu­
dzi w lecie, to się zjawia po t>00 i 700. Za 20 
centów musi chłop kopę całą zmłćcić, wyczyścić 
i słomę złożyć. Ustawy dotychczas nie ma, która- 
hy strzegła biednego ludu od wyzysku Gdy się 
do tego doda, że połowią Podola jest w rękach 
żydowskich, którzy inaczej o włościanach się nie 
wyrażają, jak : „co chłop to złodziej" — to bę­
dziemy mieli wyobrażenie dostateczne o całym 
stanie rzeczy i o głównych przyczynach gorączki 
wychodźczej.

Pismo do Wydziału krajowego kończy się sze­
regiem rad i wyłuszczeniem środków, jakieby na­
leżało przeprowadzić, aby lud podnieść i uchro­
nić tych, co pozostali, od zupełnej demorabzacyi i 
zaprzepaszczenia.

Z  Niemiec.
Dzienniki niemieekie niemal jednogłośnie kon 

statują, że parlam ent przyjął wielką mowę kan­
clerza C a p r i v i e g o  nader chłodno. Artykuły 
tych dzienników dowodzą również, że mowa la 
uie wywarła wpływu na zapatrywania stronnictw. 
Jak  wiadomo projekt ustawy wojskowej powię­
ksza liczbę żołnierzy pozostających pod bronią w 
czasie pokoju i rozszerza kolo młodzieży obowią­
zanej do służby wojskowej. Naiomiast ustawa

żinuie jśla liczbę lat służb} w zynnej arnni. Re­
forma u  pociągnie za sobą rtowe obciążenie bu­
dżetu. Zarzuty, jakie podnoszono przeciw tej re­
formie, wymierzone’ były częścią przeciw pomno­
żeniu ciężarów, częścią przeciw zniesieniu trzech 
letniej służby. Wszystkie te zarzuty odezwały się 
w pranie bez zmiany zaraz tuż po mowie kan­
clerza, który nie zdołał ich usunąć.

Parlam ent niemiecki na czwartkowem posie­
dzeniu zajmował się odpowiedzią ministra wojny 
na in terpelację alzackiego posła P e t r i e g o • w 
sprawie używania broni palnej przez posterunki 
wojskowe w miastach. Minister oświadczył, iż 
nie ma zamiaru zmienić odnośnych przepisów, że 
jednak rozporządzi, aby posterunkom stojącym 
na ludnych ulicach me wydawano anmnicyi.. Od­
powiedz ta nie zadowoliiiła parlam entu, a liczni 
mówcy domagali się. a b y  wszystkim posterunkom 
stojącym w miastach zabroniono używania broni 
palnej. Domagano się również wydania ustawy, 
któraby unormowała prawo używania broni przez 
wojskowych w służbie pokojowej.

Sejm pruski ukończył już rozprawy ogólne uad 
projektami podatkowemi. Projekt ustawy o emi­
gracyi dozwala zajmować się ułatwianiem emi­
gracyi po za granice państwa • 'endeckiego, tylko 
mieszka|ęcyin w N i e m c z e c h  poddanym nie­
mieckim lub osobc iii prawniczym (towarzystwom, 
spółkom) mającym siedzibę w państwie niemie­
ckim. Przedsiębiostwa takie mają składać kauoyę 
w wysokości 30000 marek Agenci muszą rów­
nież uzyskać pozwojenie władz rządowych i zło­
żyć kaucyę 1500 marek. Tak przedsiębiorstwa, 
jak i agenci podlegają kontroli rządowej. Każdy 
mający zamiar emigracyi obow iązanyny jest do­
nieść o tem miejscowej policyi, która ogłasza 
to publicznie i po 4 tygodniach wydaje poświad­
czenie emigrantowi. Emigranci nie mający takiego 
poświadczenia, inogą być przez władze zatrzy­
mani.

Z  P aryża .
P a r 1 a in e n t a r n a k o m i s y a d j a s p r a ­

wy  p a n a m s k i e j  już się ukonstytuowała i wy­
brała na przewodniczącego byłego m inistra Bris 
sona. — Komisja nie rozpocznie swych prac 
merytorycznych, zanim w Izbie nic zapadnie u- 
chwała co do określenia kompetencyi komisyi. 
Lhodzi mianowicie o załatwienie wniosku Pour- 
query’ego. domagającego się przyznania komisyi 
praw, przysługujących sędziom śledczym. Z wie­
lu .stron jednakże podniosły się głosy przeciwko 
teinu wnioskowi, który zmierza do nadania ko­
misyi charakteru rewolucyjnego komitetu nawzur  
Comiłe du salut public. Oto co pisze o wniosku 
Journ. des D eba ts: „Zrobić z 33 członków ko 
misyi tyluż sędziów śledczych, dać im do usług 
Woźnych i żandarmów, pozwolić Jiń), wkraczać 
do mieszkań prywatnych, odbijać zamki, prze­
trząsać papiery i w ogóla przyznać komisyi par­
lam entarnej koinpetencye, przysługujące władzom 
Sądowym', byłoby to bard,zo niebezpieczną inno- 
wacyą, zwłaszcza w obecnych stosunkach, po­
śród podniecenia namiętności politycznych i wzbu­
rzenia um yj łów. Należy koniecznie uuiknąć tego 
błędu, któryby tylko ntrudnił i tak już zawikła- 
uą sytuację".

Tymeżasen^ dzienniki takie, jak Corąrdc i L i ­
brę Parole nie przestają miotać, zarzutów i po­
dejrzeń na deputowanych, senatorów i byłych 
ministrów. P r o u s t ,  oskarżony przez dzienniki 
bulanżystowskie, satn zgłosił się du kpmisyi par­
lam entarnej z jn-ośbą. by zbadała zarzuty, jegu 
osoby dotyczące.

Komisya ma rozpocząć swe .p.iace od przesłu­
chania prezydenta ministrów. Eo u b e La, oskar­
życiela D e l a h r , y e a  i oskarżonego P r o u s t a ,  
oraz kilku innych osób, które same zgłosiły się 
do komisyi dla oczyszczenia swego honoru od 
zarzutów.

Z  ItoSyi.
Podług Russk. Z izn i już trzeba klikaj milionów 

rubli oJ rządu! ażeby włościanie gubernij Wo­
r o n e ż  s k i ej  w j a c k i ej,  k a z a ń s k i e j ,  k u rr 
s k i e j, p e r m s k i e j, y j a z a ii s k i e j,. s a m.  ar-- 
s k i e j, s a r a t o w s k i e j ,  s i m b i r s k i e ,j. t a m -  
b o w s k i e j  i c h  e r s o ń  s k i e j mogli-zaorać i za­
siać na r 1893. Przpszfego roku rząd także asygnował 
z początku tylko 20 milionów, a doszło do 150 z 
górą. Dochody z akcyzy także: się znacznie zimnej ■ 
szyły, bo gorzelnie wyprodukowały po 1/13 paź­
dziernika mniej o 54.000 wiader (6.600 hektoli­
trów), niż w roku 1891. czyli o 6'/.i%  całej 
produkcji. Powiększenie akcyzy widać nfe po­
może.

Petersburskie W iedomosti donoszą, że ma być 
zaprowadzona na Bitwie i na Syberyi instytucja

z i e m s k i c h  n a c z e I n Lk, ó W- Istniała ona od 
1863 roku w Królestwie pód innem nazwaniem, 
i polega na tein, że wszystkie szczątki w łaęlz au­
tonomicznych (gminnych', szlacheckich itp.) pod­
legają nieograniczonemu nadzorowi iednego poli­
cyjnego urzędnika, nazwanego z i e m s k i m  u a- 
c z e I n i k i e m, mającego prawo . kasowania' np. 
wyroków sądów gminnych, narzucama własnych 
rozporządzeń. Tacy urzędnicy, zaprowadzeni w 
większej części czysto rosyjskich gubernij, <» b 
między inuemi w "hersońskiej, odznaczają się 'do­
tychczas jedynie niezwykłem używaniem r ó z g .  
Z rosyjskich dzh uników G razdanin  najwięcej ich 
do tego zachęca.

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  20 listopada.

Nabożeństwa żałobna. Za spokój duszy Adama
Mickiewicza odbędzie się staraniem Czytelni polskiej 
katolickiej młodzieży nabożeństwo żałobne w ponie­
działek 28 b. m. o godz IL rano w katedrze na 
!Wawehi. . - .. .

We wtorek 29 b. m. o „odz. Sprano odprawio- 
nem zostanie w kościele św. Barbary nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz zmarłych członków krakow­
skiej kongrega yi. kupieckiej.

Obchody narodowo, z G o r l i c  piszą do nas 
Tutejsza uzupełniająca «zkoła przemysłowa urządza 
ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego nasaegn wie­
szcza Adama Mickiewicza jutro w niedzielę o godz.
7 wieczorem w sali nowego budynku' szkolnego wie­
czorek wokalno-muzykalny. Zapowiedziany |)T0gr»m 
wieczorku przedstawia się bardzo dobrze

Towarzystwo kasynowe w K r z e s z o w i c a c h  
urządza w dniu 30 b. m. we własnym lokalu ku 
uczczeniu rocznicy powstania listopadowego, na do­
chód weteranów wojsk polskich z r. 183U 31, wie­
czorek artystyczno - muzykalny, z łaskawym współ­
udziałem artystki dramatyqznej teartn krakowskiego 
Anny Kałużyńskiej, oraz członków. krak. Stowarzy­
szenia śpiewackiego „Lutnia".

Akt imatrykulacyi uczniów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, którzy w roku bieżącym szkolnym ua n- 
niwersytet wstąp.li, odbędzie się we wtorek 29 b. m. 
o godzinie t l  przed południem w auli CoUigii 
nori.

Magistrat ogłasza: Ponieważ zaraza pyska i ra­
cic wygasła w- mieście Krakowie, przeto znosi się 
środki ostrożności, w ogłoszeniu z dnia 2 1 paździer­
nika 1892 do publicznej wiadomości podane.

Mróz dwunasto-stopniowv|mieliśmy dziś rano. Po 
goda prześliczna.

Zygmunt Noskowski przybywszy wczoraj P" po 
łudni i do Krakowa, był obecnym na próbie w To­
warzystwa muzycznem i wyraził- najwyższe zado­
wolenie z doskonałego wykonania pi zygoto wanych 
na koneert w dniu 28 b, m. kompozyeyj.

Przez pomyłkę qie umieszczono ua atiszauh i pro­
gramach koncertu kompozy torskiego Zygmunta No­
skowskiego, zapowiedzianego na 28 b. ra w san 
hotelu Saskiego, że o e n a  k r z e s e ł  d r u g o r z ę ­
d n y c h  n a  s a l i  w y n o s i  1 złr. Bilety sprzeda­
wać będzie kancelarya Towarzystwa muzyczneg 
także w przeddzień koncertu, t. j. w niedzielę 27 
b. m. od 11 do 2 w południe.

Zmarli. We Lwowie zmarł nagie radca wyższe­
go sądu krajowego. Władysław S a mo l e w i . c z ,  zna­
ny w sterach sądowniczych i powszechnie poważo­
ny, brat inspektora szkół średnich.

Tomasz Z a r ę b  a - K ł  ob u s z e w s k i , b. ońeer 
w.>jsk polskich z 1831 n, kawaler krzyża „ińrłtd i 
m itdari* , zmarł w Warszawie w 82 roku żvcia.

Z .Ljtni". Roczne zebranie członków krakow­
skiego. Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" odbędzie 
się w niedzielę dnia i grudnia b. r. w lokalu To­
warzystwa (ulica Szpitalna 1. 9, 1 piętro) o godz. 4 
po południu. Na porządku dziennym: 1) Odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zebrania. 2) Spra­
wozdanie z czynności zarząiu. 3) Wnioski i inter­
pelacje członków. 4) Wybory do zarządu 

: Prezes Towarzystwa podając o tem do wiadomo- . 
ści, przypomi.ua zarazem, że w myśl statutu, w ze­
braniu ogólnem tylko członkowie czynni udział wziąć 
mogą. Prezes Sekretarz

Z . Cieszkowski K$. J . D rohojowsk'.
Cholerą. Od dnia i8  b m., t. j. dd dnia; w któ­

rym wydarzył 'się drugi i ostatni Zarazem wypadek 
cholery w Husiatynie, nie było iotychezas w całym 
kraju ani jednego wypadku podejrzanego. W Rosyi 
natomiast grasuje-silnifl cholera wzdłuż całej grani­
cy Podola i na Bessarabii. Z Kamieńca Podolskiego 
donoszą, iż umiera tam dziennie po kilKanaścin 
osób.

Z Warszawy donoszą: Istniejące na staoyadh Kr
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Zblazowany.
Nowella ze zbioru „Seelenanalysen‘

Od. godziny już pierwszy pułk dragonów gwar- 
dyi stał bezczynnie w lekkieui zagłębieniu, oslo 
nięty mskiemi zaroślami, i oczekiwał na rozkaz 
wimęszania się do walki.

Był tQ interesujący punkt rozległego : pola bi­
twy pod Metzem, a zarazem wazua chwila pa­
miętnego owego duia walki 16 sierpnia 1870 ro­
ku, kloty dopomog! ostatecznie do przeszkodze­
nia Baz.‘ine’owj w przedarciu się ku Verdun.

Gdy się stanęło w strzemionach, lub wjechało 
ua tjednę z tych licznych a nieznacznych wynio 
słości gruntu, które urozmaicały równinę, łąkami 
pokrytą, —  natenczas roztm-zał się du koła po- 
crigający widok. W' tyle, w odległości kilkuset 
kiuków. widać było niepozorny Yionville z jego 
wynK8ł% wieżą kościelną, na której szczycie po­
wiewała chorągiew czerwonego krzyża Z tego 
punktu rozbiegało się kilka dróg, topolo mi wysa- 
dzauyćh, które w prostych liniach przerzyuały 
rozległą, nieco falistą powierzchuię łąk. Na przo 
dzie przerywał równinę dość silny spadek g run­
tu i tu byia granica pozycyj i leińieckich. Był to 
parów, ze sto  kroków szerokości mający, który 
ciągnął się ku północy i południowi aż do krań­
ców ..widnokręgu, a na dnie parowu strumień two­
rzył wąziutką, wijącą się bruzdę. Zactiudui stok 
parowu był łagodny, przeciwległy zaś dosyć stro 
jny- W  tamtej stronie parown rozciągała się goła

rów nina z kuku wieżami i z białemi budynkami 
na dalszym planie. Tam stali Fraucuzi, jak się 
zdawało, w znacznej sile.

Na szczycie pochyłości niemieckiej było kilka 
baieryj wtoczonych, które żwawo ci-kały g rana­
ty na tamtą stronę. Małe oddziały piechoty, w 
nieznacznej odległości, leżały za działami ua zie­
mi. Nieco dalej w tyle stał pułk dragonów. Żoł­
nierze stali w szeregach przy swych koniach, 
trzymając uzdę w ręce — i ze znużonym, nieco 
zdrętwiałym wyrazem twarzy, oczekiwali rozkazu.

Utarczka trwała tu już od dłuższego czasu. 
Kule nieprzyjacielskie prawie wszystkie padały 
w parów, niektóre tylko dosięgały luwniuy nie­
mieckiej, ale i te uie wyrządziły dotychczas zna­
czniejszej szkody. Tylko jedna rozbita laweta i 
dwie, czy trzy dziury w ziemi, otoczone sypkiemi 
walami żółtej gliny i podobne du świeżo wyko­
panych grobów, nadawały cokolwiek miejscowości 
charakter i lokalną barwę poia bitwy.

Ucho brało tu większy udział w gwałtownej 
pracy dnia. niż oko. Z boków, z przodu, z tyłu, 
wszędzie grzmiały działa: na prawo w n.ewiel-
kiej odległości, s ychać było także Irzask ognia z 
karabinów — i bezustanny, straszny buk, uapeł- 
nLjący powietrze wzmagał się i słabł naprze- 
iniau, jak wznosząca się i opadająca fala tonów 
olbrzymiej orkies ry, oddającej buczę symfonii pa­
sterskiej

Na małym pagórku przed frontem dragonów 
stało grono utieerów, którzy uważnie spoglądali 
w stronę Francuzów. Toiniędzy nimi był major, 
który palił papierosa i w zamyśleniu spoglądał 
w dal. Mógł mieć ze trzydzieśc lat, był dosyć 
wysokiego wzrostu i wysmukłej postaci, z bladą 
podtużną twarzą, której zimne szare oczy i ialciu

szyderczy rys bezbarwnych ust, otoczonych rudo- 
bloud wąsem, nadawały ostry, nie bardzo ujmu­
jący wyraz W tem męski em otoczeniu, pośród 
mtodyeb ludzi podtiieconych, z jaśmejącemi, ogo 
rzałemi twarzami, wyglądał ze swą spokojną, 
zamkniętą miną i cokolwiek* niedbałą postawą, 
szczególnie jakoś znużony i zużyty. Oko niewie 
ście, patrząc na tę grupę oficerów, zapewne nie 
zatrzymałoby się z upodobaniem na tej głowie, 
za to wzrok męski musiał zwrócić uwagę na tę 
postać, jako duchowo najwybitniejszą. Zdejmując 
hełm i obeierając sobie chustką spocone czoło, 
ukazywał bardzo j u ż  przeświecające ciemię, u za­
razem wypielęgnowaną, arystokratyczną rękę, z 
długiemi. cienkiemi, blademi palca ni. Uała jego 
powierzchowność, nawet pod ujednostajniającym 
m undurem , zdradzała w mm wielkiego ' paua. i  
w istocie oficer ten był to książę Ludwik von 
Hochstein-Faikenburg-Gerau, głowa niepanującej 
linii znanego książęcego domu niemieckiego.

V\ cześnie straciwszy rodziców, w osiemnastym 
roku życia, jako wediug praw swej rodziny peł­
noletni młodzieniec, ujrzał się w nieograniczouein 
posiadaniu kilku milionów rocznego dochodu. Od 
inatki, która posiadała wybitny talent muzyczny, 
przejął upoaobania arty sty czn e1 żywą wrażliwość 
ua piękno; po dumnym i cokolwiek dziwacznym 
OjCu —  odziedziczył szorstki i niezawisły, chara­
kter, który nie zuos.ł żadnych zewnętrzuych ogra­
niczeń i uznawać chciał jedynie prawa własnej 
wołi.

Nie potrzeca mieć zbyt bujuej wyobraźni, aby 
wystawić sobie, jakim musiał wydawać się świat 
temu młodemu i niezmiernie bogatemu księciu 
Dwór wyróżniał księcia Ludwika, damy psu­
ły go , mężczyźni okazywali mu największe

względy. Przedwcześnie już dojrzały w cie­
plarnianej atmosferze wyższej sfery! sensat i 
nieśmiały, jak zwykle bywa z jedynakami, którzy 
wzrastają DOŚród dorosłych bez towarzystwa ró­
wieśników, a przytem z natury obdarzony du­
chem krytycznym, który zawsze z powątpiewa­
niem patrzył na wszystko, niespokojnie, .sięgał do 
dua rzeczy, —  Książę Ludwik nie przyimował 
oddawanych mu względów7 j zaszczytów, jako 
rzeczy zwykłej, która sama przez się rozumie, 
lecz zastanawiał się nad tein. dla czego go wy 
różniają.

Był sumienny v\zględem siebie, i ^ vzuał sobie, 
żt te życzliwe uśeiśnienia dłoni królewskiej, te za­
chęcające uśmiechy dam i serdeczność wielu wy­
soko postawionych i wybitnych Judzi zawdzięcza 
nie własnej swej osobie, lecz. wpływom tytułu 
i majątku.

„Co oni wszyscy wiedzą o umie V , — mówił 
ni-raz clo siebie kiedy z zabawy dworskiej wra­
cał do swego wspaniałego, ale przez lokui tylko 
zaludnionego p a ła c u — „nic, zgoła nic! Nie cze­
kają nawet, abym usta otworzył — a gd jby  spi­
sać to wszystko, Rom powiedział dzisiejszego wie­
czora i dać do ocenienia człowiekowi zdolnemu 
do wydania sądu, to z pewnością — jeśliby tylko 
nie chciał skłamać —  .nie mógłby nic innego 
powiedzieć, jeno, że jegomość ten nie jest zapewnie 
baranią jiłową. ale też jest m iernotą, na,którą się 
nie zwraca uwagi. A jednak wszyscy mnie trak­
tują tak, jak gdybym coś znaczył. Tak je s t ;  sto­
suje się się to nie do mn.e, Ludwiga, bo do 
mnie nikt by się nie garnął, lecz do księcia itd.“

pzuł prawdziwą zazdrość do tego. księcia. 
„ I , — tak - - d a le j7, uważał go prawie za wro­
gą. który w cieniu pozostawa i na drugi plan

spycha jego własne „ Ja “ -  i nudził? się w mm 
szlachetna am bicja, aby znaczyć coś własną swa 
indywidualnością, a n i e . tym zewnętrznym szy­
chem, który przypadł owo posiadał.

Ale doprawdy, uie przychodziło mu to. z łat- 
wpścią. Książę „I. — tak — dalej? zawsze natręt­
nie. wchodził mu w drogę i .n ie  pozwalał wybić 
się biednemu Ludwinowi. Młody książę poszedł na 
uniwersytet, uie tyle d la  studyow, lecz abj przez 
kilka semestrów mógł napaw a; się poezyą życia 
studenckiego. Członkowie wysoko arystokratycz­
nego stowarzyszenia, do którego należał, ustawia|i 
się w dwa szeregi frontem przed nim. kiedy, 
przychodził do ich knajpy ; : starzy profesorowie, 
których z dzieł |icb pierwej podziwiał, czerwie­
nili Się od przyjemnego wzruszenia, gdy im się 
p rzedstaw ił,. a w audytoryaeh zdawało się, że dla 
niego tylko wy kładali.

Wkrótce miał tego dosyć. W stąpił więc do 
wojska. Pułkownik .dziękował mu za zaszczyt, 
jaki: książę mu okazał, wstępując do jego pułku 
przełożeni mieli dla niego nadzwyczajne w igiędy, 
jeżeli zas niektórzy z nich udawali, że nie robią 
żadnej różnicy pomiędzy nim a innymi młodym 
oficerami, to czuć było, że było to obliczone nr 
efekt, co znowu go zrażało. A ze uie znąjdował 
szczególnego upodobaniu- ani w rozmowach kasy­
nowych z oficerami, anj w mnstiach, ćwiczeniach 
i innych szczegółach wojskowego życia, - r  po­
rzucił tedy rychło służbę czynną, nie, bez tegu 
yrszakże, by nio awansować ua pierwszego po­
rucznika, a wkrótce potem na rołmiątrza i mąjo- 
ra a la suitę swego pułku. (C. d n)
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tuszki, Sosnowice i Aleksandrów baraki choleryczne 
pozostaną i nad! 1 otwarte. Na stacyi Granica, dla 
podróżnych, przybywających od strony Austryi, u- 
trzymane zostały środki ostrożności przez dokony­
wanie dezinfekcyi bagaży, głównie starej odzieży i 
brudnej bielizny, przyczem nawet w widokach sani­
tarnych niektóre artykuły żywności ulegają konfi­
skacie.

Hr. S tan isław  Badeni dziś rano odjechał do 
Lwowa.

f  Franciszek Kopem icki, żołnierz w powstaniu 
styczniowem. brat ś. p. Izydora Koperuickiego. zmarł 
wczoraj w Stanisławowie po dłuższej chorobie. 8. p. 
Kopernieki Franciszek był pułkownikiem wojsk mo­
skiewskich , gdy go doszła wiadomość o ybuchu 
powstania. .Rzucił natyebmiast carską służbę, aby 
w szeregach polskich walczyć o niepodległość ojczy­
zny. Gorący patryota, do ostatniej chwili życia pra­
cował dla idei, którą ukochał, za którą walczył i 
cierpiał. Agaton Giller, z którego siostra ś. p. Ko­
pernicki był ożeniony, mieszkał przez kilka lat w 
domn jego, będąc internowany w Stanisławowie. — 
Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 3 po połu­
dniu. Cześć pamięci zacnego obywatela, prawdziwe­
go patryoty, gorącego miłośnika polskiego ludu.

Telefony W Krakowie zostały już założone. Urzę­
dowe oddanie linii na nżytek abonentów nastąpi z 
dniem 1 stycznia, abonentom doręczoną zostanie 
drukowana instrukcja, -oraz lista stacyi oznaczonych 
numerami. Tymczasem wszakże telefony funkeyonują 
i abonenci, dzięki uprzejmości zarządu poczty mają 
prawo korzystania z aparatów.. Należy dodać, iż głos 
rozmawiających dochodzi do uszu doskonale. Trafia 
się często, iż do stacyi centralnej zgłaszają się in 
teresowani t zapytaniem, czy pewne instytucye lub 
osoby mają staiye telefonów, —  zaś posiadający te­
lefony żądąją zazwyczaj połączenia ich nie z nume­
rem stacyi, co ułatwia czyuność połączenia, lecz. 
wymioniąją nazwy inslytncyj, lub nazw,ska osób, z 
ktorem chcą rozmawiać, a na stacyi centralnej u- 
rzędująci osoby szukać dopiero muszą numeru, ja ­
kim żądana stacya jest oznaczoną

Z powyższych względów dla wygody czytelników 
przytaczamy dokładną listę alfabetyczną dotychczaso­
wych abonentów telelonów, oraz numery ich stacyj. 
Przed wiosną, sdąje się, iż nowych stacyj nie przy­
będzie, a gdjby nawet i przybyło, liczby porządko­
we nie zostaną zmienione.

Powtarzamy, iż zgłoszenia do stacyi centralnej
się odbywać w s k a z a n i e m  
z którą interesowany chce roz

połączenie powinny 
n u m e r u  s t a c y i ,  
mawiać.

Lista a lfab e tyezna abonentów jest następująca:
Akademia umiejętności 39, Bank hipoteczny 7, 

Bank galicyjski 9, Bujański 19, dr. Boroński 23, 
Bank l'ow. kredytowego dia handlu i przemysłu 45, 
Bank austro-węg. 47. Baruch Gustaw (Podgórze) 
73, Budownictwo miejskie 46, Birnbaum 83, Bru- 
mer 84, Baranowski 85, Ceas 50, Collegium juri- 
dicnm 25, Drukarnia uniwersytecka 30, Drukarnia 
Związkowa 40, Dyrekcya kolei państw. 61, Dawi­
dowski, starszy zarządca poczty, 97, Ehrenpreis 56, 
Ekieiski 77, Fischer pałac iSpiski 5, Fischer Unia 
A— B 18, Gazownia miejska 72, Grabowski 10, 
Goldltut 58, dr. Gwiazdomorsk, 07, Hochstim 17, 
iłolzar 30, Hotel saski 37, Hotel grand 38, Hotel 
centralny 60, Hotel krakowski 66, .Izba handltwo- 
prsemysłowa 13, John 53, Krzysztofowicz 20, Ka­
syno szlacheckie 21, Eosydarski 22, Klinika gine­
kologiczna 2 7. Klinika chirurgiczna 29, Łuorek 32, 
K u ryer  Polski 33, Kamsler 48, kohn Jakób 34, 
Kasyno obywatelskie 44, Kwiatkowski okłail węgla 
uL Zwierzyniecka 79, Kwiatkowski składy ul. War­
szawska 78, Liban 74, Lehnert et Peterseim 80, 
dr. Mars 85, Murani 71, Mendelsohn 86, Nadpro- 
kuratorya państwa 4, Nowy gmach uniwersytecki 
26, K aw a R eform a  41, Obserwatory om 28, dr. 
Ubaiiński 55, uulewarnia żelaza braci Kemsler 
Prezydyum sądn wyższego 2, Prokuratorya państwa 
i sąd miej. deL 24, hr. Potocki (Barany) 42, hr. 
Pusłowslu 57, Przeworski 5y. Rayai A, Raczyński 
12, Rudnicki 15, dr. Rozner 82, Sąd krajowy 3, Sąd 
kri^,owy karny 6, Schul* 16, Schwarz 43, Straż po­
żarna miejska 49, Szafrański 51, Szpital św. Łaza­
rza 52, Składy zbożowe (krajowe) 63, Stryjeński 
68, Sare ok. starszy inżynier 96, dr. Schaiter Ign. 
87, Szkoła przemysłowa 88, hr. Tarnowski Stani­
sław 62, Towarzystwo wzaj. kredytu 65, Towarzy­
stwo ubezpieczeń 64, dr. Trzebicki 81. Wystawa 
sztnk pięknych 8, Wenzel 14, Wiszniewski apteka 
31, Wapiennik Libana i Ehrenpreisa 76, E ic. Zbo­
rowski 1, Zakład Lubomirskich 54, Żeglikowe i 
przedsiębiorca fiakr. 69. Zieleniewski (Grzegórzki) 70.

Z tMtru. p. Mieczysław Frenkel pożegna się ju ­
tro w niedzielę z krakowską publicznością w Bału­
ckiego wesołym „Klubie kawalerów11, w którym gra 
rolę Wygodnickiego.

We wtorek uroczyste przedstawienie ku uczcze­
niu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. Dane

po przeprowadzeniu tejże, do odpowiednej i korzy­
stnej fruktyfikacyi zwyżek, z powodu konwersyi w 
każdym roku budżetowym powstających — dodać 
Wydziałowi krajowemu komitet doradczy, z pięciu 
członków złożony, a przez Sejm wybiany. Komitet 
ten funkcjonować ma tak długo, póki uchwałą Sej­
mu jego zadanie za skończone nznauem uie zostanie. 
Do komitetu doradczego wybrani zostali posłowie: 
Stanibław hr. Badeni, dr. Juliar Dunajewski, dr. 
Piotr Gross, dr. Tadeusz Skałkowski i Jan hr. Tar­
nowski.

W sprawie wyjednania ulg i praw dla pożyczki 
konwersyjnej, bawili w Wiedniu marszałek krajowy 
ks. Sauguszko, oraz członek Wydziału knajowego p. 
Tadeusz Romanowicz. Delegaci ci powrócili do Lwo­
wa i zdadzą sprawę z rezultatu przeprowadzonych' 
rokowań w ministerstwie skarbu! Wydział krajowy 
zaprosił tedy ezłonków komitetu doradczego na po­
siedzenie, które odbędzie się w środę 30 1). m. o go­
dzinie 11 rano w gmachu sejmowym.

Kawior i cholera. W Wiedniu z polecenia rzą­
du odbj’ły się badania w gabinecie hygienicznym i 
bakteryologicznym nad tem , o ile kawior może za­
razki cholery rozszerzać. Użyto vibrionów Kocha z 
wypadków cholery w Tonkinie i Hamburgu. W ły ­
żeczce kawioru znaleziono po infekeyi 153.390 osad 
vibrionów cholery, atoli po 24 godziuaeh było ich 
już tylko do 100, a po 48 godzinach całkiem wy­
ginęły. W próbach z bulionem ginęły ribriony do 
dnia jedenastego, do dziesiątego jeszcze się rnnużyły. 
Najwyższa rada sanitarna wydała następujące orze­
czenie: Doświadczenia wykazały zgodnie, że kawior 
wcale nie jest żyzną glebą (Kcihrboden) dla vibrio- 
nów cholery, że wysadki w kawiorze -wcale się nie 
mnożą. W temperaturze pokojowej giną rozsiane za­
razki bardzo prędko, najdalej do szóstego dnia. 
W próbach oziębionych ginie większa część od 
dwóch dni, ale na wyginięcie wszelkich śladów po­
trzeba 6 do 8 dni. I to orzeczenie, zapewue dla 
smakoszów pożądane, zadaje cios przesadzonej wszech­
władzy mikrobów.

Wzruszająca 8cena. Zeszłego piątku w godzi­
nach popołudniowych rozegrała się na dworcu kolei 
Północnej w Ołomuńcu wzruszająca scena. Po raz 
pierwszy od chwili mianowania go księciem arcybi­
skupem przybywali z małej wioski górskiej Brzeźni­
cy z odwiedzinami do ks dra Kohna rodzice nowe­
go dygnitarza. Arcybiskup czekał na nich na pero 
nie i z chwilą zatrzymania się pociągu pospieszył 
kn starnszkom, wysiadającym z wagonu. Na widok 
syua matka arcybiskupa straciła prawie przytomność 
i drżąc, głośnym wybuchnęła płaczem. Długa minę­
ła  chwila, zanim staruszKa przyszła do siebie, co 
gdy nastąpiło, arcybiskup, ucałowawszy ją  w rękę, 
pospieszył z powitaniem do ojca, którego dłoń uca­
łował także, poczem wszyscy troje wsiedli do cze­
kającego przed dworcom pojazdu i do rezydencyi 
arcy biskupiej odjechali. Matka ks Kobna miała ua 
głowie zwyczajną czarną chustkę, jakich w okoli­
cach jej używają wieśniaczki.

Komitet urządzający obchód narodowy w No­
wym Sączu w dniu 3 grudnia br. donosi nam , że 
dochod z wieczorku przeznaczył w połowie na po­
większenie biblioteki Czytelni' kolejowej w Nowym 
Sączu, a w połowie na rzecz Towarzystwa „Szkoły 
ludowej".

la daje nam dokładniejsze wyobrażenie o nim . niż 
istniejące dotychczas portrety, przedstawione w po­
piersiach.

„Udatne i charakterystyczne winiety, otaczające 
postać każdeeo króla, przyczyniają się bardzo do 
ozdoby dzieła. Rysunki są piękne i wykonane z 
wielką znajomością historyi naszej. Zdanie nasze po­
twierdzi pouiżej przytoczony ustęp z pisma ilustro­
wanego , wychodzącego w W iedniu, Allgemcine 
K u n stch ro n ik , którego korespondent oglądał przy­
padkiem rysunki do powyższego dzieła. „W osta­
tnim czasie złożył W. Eljasz dowody swojej wiedzy 
na polu historyi polskiej i ubiorów w Polsce w ilu - 
strowanem dziele wielkiego zakroju, któro pod tytu­
łem : „Królowie polscy w obrazach i pieśniańh" w 
Poznaniu wychodzi. Niektóre przez Eljasza naryso­
wane postacie królewskie są tak znakomicie uchwy­
cone i pod względi m artystycznym tak wykończone.

staną* mogą obok znanej galem  królów Ma- 
tej s i.1’

„Redakcja powyżm wymienionego czasopisma nie­
mieckiego udała się — jak nam donoszą — do na­
kładcy „Królów polskich w obrazach i pieśniach"
o pozwolenie umieszczenia w swem piśmie kilku po- 

o warto-

Podziękowame. W dniu 21 b. w. rozdzielił za­
rząd szkoły 2-klasowej w Ocholnicy na Jamnem 
30 ubrań i 30 książek między ubogą młodzież 
szkolną z daru 50 złr., ofiarowanego przez pp. braci 
Thoneków, za który to wspaniałomyślny dar składa 
zarząd szkoły w imieniu dziatwy staropolskie „Bug 
zapłać", J u ze f titrueik,

nauczyciel Kierujący.

stac.i królewskich , co wymownie świadez\ 
ści artystycznej tego wydawnictwa1.

— Z ruchu etycznego. W Paryżu wyszła nie­
dawno broszura p. t. ,./,<■■ decoir present ' , która 
jest bardzo wyraźnym i charakterystycznym obja­
wem reakcyi współczesnego pokolenia inteligencji 
francuskiej przeciwko prądom filozofii materyalisty- 
czncj. Autor niezadowolony z owoców, jakie filozofia 
ta w życiu wydała, rad by zwrócić społeczeństwo na 
drogi jaśniejące światłem ideałów i dlatego propa­
guje utworzenie czegoś w rodzaju l i g i  m o r a l n o  
ści ,  złożonej z ludzi — jak id. nazywa — ..do­
datnich", któraby stawiając jakiś cel dla życia, pa­
raliżowała uiemoralny wpływ współczesnej literatury 
i sztuki i pracowała w kierunku wyrobienia „cliry- 
styanizmu wewnętrznego". Broszura ta jest jednym 
z objawów wspóczesnego ruchu etycznego który ob­
jawia się nietylko we Francji, lecz i w innych cy­
wilizowanych społeczeństwach, a który w swych 
dążnościach autimateryalistycznych dochodzi niekiedy 
do chorobliwej przesady i reakcyi We Francyi zdra­
dza on jeszcze stosunkowo najpraktyczniejsze dą­
żności.

Na tle wspomnianej broszury osnuty był artykuł 
p. K o z ł o w s k i e g o  w Ateneum  warszawskiem 
p. t. „O dogmat11, w którym autor przeszczepia na 
grunt naszego piśmiennictwa nowe etyczne idee fran­
cuskie.

„PoradnU dla rodziców1, pismo pedagogi­
czne, poświęcone sprawom wychowania domowego, 
zacznie wychodzić w Krakowie z początkiem roku 
1893, pod redakuyą znanych dobrze naszym czytel­
nikom pedagogów pp. Bolesława Kilińskiego, Stefa­
na Zaleskiego i Józelu Chmielewskiego. Skład re- 
dakcyi daje rękojmię, że pismo będzie starannie 

umiejętnie redagowane. — Potrzebę p i s m a  p e ­
d a g o g i c z n e g o  dla rodziców odczuwają zape­
wne najżywiej nauczyciele, którzy błędy wadliwego 
domowego wychowania nieraz muszą w szkole zwal­
czać. Byłoby pożądaneiu, ażeby potrzebę tę za zął 
uczuwać także dom rodzicielski. a przy zgodnem, 
pedagogiczDem działaniu domu ze szkołą możnaby 
łatwo osiąguąć idealne zadanie pracy wyehowawczej. 
Nie wątpimy też, że w tem przeświadczeniu ogół 
społeczeństwa przyjmie z zadowoleniem nowe pismo 
pedagogiczue i usiłowania jego szczerze poprze.

Ja ja  za k o p ę ..........................  i l u
Masła za g a r n i e c ............................................. 4-—
Spirytus na  95° Tralesa za hektolitr . . . — ■ —
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . . . — ■ —

2 40 
4-50 
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Telegramy „Nowej Reformy"

.Konfederatów Barskich" akt II i „Durny iM s  „ 
huzary".

Kościelni krakowscy, jak OO roku przed uad- 
chodzącemi świętami Bożego Narodzenia, upraszają 
obywateli, ażeby opłatków nie przyjmowali, tylko od 
osób, które się wylegitymują kartą z podpisom pro­
boszcza i pieczęcią parafialną.

Zmiana własności. Dom, zwany „zajazdem" na 
rogu ulicy Kopernika i Kolejowej, przeszedł na wła­
sność pani Julii Lipińskiej, dotychczas właścicielki 
domu na Zwierzyńcu, gdzie mieściła się rogatka 
miejska.

Otwarcie ruchu osobowego i pakunkowego na
szlaku Zwardoń-Zywieo-Zabłocie. Dyrekcya ruchu 
kolei państwowych ogłasza, że z dniem 2 3  b. m. 
otwiera się bezpośredni rnch osobowy i pakunkowy 
między stanyami Zwardoń i Żywiec-Zabłocie Staoye 
Sól, Rajcza. Milówka i W ęgierska Górka zostają na 
dal jeszcze zamknięte dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego,

W sprawie Ośpy, panującej w Łobzowie, o czem 
donosiliśmy wczoraj, dodać winniśmy, że miejscowa 
Raaa szkoina zawiadomiła o tem starostwo krakow­
skie, które w odpowiedzi na to poleciło wzbraniać 
dzieciom z domów, dotkniętych ohorobą, wstępu do 
szkoły, czego też zarząd szkoły przestrzega. \v tym 
kierunku zarząd szkoły pilnie baczył zawsze, aby 
odnośne przepisy były wykonywane. Dr. Puchack. 
Um z polecenia starostwa krakowskiego codziennie 
jest w Łobzowie i Nowej Wsi i odwiedza ehorych 
na ospę.

Rewizya sanitarna osób w Szozakowie, przyby­
wających pociągami pruskiemi, została od wozoraj 
w oku tek telegraficznego rozkazu namiestnictwa za­
niechaną.

Konwersya długu indemnizacyjnego. Na osta­
tniej sesyi uchwalił Sejm, by dla przeprowadzenia 
operacyi konwersyjnej długn indemnizacyjnego,

Do Krakowskiego Koła Tow. „Szkoły ludo­
wej" przystąpiły w dalszym ciągli następujące osoby: Hre- 
benda, iiłużynski, Konst. Wiszniewski, dr. Nycz, dr. Spi- 
ra, W. Bidlewski, Boi. Walter, W ład. Tomaszewski, Piotr 
Lmiński, W. Wojciechowski, dr Kazimierz Szymkiewicz, 
Michał Karaś, Karol OzapJick., Kazimierz Niesiołowski, 
Maciej Opidowicz, Emil i todak, dr. Julian Chmielewski, 
Leon Romer, M. Maurizio, Ja n  Fischer, Włud. Zajączków 
ski, Eugen. Smidowicz, Kasper Moięeki, Leonard Malik, 
U. Kinder, Ferd. Turliński, Wino. Kundolewiez, Leon Bo- 
gusiewiez, Piotr Jadowski, Fr. Suchański, Walenty Łysa­
kowski, Adam Roszkowski, Antoni Nowiński, Joachim Ban- 
det, Wilhelm Ripper, J an  Kleczyński, ił.  Pritsch, Rudolf 
Swolke, Karol Horn, August Kwaśniewski, Jan  Banaszkie- 
wiez, Stow. młodzieży liandl. starozak. krak., Józef T ar­
czyński, Barberowski Jakób, Felicyan Wojtyeli, Porębski 
& Zimler, Józef Koral, Marya Bizańska, Alien et Seuald, 
Jan  Fedorowicz, Wal. Lesniowski, Stefan Miński, Józet 
Kwieciński, Edward Stefański, Ludwik Łonicki, Antoni 
Bocheński, Wiktor (jablenz, Teolil Zarębski.

ęC. d. n.)

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  27 listopada: Piąty i ostatni 
występ gościnny Mieczysława Frenkla, artysty tea­
trów rządowych warszawskich, „Klub kawalerów", 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.

We w t o r e k  29 listopada: Uroczyste przedsta­
wienie ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama 
Mickiewicza: „Konfederaci Barscy", dramat history­
czny Adama Mickiowicza, akt I I ; oraz „ Damy 
huzary", komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fre 
dry, ojca.

We c z w a r t e k  i grudnia: Po raz piąty „Pier­
wiosnki", obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana 
Ujejskiego, i po raz piąty „Dorn waryatów", kroto- 
chwila w 3 aktach Karola Laufsa, tłumaeżył M. Sa- 
chorowski.

W s o b o t ę  3 grudnia: ,8411", komedya w 
aktach Meilhaca i Halevy.

M m M  Bankowe, literackie i a rtjs tjm .

— Królowie polscy W obrazach. D ziennik  
P o en a w ki donosi: „Literaturę, a zarazem i sztukę 
polską zbogaci w krótkim czasie nowe, a cenne wy. 
dawniotwo K. Kozłowskiego p. t. „Królowie polscy 
w obrazach i pieśniach", gdyż druk dzieła tego jest 
już na ukończeuiu. Część literacka składa się z uda- 
tnych utworów poetycznych o każdym królu pióra 
utalentowanej autorki Seweryny Duohińskiej. Pię 
kność języka i formy, niezwykły polot myśli, gorąca 
mność ojczyzny, jaka się przebija w jej pieśniach 
oddziaływają mile na czytelnika, przenosząc go w 
świetną ongi przeszłość naszą. Nie mniej udatnie 
wypadły rysunki, wykonane przez W. Eljasza, któ­
re przedstawiają poczet książąt i królów polskich w 
całych postaciach, jednych w zbrojaoh, tak jak zwy 
kii byli występować w boju, innych w ubraniach 
któryoh używali w czasie pokoju. Narysowana w 
ten sposób podług wiarogodnych źródeł postać kró

D zia ł ekonom iczny.

rów, a dwńe odnosiły się do sposobu postępowa­
nia rządu przy nabywaniu ziemi na Sycylii z po­
wodu przekształcenia Bicerty na port wojenny.

W senacie oświadczył wczoraj m inister spraw 
zagranicznych Brin, że na nterpelacyę o klau­
zulę. odnoszącą się do wywozu wina do Aulfryi 
odpowie w poniedziałek.

Bukareszt, 26 listopada. Car zgodził się u?, 
uoininacyę Aleksandra C a t a r g i u  posłem w  IV 
tersburgu.

Konstantynopol, 26 listopada. Kwarantanna w
portach Solina i Isinail na prowenieneye z por­
tów rosyjskich przy ujściu Dunaju i Prutu, — 
zniżoną została do 4 dni.

Washington, 26 listopada. Przewodniczący w 
komisyi senatu, wyznaczonej dla spraw przyby­
szów do Ameryki, oświadczył, że komisy a przed­
łoży wniosek, zmierzający do utrudnienia przyby­
szom wstępu do Ameryki, aby przez to prze­
szkodzić zniżaniu się zapłaty zarobkowej.

na
dnia 26 listopada 1892 r.

; Kon, w wal

Komitet Towarzystwa gosp. galic. ogłasza, iż
tak , jak w latach poprzednich, o ile starczy zapas 
uzyskanej od ministerstwa rolnictwa subwencyi, po­
średniczyć będzie w sprowadzeniu oryginalnego na­
sienia lnu inflanckiego.

Plantatorowie więksi otrzymają je po cenie naby­
cia, a mniejsi po cenie zniżonej. Ponieważ zamówie­
nie dopiero po zebraniu odnośnych zgłoszeń uczy- 
nionem być może, komitet nie może ua razie podać 
ceny, prosi przeto przy zamówieniach większych 
plantatorów o zadatek 12 z łr  na Każdy worek (czyli 
korzec miary tutejszej), a od mniejszych po 30 ct 
od garnca, czyli 9 złr. 60 ct. od worka.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa, powinni 
nadesłać dotyczące zamówienia franco do komitetu 
Towarzystwa najpóźniej do 25 stycznia 189a r 

Zamówienia bez pieniędzy nie będą przyjmowane; 
zamówienia, po terminie nadesłane, pod żadnym 

warunkiem uwzględnione nie będą.
Zakupno liści tytoniowych w r. 18 9 2  w Gali-

oyi i ua Bukowinie zebranych, rozpocznie się w gru­
dniu br. i odbywać się bodzie przy urzędzie wyku- 
pna tytoniu w Jagielniuy, począwszy od 1 grudnia 
br. aż do 31 stycznia 1893, przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 30 grudnia br., 

przy urzędzie wykupna tytoniu w Zabłutowio od

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 26 listopada. W edług dzisiejszej W n. 
Z tg  prokurator państwa Jan  Girtler-Kleeborn we 
Lwowie utrzymał tytuł radcy sądu apelacyj­
nego.

Wiedeń, 26 listopada Komunikat klubu zjedno­
czonej lewicy niemieckiej ogłasza, że na dzisiej- 
szem poraunein posiedzeniu tegoż klubu oświad­
czył minister hr. K u e n b u r g .  że już 24 b. in. 
wręczył prezydentowi gabinetu p o d a n i e  o d y­
mi  s y ę.

W komunikacie tego klubu powiedziano dalej, 
że to oświadczenie Kućnburga wywołało krótką 
rozprawę, po czem klub jednogłośnie oświadczył, 
że z g a d z a  s i ę  z postąpieniem Kueuburga, po 
czem wyraził swe zupełne zaufanie dla tegoż i 
dla prezydyum klubu.

Wiedeń, 26 listopada. Dzienniki antisemickie 
ogłosiły dzisiaj wyjaśnienie antisemickiej grupy 
członków wiedeńskiej Rady miejskiej, w którem 
po wyliczeniu długiego szeregu zażaleń i zarzu­
tów7 na prezydenta i większość zapowiada, że się 
wstrzy muje od udziału w pracach Rady miejskiej. 
To wyjaśnienie dodaje jednak, że przewodniczą- 
cy tej grupy Lueger z czterema innymi człon­
kami głosował przeciw tej abstynencji.

Wiedeń, 26 listopada. Ruch bezpośredni i nie­
przerwany wagonów osobowych z Wiednia do 
Berlina przez Bogumin (Oderberg) został od 
wczoraj przywrócony.

Wiedeń, 26 listopada. Sprawozdauie banku au- 
stro-węgierskiegu za tydzień ubiegły du. 23 b. m.: 
Banknotów w obiegu było za 467,914.000 złr., 
w porównaniu z tygodniem poprzedzającym mniej 
o 11,162.000; — zapasu kruszcowego było za 
288,812.000, więcej o 164.0O0; — w portfelu 
wekslowym było za 165,719.000, mniej o 
8,249.000; — w lombardzie było za 24,041.000, 
mniej o 1.3o7.o0U; — banknotów nieopodatko- 
wanych w rezerwie było za 28,865 000, więcej 
o 11,442.000 złr.

Berlin, 26 listopada. Stronnictwo środkowe po­
stanowiło wystąpić w parlamencie z wnioskiem 
o zniesienie wyjątkowej ustawy przeciwko Jezui­
tom. a więc o przyznanie Jezuitom prawa wol­
nego pobytu w paustwie niemieckimn.

Paryż, 26 listopada. Parlam entarna ko m i s y  a 
| s 1 e d c z a d l a  s p r a1 w1 y p a n a m s k i e j przesłu-
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Di. Eieninsz Borzęcti

1 gruduia br. do 31 stycznia 1893 r. Oświadczenie
do uprawy tytouiu na rok 1893 należy wnieść naj­
dalej do końca lutego 1893 i zarazem wymienić 
grunta, do nprawy tytoniu przoznaczone. Te oświad­
czenia można wnosić podczas wykupna przy maga­
zynach dla wykupna tytoniu i w ogóle u komisa- 
rzów straży skarbowej. Na przestrzeniach gruntu po­
niżej 719l/ j  kwadratowych metrów7 (tj. 200 kwa­
dratowych sążni), nie będzie się udzielać pozwolenia 
do uprawy. Gminy, które nie uprawiają najmniej 
2 8 7 7  hektarów ( 5  morgów), nie będą przypuszczo­
ne do uprawy tytoniu. Ci, którzy bez otrzymanego 
pozwolenia uprawiają tytoń, albo którzy wszędzie 
płaszczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w po­
zwoleniu, lub inny gaTunek tytoniu sadzą, jak ten, 
na który pozwolenie opiewa, albo na koniec, którzy 
całego pozwoleniem objętego gruntu bez usprawiedli­
wiło ącej przyczyny nie obsadzą, będą karani według 
istniejących ustaw, a według okoliczności pozbawieni 
upoważnienia do dalszego sadzenia tytoniu
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hala prezydeuta ministrów L o n b e t a ,  który 
przyrzekł udzielić komisyi aktów sądowych.

Przesłuchano także D e i a h a y e a. Powtórzył 
on ogólnikowe zarzuty, znane już ze sprawozdań 

obrad parlam entarnych i oświadczył, te  p 0- 
s i a d a  t y l k o  in o r a i n <■ d o w o d y  s ł u s z n o ­
ś c i  z a r z u t ó w .

Paryż, 26 listopada. Rcdaktorowie dziennika 
Librę Parole oświadczyli, ze tylko D r u m o n t  
mógłby udzielić wyjaśnień komisyi parlainentar- 
tarnej w sprawie panamskiej. Bkutkiem tego ko- 
misya zwróciła się z prośbą do ministra sprawie­
dliwości, aby pozwolił Druinontowi, znajdującemu 
się obecnie w areszcie, stanąć przed komisyą dla 
złożenia świadectwa.

Komisya postanowiła zbadać przyczynę śmierci 
Reinacha, i w razie jeśli okaże się, że Reinach zakoń­
czył życie samobójstwem, wziąć do przejrzenia 
jego papiery.

Paryż, 2d listopada. M inister woiuy F r e y c i -  
n e t przedłożył wczoraj w Izbie nowy projekt 
do ustawy wojskowej, który ma na celu ulepsze­
nie stosunków mobilizacji bez zmiany efektyw 
nego stanu armii w czasie pokoju i bez powięk­
szenia wydatków. V. edlug projektu ma być utwo­
rzoną n o w a  r a u g a g e n e r a ł a  a r m i i ;  ta­
kich generałów ma być dziesięciu. Prócz tego 
preliminowano 2U nowych generałów7 brygady, 
dalej po jednym komendancie batalionu na każdy 
pułk piechoty i po jednym kapitanie na każdą 
kompanię.

Kadry kaw aleni mają być powiększone o 
pułkowników i 53 kapitanów. Mają być utworzo­
ne dwa nowe batalioin artyleryi fortecznej i dwa 
nowe pułki artyJen i górskiej. Projekt wprowadza 
nadto oszczędności w rozmaity d i  rozdziałach bu 
dżetu wojskowego.

Bruksela, 26 liMopada. Na wezurajszom po­
siedzeniu międzynarodowej koni ■ieiicvi monetar­
nej delegaci Stanów óieduoczonych Ameryki pół­
nocnej przedłożyli szereg wnioskłiw, odnoszących 
się do międzynarodowego bimetalizmu. Najważ­
niejsze z tych Wnio kow są: Nieograniczone bi­
cie monet złoty cli i srebrnych, oznaczenie wza­
jem nego stosunku wartości obu metalów, gdy są 
użyte na monetę, zaprowadzenie jednakowye 
przepisów o biciu monet z tycli metalów na ra­
chunek prywatny.

Na te wnioski oświadczyli delegaci Austro-W ę 
gier i Niemiec, że ich rządy nie myślą o ża­
dnych zmianach w7 istniejących obecnie ustawach 
monetarnych, dolegać5 z Rosyi złożyli oświadcze­
nie pełne zastrzeżeń, a delegaci z Anglii przy­
stąpili do wniosków amerykańskich.

Kzym, 26 listopada. Izba poselska wybrała 
wczoraj jednego wiceprezydenta, przyznanego o- 
pozycyi przez większość, oraz dwóch sekretarzy 
i jednego kwestora.

Z wielu zgłoszonych interpelacyj cztery zawie­
rały zażalenia na mięszanie się rządu do wyho-

NADESŁANE.

30 specjalnych studyach w Klinikach chorób skór- 
ljch i wenerycznych w Wrocławiu, Wiedniu i 
łarjżu, ordynuje jako lekarz specjalista ctwrufc 

skórnych i wenerycznych od 2 —4. (Od 11— 1? 
rano wyłącznie dla kobiet) Ulic* FloryKńtka 

Nr. 37, I piętro. 2604 6-7

B a z a r  S p o l M
wyrobów ślusarskich, nożowniczych, mzaikarekick, piMkar- 

skick, 3ronzosr.iczick olicurtkich i ptitinwinich.
Otwarty przy ulicy św. Anny, L  7, w domu 

. Wgo dra Paszkowskiego 
poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 

D y r e k c y a :
A. Zarachotoice. S. Setkowics. F. Bartik. 

(1999 16 20)

Sprostowanie. Oświadczamy czytelnikom „Ho- 
wej Reformy, że nie jest prawdą jakoby firma 
>, Gottlieb w Krakowie, istniejąca od roku 1846.

za swoje wyborne herbaty na międzynarodo­
wej hygienicznej wystawie w Wiednin złotym 
medalem nagrodzona, sprzedawała tylko hurto­
wnie swą znaną z dobroci herbatę Firma ta w 
swym nowo urządzonym sklepie przy ulicy Flo- 
rjań^kiej L 31 — sprzedaje też swe najlepsze 
herbaty w każdej żądanej ilości po cenach bar­
dzo przystępnych, co się do wiadomość* czytel­
ników podaje. 3672 4 4

K r a w a t y  męskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Cawley & Henry w Paryżu

poleca 575 0

MAGAZYN AU B O N  M A R C H E  
F I  l a l  P A  E I L E

Kr akowi e ,  ulica Grodzka L. 6w

h Wszelkie papiery wartościowe
V
3
A

.4

U n u k u o i y  z a g r a n i c z n e  
l in w u e ty

W ■ i V > ■ 11 f- l sprz-dai*- 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w arunkam i

f i

Ka n t o r  w y m i a n y  V
trfli, o. k. uprz palie. ^

jj Banku hipotecznego U
iii w Krakowie, Rynek.

Zlecenia z prow incji 
się odwrotną pocztą

I. 30.

bem
uskutecznia M  

dtlieteala u
liii PM  wtmyl. u

D n m  h a n k n w v  i  k a n t o r  w v m i a n v  J A K Ó B  A  H O C H S T I M A
kupuje i sprzedaje p o d  n  a j  k o r z y  s  
liatv TMmurnA In



\

Ni -73. N O W A  K E F O R M A Krairów, 27 Listopada l8f*i.

N o i n a  n a b y ć  p rz e z  k a ż d ą  k s ię ­
g a r n ię  odszuzególnioou u.igroJą,  tj Uo co 
w 27 na,[ładzie wydane p ism o-ra  luy ined.

Dra Miillera o 1655 21 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

Opłacona przesy łka  w kopercie za nad es ła ­
niem 60 ot. w u  arkach po;ztowy;h .

E d w a r d  B e n  'ty  Braunschweig.

K t l l ]  ‘ Z i  szlaeheine śpiewaK i  I ł  a r -  
n f l l l M  A l  z n  ,  z najlepszych gniazd. 
Hu Iow la i wysyłka poręoztna. Cenn ki z poda­
niem wysokości skali tfłoBO, sposobem obcho­
dzenia się i żywienia darmo i opłatom przez 
W He«n<g w S t  Andrnasberg i/H. S c h a s t r a a a e  
4 2 7  P r o m z  Hsnnover. 2620 4 10

5  do l O  złr, dziennie
p e w d -s o  z a r o b k u , bez kapitału i 
ryzyka, ottarujem , każdemu, cL ąo^mu się 
• y p  -przed* *ą prawnie dozwolu iyob lo 

s**w i papierów pań=, wowyeh. Oferty pod 
. l a m ę -  do Ekspedyeyi an ’ sów J .  

T ł a n n  n  t~ it W ien  , 1.,
Kuuipfgasse, 7. 3-110 6 10

Z n a . l E a . r x E a .  l o k a l u .

Pracownia giiaock Mani S iir lM iti
zoBtała p rzen ies ioną  na  n lic ę  N re w sk ą ,
Ł. 14, i przyjmuje  ja k  dotychczas wszelkie  
obsta lunk i  z w łóczki i bawełny,  w yrab ia  ko- 
Bzulki do g im nastyk i ,  oraz podrab ian ie  pończoch 

i Bkarpetek 6 6

P r e m io w a n a  n a  c z e s k le i  k ra jo w e  i 
w y s ta w ie  w  P r a d z e  356 85

Jana S k o r k o v s k y ’a g o
Fateyła s t o  i n t ó

w  H u m p o l e t z
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Poblieznośc 
swoj o b fity  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
te ry j n a  psnrdnty, sp o d n ie  i c a ł e  

n b r a n la  ua sezon jesienny i zimowy 
Zbl&r wzorów p rzesy ła  na|ohętn ln | opiainle.

Przeciw nieczystościom sk ry
zaskórn ikom , wągrom liszajom  czerwoności 

tw arzy  itp. najskuief/nmiszein jest

Be r g m a n n a  b r z o z o w o -  b a l s a m i c z n e  m y d ł o ,
wyr. bu B c i g i u a i i i t u  I N p ,  w 1> c ż  . i e .

Do n h eia p" 25 i 40 ct w aptece Leona 
Bosnera w Krakowie. 1723 11 12

J ( J B I L £ K  fi
w Krakowie, plac Maryacki, I, [H

„pod Murzynami**
poleca Szan. Publiczm ści swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y B O R Ó W  ,176 1! o j i .

SREBRNYCH i ZŁOTYCHV
odznaczając)ch się gustem , oryginalnością 

trw ałośc ią  i elcgan< kiem v< ykmianm m. ^ | |

Wszelkie obstalunki i reparacje wykonywam jak najstaran- s ( 
mej, pukrualnie i po cenash umiarkowanych.

Z ło to .  wrel»-o t d ro g ie  k a m ie n ie  za -  k jjElk u p u ję  In b  p r z y jm u ję  w z a m ia n .

.  u  
• H

■ ii s  ^

W ystawa nieustająca
tani i mm

Z w iązku s to la rz y  k rak o w sk ich
p r z y  u l i c y  F l o r y a f i s k i e j , w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  5 7 ,

p o l e o a
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 

i jadalnych, budoar w. gabinetów, bibliotek itp.
Podejmujemy się wszelkich u rz ą d z e ń  a p a r ta m e n tó w  od n a jw y k w in tn ie j­

s z y c h  do z u p e łn ie  s k r o m n y c h  u m e b lo w a li ró rnicź przyjmuje s :ę wszelkie za­
mówieniu i reparac' e ua roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b li 
b a m b u so w y c h  z pierwszej k’a,owpj f a h n k i  w "  iśniczu, wyłącznie tylko 11 na- na składzie 

WBzclkie wyrobj m e b li g ię t y c h  w y p la t a n y c h  również fabrykac ji  tutej»zef.
Przez powiększenie obe.ne) Wyst.wy, s ia d a jąc e j  się z parteru i pierwszego piętra ma­

my duży wybór mebli i umeblowań zuuołnie wykoń izonyeh, tak, że ws/.el <ie zamówione rzeczy 
ua czas oznaczony dostarczone być mogą.

7,a dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dot,.d li znemi unzania ni ze. ztrouy Szw ow n j Publiczności, polecamy sir 
mamy nadz.ieję, iż nadal P  T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

618 42 o Z a r z ą d .

1
A D O L F  J I K I S N M K B

w Krakowie, Plac Matejki. L. 4,
poleca na obicny porę znarzny zapis

k a . r e t  i  s a i i
wygodnych, doborowych, konstrukcyjne zb idowanvch nie n i ** mie­
lcie kroje. — Również z powoiu wyjazdu Wiehn. biTona Ho.ocba 

do Kujaw, jest niemal nowa a tanio do sprzedania
kareta trzyosobowa. 2703

Magazyn wiedeński
U BI OR ÓW MĘ S KI CH  i D Z I E C I N N Y C H

i  i I K ł l lY  i  l  E L l i l i  l W A
Plac Wsz stkich Śvętych. L. I. róg ul Grodzkiej, obik Magistratu

zaopatrzoay został n a  sezo n  Je-slrn n y 1 z im o w y

w najlepsze r a n i ą  męskie i d z i w k a  m  cenach fabrycznych
a niia.Mij, n ie :

Szlafrok zimowy . . od z łr  7.— do 1 6 -  
branie marynarkowe od złr 12.— do 14 8 

Spodnie kamgarov e . . złr- 4 4
K o żu h zU I fu tr z a n e . W y b o rn i, 15  z ł r .  50  ot.

Lprasrając o lic/ne pozostaię wzglądy z poważaniem 2175 13 30
( h o m i u  F o l d t u a i i n .  Plac WW. Śwl tych, róg iTlcy Grodzkiej.

Pa tot szewiotowy lub montoniakowy złr  25 70 
i brauka dzieoinoe . . . . .  złr. 3.— 
r ł a s z c y k i .....................................  ;łr 5.06

Wo

te
" S

Od dawien dawna ze swej dobroci I zaracliu znana prawdziwa
HERBATA R O S Y JS K A

w h an siln  2n20 30 104

w .  l u t n o w h z . t
w  B r o d a c h

frnt ba;dzo dobrej .  złr. I.4F
6.C* najlepszej w o ry g in a ln e j  opakowaniu . . . .  złr. 9.Mi 
fant Im ceria l '  cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr 3.50 
lun’ wj siewków z herbat k«i-towyoh, najlepsza . . złr 1.2'
K a w a  lepsza od wszyst. .S ir iuszów“ franco 5 kno złr r- 5*>

J  ełŁłx-11o  h
sechs

V e rlo sa g e n :
1 . F e h r n a r  
1. A o r li  
1 . J u u i  
1 . A u gu «t 
1. O r-lobor 
1. D e z e m b .

Machste Ziehung scimn 
1. Dezember 1. J.

Tiirkischen
400  France-

Haupttreffer
i in ji-dern J*h  fl ■

3 a  Fr 600 0 0 0 !
3 - .. 3 00  000
3 .. , 60.0001
3 „ 25.000
6 . .. 20 000
6 . ,. >0 000

18 „ . 6 000
36 „ ., 3.000

i 18 .. ,. 5 0 0 0
1-----

2732 3 3

S T A A T S -L O S E
H a u p t t r e f f e r  6 0 0 . 0 0 0  Frarcs in Gold 

jahri ch 6  Z f e l i u n g e n  jahrlicn.
D e r  h le i im te  I rł-li.-r fiietier Lose hetrfigt d e r z e i t  A  ra ison  d er  
b e l  d er  Auitzahlnng s f iu im t l l fh e r  T ref ier  m a s s g e b e u d e n  S sp er -

z e n l ig e u  < (uote . 2
F r a n c s  2 3 2  i *  c a .  f l. f 1 0  fi. W.

und durfte binnen Kurzem wesentlich erhońt werden. 
O r i g i n a l - l . » » e  g e g e u  H a « « t  m m  T a g e o k u r m e .

Bczaerscłieine auf
Los in 20 m onatlichen Raten a fl. 3
Lose in 24 m onatlichen Raten a fl. 5
Lose in 30 monatlichen Raten a fl. 6
Lose in 30 m onatlichen Raten a fl. 10

10 Lose in 30 m onatlichen Raten a fl. 2 0 ___
_  * » o f o r t l g e w a l  ( r l u i g e s  N p i e l r e c b t  g l e i c h  n a e h  £ r l a g  d e r  e r -  
a i e n  K a l e .  D i e  e r s i e  K a t e  u n d  ifO k r .  uuf Pr .mktti ir  des H zng-9«bi f9 eibitten wir mitt.  Ist P stauweisuog. Auf die ferner m Raten erhalfen die P. T. 

Anftrageeber Postspy k is9en Krlagscheine znr portufreien E inzah iun ;  der Rateo.

B n n k -  a n d  W e c l iH le r g e f i e b n f t ,
M . J .  G r U T H  &  C om p .

I. Kohlm?rkt 5 W I E N  F, Kohlmarkt 5

• « r

1
2 
3
5

I H a  p a n ó w .
j i jp  ękn i ej Szy in wyrali^ki^m 0 Pt*tQnh czasów j ist c. k. uprzyw. ga1wano-©le' 

t t ry c /n y  aparat » Ł i e f © o t o r ik,  który daje się nosić niewidoozuie na ciele, 
a przeciw seiualnemu oa/abiemo (osłabiana sPa inę^ka) chociaż aawet zad twuio- 
nemu, działa ze zoakomitytn wynikiem. Rełe c t j r  je^t patent iwnny we wszystkich 
pań^t^ach i odznaczony wieloma zfotemi i arehrnemi med lami. N y H i e i o u  
p ro f. D r .  * O i ty . Aparat ten pod jzwarancy^ nieszkodliwy, daje się wygo­
dnie nosii1. w bieszeni. Stale polecany przez lekarzy wazystkieh psństw. Broszury 
i  i llnstracyami i sptsobrm użycia m i  ia dostać darmo (w zamkniętej kowereie 
za prz>słanem 10 out m arku  u c. k up-zyw repfezem aata  J .  A u ^ e n f e l -  
16ó0 d « , e le k tro * te c h n ik  a , H ie n , I M Schuleret-asse, 18. ^3 0

O d  w i e l u  l a t  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  d o m o w y  
u ś m i e r z a j ą c y  b ó l .

40? ! ł 1-:

p ły n  a i iŃ t t o w  j
O u u  t la s iz k i  1 z l r . .  ’/2 flitHzki 6 0  « t .

Prawdziwy do nahyria  we wszystkich aptekach.

F R i l M l I S Z E k  J A M  U W I Z U A
c. i k austr. i kr. ruam/nKi nadworny dosta « » ,  

a p tek a rz  o b iro t lo iry  te U o r t ie t ib u rg u  p o d  W ied n iem

Z e  w z g l ę d u  u a  z w y c z a j  d a w a n i a

podarunków w Boże Narodzenie
wydałem najnowszy, bogato ozdobiony i-enuik zegarków ua rok 1893 i roz­

syłam tak 'w y daruio i opłacony.
Wsparty długoletnią dobrą stawą i zaufani*m z roki-rn kaH ym  zwie 

k8zającej się liczby oobioicow. pozwał m  s"ide zwióc ć uwagę na nidzwy- 
czaj .mz.one ceny fabryczne, Pomimo zdumiewającej tauii.sci są moje zegan  
ze znaną dokładn"śoią wykonane, daię też. zui ełna 3-letn ą gwarancyę z;- 
za dokładny i regularny chód Setki powtórnych zamówień dowodzą jak mi 
zalrży na zupełnem zaufauiu moich odbiorcow.
S/.waj^aiski niklowy remontoir, I jaKości. 6 r u n i n ó w ............................ złr 5 .—
Prawdziwy sreb ny cylinder remon'oir,  pięknie graw. rowany, sil­

nie zbudowany . . . . , ..........................................................złr. 7.5C
Prawdziay  srebrny anker  remontoir. z podwójną kopertą, wszystkie koperty srebrne

silne, 15 rubinów, werk niklowy . .  złr. II  7 r
L4 uarzt. złoty damski remontoir,  10 rubinów I jakości werk, z e t n i ............................ złr. 14 —
Nikl"wy budzik 2 złr. 75 ct.. I jakości marki Junghanns ....................................................zdr. 3 .P
Paryski gabinetowy zegar, do nakręcania  co 8 dni, francuski wyrój  ............................ złr. 3 7

Skład łańcuszków do zegarków, złoty, n i srebrnych towarów po oryg czna. h fabr.

1j. H e r r m a n n ,  Wien. (., Wridpretmarkt, Nr. 8.
i « w u  l u w j  z e g a r m i s t r z  o d  r .  1N 7Ó  2721 2 •

\jjf-sra jesień i na zimę.
r f ----------------------------

Ninir-jszera mamy zaszczyt zawiadomić 
|j  Publicznuść, że

‘i  Filia wiedeńska H
siHeilmana Kohna i Synów h
ft ul. GrotlzlŁa, L>. 9, I piętro, J;
1 fc ' nA ftón )n  L  /. /an */\ «<> / \ » n  ł-w.. a  n<. - w  — — . i  A I  It- ł  rat ■ r lx  X  <v 4  ga E^ ^ . | |w y b ó r  g n t o w y c l i  [||

W *
V

Szanowny P. T.

L 
Z

ul.
została b<>̂ ato zaopatrzony

a mianowicie; Paletoty, Chestarfildy. Kaiserroki. Menżykowy, 
Szlafroki, Haweloki. Ubrania marynarkowe, źakijtowe, salo-Haweloki. Ubrania 
nowe i frakowe, Sjodnie kamgarnowe.

||-mizelki jedwabne oraz obtiiy wybór
Bond/ d i podróży, Ka- i

u b r a ń  d z i e c i i i i i y c l i , •>
kna sezon j e » i e n n y  I z  i lb “ v yy w rfftjnęwślśy m fas-dne f*o ^ 

c e n a c h  f a b r y c z n y c h  P
| | i  Z uszanowaniem

h"  U e U m a n  K o h u  i S t /n o tr ie  g *
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. ł

W  W l « . i u i u ,  w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka >' 
L. 9, w e  I ,n o w i e ,  w  Prze«ssj41u , w i  zer* , 
a i o w e a r h ,  w B iu ł j  ( K i e l n k u ) ,  w O p a-  

w T u r n u t r l e ,  w K z e s z o w i e , w Jarcsiu- ^P i l ż u i e  
N ta u lu ła w o w in w Yod y  ia kłączu. 2137 20 O £ .

v$ Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
FS p r z y  u l .  S z e w s k ie j ,  L .  16, przyjmuje ^

;* n  h la t lk i  o s z c z ę d n o ś c i S
^  i  p ł a c i  o d a e t k i  o d  d a i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p o d -  “ i 
^  n i e a l e u t a  k a p i t a ł u  p o  ł V / 0. 1043 32 52

„ P R Z Ą D K A 66

W  K R O Ś N I E .
Największy i jedyny skład czysto lnianych ułócien

a v m j  6i>b ii l i ,  od najgrubszych półuieionych domowych na ścierki,
^  sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- 9  
m sony — najcieńsze weby — płótna hez szwu ua prześcieradła. H 
*  W y r o b y  w z o r z y s t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  jak : bi-lizna stołowa, S 
^  garnitury kawuwe, ręczniki tureckie (zdrowia), dytny, portyery, firanki, g  

płótna ua ń.try. siaui do cum elu itp. »i
—«

B h ł w d y  s ł ó w n e :  „
S  L w ó w :  Bazar krajowy balie. Akcy,nego Towarzystwa Handlowego. _  

*S k r » s u o :  we własnym składzie. ^
S  B k i u d y  k o m l a a  w e  :  t r

THrnopol — Mt. tuiewsKirgu. O
T a r n ó w  — Otto Fuerster. ^

‘ '3E Czeruiowce — Leun Schneid.
C e n u ik i  ł p ró b k i  r o z t y ła  a lę  fran co .

1896 34 O ^  |

FRANCISZEK CEMBriONOWlCZ
U la j a t e r  N Z rW aki

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św . T o m a s z a ,  21 ,  
filia ulica Floryanską, L. 15,

,■uleci* w doborow ym  zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 2b ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego mnttryału.

narsuy obuwlt I łglnazy uskutecznia sle szvhko I tanio Z5S 1
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PODAGRA
Reumatyim

U zdrow ien ie  z a p e w n io n e  p rze z  u życ ie  l ik i e r u  i p  £ u f e k  p rz y g o to w n njrch przez p. 
C O M t l l ,  ulica S  nn^-Clauae,  2S. u' Bary? . Lik er leczy nńle czasou>e o ostr y m  
urzebiegu  p ig u łk i -ut»!e .chroniczne. Środki  są  u ż y w a n e  od w .elu lat z p o w o d z e ­
niem • rzez l eka rzy  i w Szp ita lach.  l>o na^vc»« w  - w * z v tk ’ch » p ’ekącb
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Edwarda Fuchsa w Krakowie
z a lo ż o n j  w rok u  1844 *■—

polec i .swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich au- 
stryackich, reńskich, francusk ch, oraz oryginalnych szampań- i * 
skith, I k. irów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek j 
prawdziwych guańskieb i łańcuckich, serów krajowAch i za- 
grami znych. kawioru astra •h tńskiego;'marynat, wędlin i ws2e|- 
ki-li w zakres handlu korzennego i de|ihate>ów wchedzip-yoh

przedmiotów po eonach um iarkowanych.
Porter angielski X

flnny Bar-hy Perki is & C> w i '/2 butelk.tch. . M
P i w o  P i l z n e ó s k i e  3i8M26j||

z  t o r o w a r u  m i e a z o z a u s k t e s o .  w

a o o g ó g o ń g g b o o o g ę  xxdqc x x x x  u o d
Zaspanie niemożliwe.

B u d z ik  a n k e r
izdobny, w niklowe) Bikatulce, prawie 20 ctm wya >ki, ®lr. I.Ott, z ualendar .em 
£ z lr .  75  c t . Ze świecącą w1 nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. T n>.e 
a u t lz ik  z kalnnharzem i dzionkiem eto/ .wym , w noey świecą-y, z l r  4 .7 3 .

Zrgfar i r i e t f n y ,  bijący, uk łu 40 etui. długi, w politur iw. i po^ł^cm. 
amach z lr .  3 . 3 0 ,  ze ^jTężyns z lr .  4 5 0 ,  świecący w nocy więcej o OO c t .

Z e g a r  z k u k u ł k ą ,  w łtdnie rzeźbionej szkatułce ze w sikaz6 ivk a>  
mi i K o i lz in a m i z k o ś c i ,  około metra dług1, 6  z lr .

Z e g a r  z k u k u ł k ą  lub p r z e p i 6 r k ą ,  bijący, z repert lirowym wer- 
<i*m, około 1 inetr wjs >ki. 18 z lr .  5 0  c u t .

P o u z i u !  Z e g a r i .k  su ę a k l ,  k esmnkowy, z nowego srebra, remontoir, 
i  z lr . ,  o 3 kopertach z tr .  5 . 5 0 .  Męski a n b e r - r e m o n t o i r ,  12 łut. arebro.
. 15 rubinach, z 3 kopertami, b. m o c n y ,  z marką „ t r w a ło ś ć 1*, O z l r .

Dwubtnia gwaraneya. — Cenniki dirmj. 2660 9 o

E .  9 1 A T E B ,  Wiener-Uhren-Industrie, l„  Schottenring, 33.
Taniej nil gdzieindziej, z piwoty przywileju u«3lniaj|csgo tjftig t? od cli w Rjsyi.
J E I e r b a t a  r o s y j s k a

a i ort rtawna .* rtobruci i z>pachu znana, piawaz'w .i  MKo wMrfginalnPrt np.tKnwa-
n 1 u gurt ' ■ hroną binrteroli rząrtowej rosyjsśi. j .  w paotkach i biuszankaub o l  1 * —> , fuuta, 

w 9 gatunkach doborowych, po cenie nd 2 do fi zfr. /,» fuat 2 5 ł .  15 O 
U r m y  ó w l n t o w e j

o g a n  i  S p ó ł k a  w  B o M k f r i e .
Główny skład dla Krakowa i Galicy! Adoit Ntiomon, ul. Krupnicza, L. 10.

- •i

t. C ą g n ie n ie  

w e  C 7 w a r te k .

d a l o w n a  w y p l u n ą

75.000 zlr.
Losy po 50 C t .  polecają: 26w6 18 Ó

Józef A Itsta i ter. fStłfftÓJftw F rin tuch  . Zygm unt G leitzm ann, Izaak Graio- 
» er Józef HlftwAfMId , A, L H ch val,l. A. H >l/.**r, Szymon Loria, Al­

bert Mendelaburg M- W Trink^-nre cb

11127080
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K A T H R E I N E R A

Kneippa
kawa

słodowa

P r a w d z i w a

ty lk o  z tą

marką o ch ro n n ą .
O s t r z e g a  sie

Niezrównana przyprawa d.o kawy. W s z ę d z i e  <3 o  n a p y c l a .

j.»rsted

naśladownictwem.
fc-W> 8 JO

LAMPY DITMARA.
FtBRIKS-ZEICHEK

}  ...............N o w o ś c i  D i t m a r a  n a  M ezon
1 8 9 2 / 3  wszecństrounie dowodzą,  że udo­
skonalenie lamp naftowych zrobiło postępy, 
odpowiadające w wysokiej mierze nader spo­
tęgowanej potrzebie oświetlenia w  nowszych 
czasach.

L a n i p y  D i t m a r a  zdobyły sobie

gustownemi formami, 
dokładnem wykonaniem, 

bai dzo jasnem światłem,
przy zadziwiająco niskich 
cenach powszeeh. pokup.

Bjtmar, Wiedeń,

Błyskawiczne i wiszące lampy

c. k. kraj. uprzyw.

Fabryka lamp I towardw 
metalowych

III., Erdbergstrasse 23, 25, 
27 i Schwalbengasse 2, 3, 4.

Lampy stojące
z koronkow. umbrami.

j^LampyJstołowe.

L ‘ ‘    " " r i !  Lampy „F a v o rif ‘
Palniki z siłą światła 4  do 157  świec, i  P*«"»en.em kul.styra-

2477 7 12

Ditmara Lampy utrzymu­
je na składzie każdy re­
nomowany handel lamp.

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i Lipinkach  

W a d o w i c a c h .

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i Lipinkach

w  W a r n o  w i c .
dostarcza najlepszą

I I F T i ;  S A L O N O W Ą  I r .  O ,
n leeksplodującą, 

oraz I n n e  t a ń s z e  a o r t y  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .  2 ^ 3  ij to
Kółkom rolniczym udziela się na żądanie 8-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny.

Filie dostarczają również najlepszy ter do dachów papowych, także olej 
(pokost) -laftowy, który jest najtańszym i najlepszym śrjdk.em kons r 
wowania materyałów drzewnych jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczainą trwałość.

Równocześnie poleca się właśc cielom młynów, tartaków i wszelkich maszyn pa­
rowych innych najlepszą o l i w ę  zwaną , . R o s y j s k u 4*, jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy, nadzwyczaj oizczędnie zużywający się i zim >wą porą nie stygnący.

Przy nm tuj oliwy, Konserwujący wszelki, metal, czyszczenie maszyn jest znpełire. zbędne.
Na próbę wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości.

Odbloroy Odtaloroj
mi.sikający w pot>liżu Wadowic zechcą adrc- mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre-
Bowtić do Z m i t f p a t w a  f a b r y k  n r f t y  sować do Z a s t ę p s t w a  f a b r y k  n a l t y

w  W n d w i c a c t a ,  Rynek, 59 w  T a r n o w i e ,  ul UuaSjulańsYa 4

DCi

(T=Ę

Pomimo wszechstronnego rozwoju ebemii kos.uetyeznej i niezliczonych przetworów na tein polu, 
żadnema z nieb nie ndało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa I l i l l  N it  I I I  U r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam  brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny c e s a r .  rosyjskiego miuisteryam , a prof Dr. 
med Raspi ,  prokurator uniwersytetu n Wiedniu i protesor Pyefluch w Londynie i w. i szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemicznego , które od lat  30 uie uległo ład ej 
7 1  danie, nadaje mu w łasność usuwania sta reg o  na >kork i, w miejsce ktorego pow stsje  naskórek  nowy, od­
znaczający słę  m łodzieńczą św ieżością, niemniej gubi też  bezpowrotnie wszelkie n ieczystości skóry, oiamy, 
piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm arszczki i piegi po ospie, nadając skó-ze niezrównaną g ładkość  Świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego J  z l r .  o O  e t .  za dzbanuszek.

1 ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą D r a  L E N f i l E I . A  O P O - t K K  TB E  doza 6 0  e t . ,  i D r a  I . E N G I E L A  M Y D Ł A  
B E N Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowioie we Lwowie u Z. kuokera w Krakowie u W ik ­
tora Redysa,  w C7—niowcach u tiollchowskiego uast Mahl apt., w Tarnow ie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda B lum entbal .  i w drogueryi A. Haas 2402 57 O

O d z n a c z o n y  nu 15 w ysu aw ueh z a w sz e  n u |w yższ e iu t n a g r o d a m i, ta k ż e  w L o n d y n ie  1 8 6 3  r. d w o m a  
z ło te m i m e d a la m i z a  ja k o ś ć  tr a n u  1 sp o s ó b  tegoż p r z y r z ą d z a n ia .

Piotra Moliera
najczystszy lekarski wątrobowy tran z miętusów.
Wolny od wszelkiego n ieprzy jem nego smaku i odoru . ła two s traw ny  i zawsze jednakowej j a k o ś c i . n a d a je  si t ,  jak  
żaden in n j ,  w edług zdania pierwszych lekarskich  powag do leczn iczego  użytku. C e n a  1  a l r .  P rzy  6 b u te lk a c h

opłaca się pocztę. Odsprzedającym  rabat.
.S k ła d y  w K r a k o w i e :  w aptece Konstantego Wiszniewskiego, u lana danigi , k u p ca ;  w B i a ł e j :  w aptece Alf 

Bluuientbala ■ w B r z e s a n :  w aptece W Janoszem, w J a r o s ł a w i u :  w aptece J. Rohma. w aptece J .  L. Wisłockiego: w R z e ­
s z o w ie :  w aptece Antoniego Karp;ńtkiegu ; w P o d g ó r z a :  w apttą* .1 Skakalskiegi  w S o k a l a  : w aptece Eug. Wysoczaak 
w S a n o k u  : u Jakóba Alstera, kupca.

Główny skład u R o b e r ta  C łehe w Wiedniu, III., Heumarkt, Nr. 7.
2625 2 6

( P o d w ó j n e  i  p o j e d y n c z e ,  
również r z e m y k i  do takowych, 
j a k  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  p o  
n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  polMca

Jan Kleczeński
rymarz, 2005 3 o 

u l i c a  S z p i t a l n a ,  Ł .  3 3 ,
vis  a vis  n o w e g o  teatru.

•  c> \ 
f  I
riH

B L A A / g ^

iia jodzie m ui mezmiekkm
Z f i l l t

;fD s
n w m i  Aprobowane przez n u t  

Akademią medyczna 
, w P aryżu , adoptow anej 
• prze* Form ularz off.  ̂
clalny francuzkl, sai.k 

4ISI 1, iowane przez radę msz m  
J  Medyczną w Petersburgu. £
™  * Posiadające równocześnie własności Jodu *
9 . żelaza, Jmtulki te  sku tku ją  w yłącznie, we •  
9  w szyrtkich rodzi ach chorób, k tó re  w ywo- 9  
A ł c i i  zarodek skrofuliczny 'puch liny. r a t k a - ^  
Z  nie kanałów , hum ory, etc ) słabości, prze- Q  
w  c,w  k tó rym , zw ykłe żelazo iest zupełnie — 
9  bezskutecm em ; w  C blorozie  (bladacz e i , ®  
9  w L e u c o r rh ś e  (białych uptawaohi, w Anie- 9  
m  norrbóe  Iza trzym anie zupełne lub c:ęścio- 9  

we regularnościit w  Suchotach, w  S yfilisó w  
9  org an iczn e j e tc . O statecznie podają  one ^  
9  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- 9  
m  czaj silny , do podżyw iania organizm u i do (Ę 
X  w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, a  
w  słabych lub osłabionych.
9  N .B .— Jod nieczystego lub z ep su teg o ®  
0  żelaza, jest lekarstw em  n iepew uem , roz- 9  
^  drzażroTjącem. Jako  dow ód czystości i £  

autentyczności praw dziw ych P ig u łe k  £
lieezeć na•  aUlCHiyt-alluat-l pi*rv UŁ1 r* i V >1 * i

B la n c a r  la , żądać należy, naszą pieczęć na
S  srebrze i podpis nasz ni- /

r tn ie js r -p o lo z o n jr -sp o  3*7,
I du zielonej e ty k ie ty .

\ptekarz w Paryżu, Ri'R not,ap* o te ,  to * z:
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, ■ ®

zu  HC. O

Pierw sze polskie przedsię­
biorstwo w ysyłkow e

w Wiedniu Wszystko
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi , d osta rcza  i wy­

syła za pobraniem 2210 ćO 0

Albin K rajew ski
Wiedeń, I., Giseiastrasse, L I.

Wszelkich informacyj n IO e la  (marka 5 c en t )  
(,'eun k illusirowany wysyła g ra tis  i franco  

C e n } ’ f a b r y c z n e  i h a r t o w n e .

Czerwone wino
z  K r l a u

można dostać u nadfizyka 
kom itatów  ego Dra Paw ła  

D aniłow icza w Erlau.
N a j m n i e j s z a  i lo & ć  1 h e k t o l i t r .

Od 1 stycznia 1893 także 56 litrów. Cena za 
litr. 1 złr., 1 zlr. 50 ct. i 2 złr.

Przy zamówieniach żąda się nadesłania po 
łowy ceny I j. 50%. 2701 4 20

Za czistu naturalne gatunki wina poręcza się

X 30000000000C X 30C / fjiX X 3000000000000 i
X

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN ' *
WYROBOW RYMARSKO 8I0DLARSKICH

i GALANTERYJNO-SKORZASYCH

X
X
X
X
X

J A N A  K L E G Z E N S K I E G O  *
u l i c a  S z p i t a l n a , L . 3 2  (v is  d  c is  n o w e g o  t e a t r u ) ,

p o l a o a

kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju necessery, p]aidrouleaux, fute­
ra ły  na jaski, parasole, strzelby i rewolwery, paski dam skie, paski do pledów , port-

X
X
X
X
X

W szelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

-  "  "  : " .  *  Tarnowie.
Porozumienia się między chleoodaw- 

eami a s łu ż b ą  odbywają się w każdą 
u iedz idę  od 27 listopada począwszy.

Na w ystaw ie gospod w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K r a j o w e

wyroby andrychowskie

m onety, pularesy, etu is na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże w
i SZOrki na psy z niklowem lub p"złacanem okuciem i860 23 o Op e 1860 23 0

w wielkim wyborze, w jak najleoszym gatunku, po nader niskich cenach. X
X

3 0 0 0 0 0 0 0 c 3 0 0 c i t x x x 3 0 u 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 e x x x x »

jako to 1104 59 104 
p l 6 e t e n k a ,  z e f i ry ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  J a k a r t o w s k i e ,  o b i e l a  
n a  m e b l e ,  różnegi rodzaju d r e ­

l i c h y ,  do nabycii  
w Bazarach wyrobów krajo«ych w 

K r a k o w i e  i F r z - i u y s łn  
i w Towarrystwle 6allcyiskiem akoyj- 

nem we Lwowls 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

l A ^ A Z I I
pod firma

«T. Z A P L A T A L S K I
w  K r a k o w i e ,  l i g a e k  g łó w ) iy ,  l i n i a  A —B ,

poljca w najnowszych f a r m a c h  o>-ygiQalne 2770 2 16

kalosze rosyjskie i amerykańskie
oraz Duły filcowe z wełny „Halina '1 1 sierści winlbłądziej. 

Bieliznę Dra Jaegera
i wszelkie artykuły zimowe.

z.le enia zamiejscowe uskutecznia się odwr.i- 
•'■HETEPSypr d. \  ^Ult; np  licząc opakowania.

BiChterowshie za jawki: nięozYdasza,
;yk , zadania  łuk o w e ,  łam ig łów ka.  Pi agoras itd. podają teraz więcej roirywkik rz j łyk  , zadania  łukow e,  łam igłówka. Pi agoras itd. pod&ją t e ra j  więcej ro i ry w k f ,  j_k 

przedtem pm iew aż  n o w e  K e n z y l y  zawierają także zadania  do d w ó i h  z a b a w e k  
odrazu. Prawdziwe tylko z marką k o t w i c a ,  Cena 35 ct. za sztukę.

W ido  tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o w y ł kłem wyobowaw- 
czem znaczeniu sław nych R ichterowskich

nie (pasz lepszej i t rozlej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych ! one są u a j l e p -
s z y m  i z po ? du trwałośei

J p K  najtańszym podarkiem na Gwiazdkę
f a j H  dla małych i stars ycb dzieci. Bliższe szczegóły o skrzyn iach  bndow.„-
L  nycli i o powyżej wymienionych zabawkach d a ćwiczenia cierpliwości

J L - Ś H J L  możua znaleść w n o w y m  c e n n i k u ,  zawierającym
W 8 |» a n la ł «  b u d o w l e .  c e“ “ ik ten  p o n in n ib y  aobie jak" 

m m ^ ■ ■■■■■— ■■■■ najprędzej  sp row adz ić  wszyscy
rod/i.-e. ażeby mogli zawczasu dla swych dzieci wyorać rzeczyw iście 
doskonały podarunek. Wszystaie budowlane skrzynki b e s  fabry m ej 
marki k o i w l c j  są to zwyczajne, a  jako dopełnienia zupełnie bez 

wartościowe naś lad0 «anla  , należy więc żądać i przyjmować

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak dawniej, tak 1 t e r . z .  p zoetiją  na me.tuseigniouej wyżynie; d o s t a ć  J e  m o ­
ż n a  w e  w s z y s l k i e h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w k a m i  p i  ceDi* od 35 c en ­
tów do 5 złr. i wjżej 2632 5 11

P. Ad. Richter S s Ole, -
pierwsza austro węg. ces i kr. uprzyw. fabrvk i skrzynek budowlanych,

W J e d c A ,  1., ul. Nibelungen, 4.
Riidollstaflt, Olten, Rotterdam, L o n d jn  E. C., New York.

sprzeda ą

awrocki
i c h - S t r  78
e B o r h n t k i t Ą

„ -I • m
Właściciele firmy:

A. B U h le  I 
W . Z lo łe c k l .

i 3 ' 6  51 72

a )  Z dniem c 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo­
jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznyoh I zadowalniam 

resztą otrzymywanego od fabrykantów  rabata, i e  tak  Jest rz e ­
czywiście o tern można się ła twa przekonać przy pomocy ju rto  zalesie-^ 

r .a  się wprost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
nikćw i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim  z o a łą  gotowością pokazują. —

b )  Częścią reszty, k tó ra  mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry- 
c:enia c )  Na zadanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430  złr .  — 
i odstawiam aż do T ar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła-  
cd z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ryce  za moim pośredni-

S K Ł A D

F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R  Y E Ł S K I E  J 

K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego r e ­
sz ta  przewozu danego aarzą- ’ 

ki k i  do m iejsca p rz ez n a - ' 
ty ła m  fortepiany i pia- 

brykl w prost pod wska- 
daję Je na tyob a iay o h 1 

sprzedaję n a rzęd z iam i ' 
na moim okładzie; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiednia) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p. ao Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr .  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za , 
najtańsze narzędzia 

du (a  więc z a  fortepiany 
Z łr. 200) daję porękę 

rzędzie  muzyozne kupiona 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemi przyjmuję n apow rit
w tej sam ej oenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, Jeżeli kto ł ego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 
na ra tv  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam  za nie ani centa 

więcej, Jak sprzedając  je ta  gotówkę, g )  Narzędzia muzyozne uży­
wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnlo w komis 
pośredniczę zupełnie beziatere 

* sownia.

76770319



F i r a n k i  i  P o r t y c r y
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w wielkim wvhorze, od S  * I r .  z a  p a r ę ,  nadeszły do n a Kf l i y i m  Q f o  n i l  A m o l r i  R r  T T l  T l  q ! H  K r a l ó w  III Q ł9 U fk n U lc V 9  I 1
m e b l i  i  Z a k ł a d u  t a p i p e r s k o  - d* k o r t a c y j n e g o  po i firmą k J U d k / l i U  W  O l k i  U G  r l d n U i i j  Uli g  d n l U n u l \ d |  L t  l i

N O W A  R E F O R M A . Kijków, 27 Listopada 1^92.

otrzymuje c o d z ie n n ie  is w ie ż e  
h a n d e l  ?̂83 i

Edwarda! Fuchsa w Krakowie.

Najtańsze źródło kupna
skrzypców, kontra basów, cyter, 

strun itp.
S k r z y p c e  po złr. 2.50, 3, 4, ó. 7, 10, 15 150 złr., 1200 złr.
C e l lo  po złr. 16, 20, 2 i ,  62, £00 i 8 00 złr
K o n t r a  b a * y  po złr. 24 . 20, 36, 50—80
K r ó t k i e  c y t r y  po złr. 7, 8 . 10, 14 , 16 

20 26 do 150 zlr.
E t u i  n a  s k r z y p c e  i c y tr y  po złr. 250, 

3 4 i 6.
S t r n n y  d o  sk rc jrp có w  i c y t r ,  d,.lire 

t rwał" za sztuka 8 30’..
Wszelkie m n z y k a l l a  po aajumiarkow.iustyi-n cenach. C-nniki darmo i opłitni'.
W zo ry  t a k i o w  do najnowszych m u zyk a*  

116w będą gratis przesyć tne. 2576 1 4
S k ł a d  i n  • t r a m *  n t 6 w  m u z y c z n y c l i  

oraz h a n d e l  m u s . )  k a l l ó w
W I E V ,  X V I I I .  
S r i l a l K a a s e  3 2M SCHUBERT,

Handel

w  B i e l s k u
od S lat  dobrze idy ly, przy ożywionej ulir*y po 

j łożony, jest z powoda stosunków iamdiinych 
o d  1 H t y c z n l a  d<> o d s t ą p i e n i a .  

Bliższej w adomośoi udziela J ó z e f  B a n n i  
w KtelMkn. 2 71 i :-i

1 Wszelką służbę miejską, 
dworską i oficyalistów

poleca i uuiierzo^a 2 82 1
k o n c e s j o n o w a n y  k a n t o r  s l n g

Maryi Ostrowskiej
w K ikow ie , ulica Szpitalna, L. 2 4 , 1 piętro.

Kanarki z Harcu
znakomite śpiewaki o pełnym dźwięcznym gło 
si», śpiewające przy świetle, przepięknie naśla 
dn/Bi e flet Za sztukę 6, 8, 10, 12 i 15 marek, 
stosownie do wyrobienia głosn. Wysyła za po­
braniem z poręczeniem otrzyman a przez stronę 

i .w eg u  ntaka 27*8 I ó
I..  Fftrater, Chemnltz, S Websrg, 18 

Zamiana doz oiona.

W  ożenieniu
p< ś edniczy Administ  auya

„Donau Mercur", Budapest.
lLfurmaeye wraz z p rotm ym  nuim-rein 

w Zfmkuięie.i koperc e za Da lesłaniem 
25 et. w nu rk ac h  p <wtówyuh. 2787 i 

H a j l r l i l e j s z a  d j a k r r r y a .

S T 5

i Kazimierz Niesiołowski
■ta

£

IUŁ*

WA Magazyn zabawek U
^  w  A

A  W .  C .  i l d s E Ł l i i l
y ' d a w n ie j
|H| F * .  B r u n o  H a l i n
ty w Krakowie, ulica Grodzka. L. 2, 'ty

^  poleca aa  M 1 E O L A J A

■W
r.?

A wiele nowości w zabawkach dziejinnych.A
ty jB >seny  z ruehnm em i rybkami i okrętami, kiuszoukow-a uuw.yny du szycia, [ty

p i f  aparaty  fotografi<-zne, maszynki do pisania i rachowanie, lat .ruie  magiczne, jjjd 
| |  drukarnie, fortunki, bilardy, lalki od najtańszych. t y
U Gry towarzyskie od. lO oentów. L 
y  A p a r a t y  g i m n a s t y c z n e ,  ż o l u l e r z e  c y n o w e  1 k o n i e  n a f u  

‘ *   * ........ - ” -  2781 1 3 | , "
A p a r a t y  g i m n a s t y c z n e ,  

^  b i e g u n a c h . P i s t o l e t y  p u  3ii i l i a t y c z u c .

K o c e  i  d e r h i
na konie, oraz koce wojskowe i gu­
nie na bu rk i9 wyrobu w Mikuszowicach, po­

siada w wielkim wyborze 2748 1 6

K r a k ó w  
■ u k l s n n l o e  X ,. 2 4  1 2 0 ,

poleca swój cbticie zaopatrzony

Magazyn Towarow bławatnych, 
Skład Płócien, stołowej Bielizny, 
Bielizny męskiej Koider, Kap, Fi­
ranek, Portier, Dywanów, Chodni­

ków itp.
Bła G w i a z d k ę  wielki wybór ar 

tykulów  tan ich  j praktycznych.
I R F -  W ysprzedaż roszt k i towa 
rów wysurtowanyuh poniżej cen 

^  fabrycznych. 2 63 2 6
h l . ' 6 V 6 rA Tk Ti ś V 4 V 6 ’k 'ś ż rd l2

Przy u licy  św. Jana, L. 1,
P ra c o m i r z e ź t a io - łw i i ia r s ła  

Fabiana Hochstima
W K r a k o w i e

zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z n a j l e p s z e g o  p i a s k o w c a  p o . z a w s z y  od 
2 0  z ł r . ,  t u d z i e ż  7, m a r m u r u ,  g r a n i t u ,  s y e -  

n i .u  i l a b r a d o r u  
P r z y j m u j e  r ó w n ie ż  z o n  z er>ia w e d ł u g  

n a d e s ł a n y c h  r y s u n k u  a nu  r o b o t y  a r*  
c h l t e k t o u l e z n e  i n a  r ó ż u o b a r -  
w n e  p o s a d z k i  m a r m u r o w e .

W s z e lk ie  z a m ó w i ę  *ia w y k o n u j e  p o  
c e n a c h  m i s l a r k o i ł a n y c h  i n a  
s p ł a t ę  e z ę f i c l o w a .  I72s 20 20

Bazar wyrobów krajowych w Krakowie.

A FABRYKA

Ó J48Z | B f iO  i LKIESÓlf ZDBflffOTBKH
ta

w I z d e b n i k u
poleca swoje w yroby Szanownej Pubjiczności. 

oeiivxib:.
Wyrabiamy następujące rodzaje w ó d e k  i  l i k i e r ó w  z d r o w o -  

t u y c h ,  i ko s ’>Pcya’ność naszą, a mianowicie:
1. J a r z ę b i a k  (Cognac aux sorbes) 1  jagód jarzęb*,iwvch w  n ie *  

s ł o d z o n y m  stanie.
2. J a r z ę b l u k a  (Liąueur aux sorbes) również z jagód jar/ębowych 

słodzona
3 K o n l f e r y n k a  (Bonne goutte forestiere) z pączków drzew 

8'pilkowych Lanych
4. C r ó u i e  l u b  l i k i e r  j a r z ę b o n y  (Creme ux sorbes).

Każda butelka zaopatrzona jest marką ochronną protokołowaną i ró­
wnież protekółowanem zatwierdzeniem fachowo przeprowadzonego badania 

| chemicznego.
Zamówienia wyżej 25 but-lek wysyła fabryka do odległości 500 ki­

lometrów franco 7. iirak<>w*riiłm kol ią. 277 j 4

Poszła l'dębnik (koło Kratowa) stacya k ile i państwowej Kalwarya.
^ W -rnhy L u d u ł k a  M> e l l i l g «  w lab̂ y-e lig wró-y J. O. K*i ■ u-j Wil- j
•  h lminv Mon ie i t  w lzdelm ku . j no io : Ja rzęb in k a , Jarząb a k ,  Koniferynna i i_J Ć eme Jarzębowy, który.-ti h.il.ni i-.nnci pr/.eur .erJltir Dr Mel.ĉ oy Alegs. •
I, Sr p.-rańaki. pro esor chemii lekaraki-j w Uniwersytecie Jagielloński u w Krakowie, g
•  u y ikały  ra tw i-n i /en ie  jako iraw dziwe dobre fab ry k a ty  t a r  pod względe u swy.h  O  
J  właśniw ś i, jąkate', spos-bn pr»,vr»ąd',ai|s». ®
• • U I N I S M I t l lM l I S I I M I M I t l l l t N I lN I t n iS I U S M j  .

< ! k > 0 0 0 > 0 0 L 0 0 ł 0 0 0 0 d
l l e c k e r  1  Y a t r r n a r h t

Pierw szy krakowski

za pomocą, pary

ubiorów męskich i sukien damskich
poleca swoje niżej wymieniore biura.

Biura przyjęcia:
K r a b ó w ,  ulica Grod/ka, L. 51. 
I . w ó w ,  ulica Jagiell >ńssa, L 9. 
P r z e m y ś l ,  ulica Dobromilsk*, L 73. 
N t r y f ,  Kynek 26, M Waldmann. 
I b r o h o b y c z ,  Rynek, 16, R isenschein. 
S a m b o r ,  Rynek, 51, B. Fredmann.

J V .  B T I N G ^ A
w ie d e ń s k ie

* I  V H  \  U  K  1
o z n a n e  J a k o  u n j l e p n e  < lo  l i « r -  

l > a i y ,  w i n a  1 ludów.
Morna je pr^.O.uw) w:iu utr/.ymując suchu) 

przez całe mies a :e bez utraty d .broui i 
BTZjjenines > emaka i z tego powodu go- 
dne polecenia dla każdego domu.

C i e r p i ą c y m  n a  i o ł ą i l e k
przez lekarzy zalecane.

Z i  p zyełamein 40 out. wysyła się takie 
npłatnie pudrłko na próbę. 22 bO IL 20

NT. Sttngl A Itfaffe
Wien, II., Circusgdsse, 36. P e t .  2.

Z n a k o m i t y  c t i l e b  O r a l i a m a .

Magister farmacji
pracująoy ki.kansśoie lat w swym zawodzie, 
poszukuje nmieszc/enia  w większem mieś. ie 

Łaskawe zgłoszenia pod 'adr. K .  K .  posie 
res tan te  snkowice. 2746 2 3

J a r o d a w .
R z e s z ó w .  Rynek, A. Weinberg. 
T a r u ó w  ,  ul. Wielk e schody , L. 7, 

<lh. Meyer.
B i e l s k o - B i a ł a ,  Bleichstras-e . 32 

M. P a i u - r l -2745 1 10

Główna wygrana: 000.000 frank, w złocie.
Dalsze wyorane: *00.000 f. w ł<>, ie, & t-.; j _ a  o. t . n0 o00< 2  ̂ao.OOO,

UOOO. 13 a 3000, 38 :i lOOO tr. w zlocie
fr. w złocie.

W y p ła t a  w y a r a n y c h  59^ ’ w 1 mi 9iiie p°
=—  3  1-------  i a gnie ni u.
Zysk z najmniejszej wygrany: „koło 64 fr.
Zlecenia o kupno i sp rzed a ł papierów wartośclowyoh

załatwia się rzetelnie i szybko.

Ciągnienie
I f l  T  U d  11 i  3. Najmniejsza wygrana za sztukę v o o  r

o _____________________  W v n ia t a  w v n r a n v c h  * 09%, w 1

losów turecJodi
M f  ■ o s  m ■ ■  m Wechselstnbe des
Wieoer Bank-Verem Wien, l„  Herrengasse, 8.

!SZEK BARTIK j 
$ Fabryka parowa pilników %

w  K rakowie, u lica Lubicz, 22,
wyrabia wszelkiego rodzaju p i l n i k i  w najlepszych gatunkach, (  

^  jakoteż podejmuje się n a s i e k i w a n i a  M ta r j  « h .  fi}
Poleca się PP. fiibrykantom, ślusarzom itd.. ręcząc za dobry ^  

wyrób, rzetelną u&ługę i za przystępne ceny. 2777 1 1? ’

t i o o e e o e e r t i o o o e o e o o o p o t t n e e o t y

W a n n y  I  i t o l k i  k ą p i e l o w e
*,»ki e z piecykami do zagrzania woily wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przv ul. Szpitalnej, L. 18.
Największy wybór prawdziwych 515 74 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

OCXXXXXXXXXIXXXXXXXX > cxxxxxxx^
Odznaczona 8r ebrnym medalem c. k. M inisterstw a hard lu  na wystawie budowlanej Iwow- 
__________ skiej I naąrodą I na w>8'awle konkursow ej > r. 1889 w Krakowie__________

X  P l e r w a z a  K r a k o w s k a

X FABRYKA PAROWA
o  wyrobów artyst,-sto'aiskich, budowlanych i parkietów''

K  a  r  o  1  a  O  1 1  a
i v  K r a k o w i e , u l .  D ą j w o r ,  L .  1 0 ,  

w ? r » h i a  p r r y  pouiK y najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo
urządzonej szuszarni dr/, » ne| z włisnych muferyaiou wy8mzonych. « szel 
kie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane, oraz reperacye 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe.
Posiada na składzie wielki wy>ór f o r n le r ó w  d e n e i l l o w y c l l , p a r k ie t ó w ,

oraz d e n e k  (Laubsegeuholz). 27 74 1 5i
Zamówienia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach Miarkowanych

v:xxxxxxxxxxixxxxxxixxxxxxxxxx
> / \  / \ / N A / \ A A A  A  A I A A  A A A A  A l  A A A A A A A A A A .

________ Q  A "D A Przez kom petentne władze aznany )
■ ■  4 r o d e k .  e a y a z e c e n i a  z ę b ó w  }

K a ł o d o n t
Można uabywaó w  aptekach, akladaeli kosmet] k o w  i t. p

1 s z t u k a  3 5  o e n t ó w .  2698 U
0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 1 O O O O O O  Ol O O o O O  O O O O O l>

2 ANTONI TSĄBK  ̂ 9
▼ po ea r  swói V

| S K Ł A  D  F U T E R j
3 A„nn1/ m t.l/i.h i ri.n.b i.h fnłr,,nunh iHC.lUiann rarfaaiii Oczapek męskich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju

równi-ż
5 Pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich ę
Q w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  P o a e l e k i e J ,  1 3 ,  ^
Q (d a w n ie j mu. dózefa.) m  d o m u  ,f1l . h ra b ie g o  S ta d n ick iego .  Q
ę  Obstalunki wy.onywują się punktualnie i po cena' h najumiarkowańszych ^ 
O Przyjmuje futra do przechowywania przez lato i wszelkie reperacye. 2 7 - 9 1 5 c
o o o o o o o o l d  ą io o o b o o  1 ^ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

!8 .

Ochrona przed zaziębieniem 
podagrą i reumatyzmem

są jedynie i wyłącznie wyrabiane przeżeranie

ze skóry c ie lice] z włosem kamaszki
d l a  p a u ó w  I p a d .

UrKckowsky, skład obuwia ,.zuui Andr<>as Hofer**,
W i e n ,  1 . ,  R o t h e n t h u r m u t r a s s e ,  4 .

W 100-lenia rocznicę Targowicy
wyszło dziełko r. t.

C D  t c h ł a  ń
O  d o m o w y c h  1  z r w n r t r /  u y c  L 
w r o g a c h ,  to j^st o tego zesnych Tar­
gów iczanach, sprzymierzonych z Polako­

żercami, przypomina 
S e j n a Z .  ( 8 t .  H u s z c z y i w k i . )  

Nakładem księgarni S. Barańskiego. 
Dos'ać można w tejże ksi g rui: ul. 

Fioryahska, L. 29, w Krakowie.
Cena 1 zlr. 2560 6 6 

Treść Trucizny. — Dugnoza — Wy­
rok śraWci. — G > robić'?

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek

w  K r a k o w i e
które podejmuje się pośrednictwa w umie 
szczaniu: nauczyc elek prywatnich. gu- 
weruant-k i bon, przeniesione zostało 
z d 15 pażlziermka 1&92 r. do lokalu 
Stowarzyszenia przy u l .  ś w .  T o i n a *  
a z a ,  Ł .  8 , I  p i ę t r o .  —  Kierownictwo 
Biura ob ęła p. Beaupró. —  Godziny 
urzędowe: codzien i e od godz. 10  do 1 , 
pió’Z niedziel i świąt. 2197 7 12

2364 1 8
Ilu stro w an e  cenniki i  podaniem sposob i b rao la  m iary darmo.

I 1000 złr. tej damie
która po u*yt*,in moj^no “ inna  nie oLyskn  , l»litlrj«
d e l l k a l n e j ,  p e łn e j  ż y e ła  i gwieżoAel, w o ln ej  od  

*k> z i Wyrzutów cery.
Broszorki o tym, u o w ą  e p o k ę  H la n o w ii |c y m  ftrodkn

dal m i i “pl ttuic.
Cena za łla li rowy riwfeoD 1 i ł r .  25 cnt.

W ł o s y  n a  t w a r z y
rękach, ram ionach itp.

usnwa mój Epilatuire i przeszkadza także por »t uvi n i  lawtze. 
Ni-  jest to śad .n  środeg do so le n ia ,  jak wszystKie inne środki, 
leer działa  o.łahiają.-o na erbulki włosowe i w ł-sy  w ipadają.  — 
D*ię zu re łnu  f tsz  5 d -\ę i w razie I ezskuteczn śei zwauaui <ala 
naleZjtość. i rn a  flaki no 5 złr. I’orad i w- wgzy taiob k j .m - ty c ł  

i k. lio/.ii' ścoaoh be 'p ła tna

Robert Fischer, Dr. chemii i kosmetyk,
W i e d e ń .  I .  l l a b o l u i r g e r g a M s e ,  4 .

S;ładr w aptekach: w W i e d n i u :  W. T w e r d y ,  t.. K h imrkt il  ; m P r a ­
d z e :  .7. F i l r s t ,  117 1 /ir, B .  K u b e r t ,  Am Biii k l ; w P r a ż c i e :  T t i r ó k ,  U  sp-
'e-e zora kmiss ii C lihtoptir.  2779 1 5

HygieneCOSMETIKHaushalt

W iktor Czaplicki
j u b i l e r

w  Krakowie, ulloa Floryańska,
poleca Szanownej V T. Publiczności »k ój

l . as,
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8  N ow o otw arta RESTAURACYA ^
s w  l l o t r E u  „ H c l r o p o l c “

w Krakowie przy ulicy św. G°rtrudy, pod L. 28.
M ni zaszczyt zawi»domićfi«an. Pobli -z-mść, iż prz-niosłem moją K e «tA <ira o yę  i Hotelu Londyńskiego do nowo założon go przez-m ue I lo le ln  „N Ietruw oie**.
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Tylko 3 zlr.
najodpowiadniejszy 27 '  8 2 6

P o d a re k  na B o ż e  N a ro d z e n ie
( p a m i a t k u  p u  z m ń r ł y c h ! )

Portrety naturalnej wiekoścl
wedłng każd-j  nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr  Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwiei niejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony rsk’ad artystv”?ny p. f.

N ie g f r ie d  B o d a s ic h e r
w W i e d n i u ,  II., gro >«e P fa rrg asee  Nr. 6.

Przeoiwko cholerze
poleca uprzejmie podpisana flrmt Swój za in y  

z dobroci
F r a u e n o k l  C o g n a c

.Soclete Głrondlne'.
Cena za p,ozkę z 12 fl.szk n*55* S ‘e rn “ (k 

litra) !<6 zł-., za l /, p czki n flisz  19 złr . 
za l/4 paczki S flaszki 1<) złr.

H erbata Ceylou złr. 6 2 ■ za funt, Ram King- 
aten 4 r  3 45 ,a  litr  w opakowania pe n  fla- 
s ak l i t r .  lab  w g ą s io ra c h  o s litrów . Zioło 
wy likier K le ir t Kwiat ta r ia ń s k  . c all- 
t#l ‘ za flaszkę litrową z łr ‘.30. Stlwowloa 
.sta-a* za bn’e'kę litr. złr. 1.20. Wino Malagę
1 M adelra za '  szkę ' / „  ffira złr 1.90* W.m 
izam paeskle .C s- te  bkauoas“ po /.łr 4.50 za 
rta-.kę Wino dztm paóskle Jockey Club do złr .  
3.50 za flaszkę. Siiierio Brand mou8soox po
2 . ł r  80 ot. za fltszkę. 22 >4 .2  O

Na t,, lani" wysyła zię i llastrowan- cenniki
larmo i opłatnie. Z.mow nia niżej 30 złr. wy­
żyta się za pohr.ni-m  po. .towem nad O złr. 
połowu za pobraniem, a p łowa po miesiąca.

Job. Adam Klein, Opawa.
1 3 o m  h a n d l o w j ’,

•'rsków  ul. K i r w e l ^ k '  L. I

Nowo otworzona
i r K i E t t i \ n

u a  a p i i e O b  w a r s z a w s k i
urządzona p ia-dz iw ie  po-tepowo, wyrabia

ciasta i cukry
oraz w zeikie zamówienia w zakres cn 
k eiDictwa wobodzsOo z d r o w o ,  A w i e  - 
i o  i  I ł s u i o  (u et iko w "Kłoszeniu leez 

w izeczywist. ści •.
Polecając się łaskawym w/ględom Sz 

P. T. Publiczności, spodziewam się , ie  
wkrótce uzyskam znpełne Jej nznan e.

Z głębnkiem poważani-m 
S .  K r a . l J 0 . a l s l ,  

2710 4 4 cukiernik z W arszawy.

Krasów, ulioa Karmelicko, l  I.

Najtańszy I najwygodniej urządzony

HO FEL IMPERIAL14
w  K r a k o w i e

u l ic a  Z w ie r z y n ie c k a , L , 6 .
P o k o j e  od 61) c n i .  do 3  s i r .  za dobę.

W hotelu znajdują s i ę : 2727 3 s
Ł a z i e n k i  i  w a n n a m i  m a r m n r o  w e ­
t u l ,  m a z a n i ! ,  bielizną i mydłem po 5 0  e t .  
N ajwiększa , wzorowo nrządrona i odnowiona 

Z j a A u l a  p o r o w a . .
Wed ag wszel. wymogó** nowoazen. urządzony

Z a k l n i l  w o d o l e e z a i e z y
fankoyonująoy tak w lcua  jak w z im ie,  oraz 
p e n * y o u a l  dla r»n, -jacowych leczących się

* * • • * * « • #
Obet nie po otw: rciu gran c państwa 

dla przywozu wsz-kicli t .warow na<l 
chodzą do b . a t l t l l U  276? 2 4
Ant. Hawełki w Krakowi a

co i  dzień ś>tvleże

Łososie i Sandacze
również jest s ale P iw o  B aw arsk ie  
, , 8 p a t e n b r a n (‘ oryginalne, oraz wy- 
st ty pr»wdz wy P o r t e r  a n g i e l s k i .

« » » » » » # » • » » » * »  

Ziółka piersiowe
I I  r a  N e e b n r g f r a .

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym. mianowicie, uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gard ta, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 254ż i i o

P a k i e t  2 0  e t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10  ct. więcej.

Do naoycia w aptece ,pod złotą g ło ­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

Z drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braoi Fijałkowskioh w Bielaka. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyj e wa ki.



Dodatek nadzwyczajny do Nru 273 „Nowej R
Proces Hendigera.

K r a b o m ,  2f> listopada.
(U ruyi tbtfyń rozprawy).

Wezoraisza rozprawa popołudniowa rozpoczęła
się o godz i na o.

tego

Przewodniczący oznajmia uchwałę trybunału, 
im rnooy której trybunał n i e  p r z y c h y l i ł  się 
do wniosku prokuratora o przesłuchanie jako 
świadków sędziego śledczego katyńskiego i pro- 
lobohrata.

Prokurator  zastrzega sobie wniesienie z 
powodu zażalenia nieważności,

P r z e c h y l i ł  s i o  zaś trybunał do wuiosku 
prokuratora o odczytanie^.Listów warszawskich" 
pisanych przez Hendigera do M y Mi.

Zostaną odczytane później, .
Na prośbę ' prokuratora powołano pouownie 

świadka S i p p l u .  który dodatkowo zeznaje, że 
Hendiger powiedział mu wyraźnie: „niech bę­
dzie dy n am it, nitroglieerinn. cokolwiek, byleby 
była bomba - Nie zależało więc Heridigerowi na 
jakimś specyalnym środku wybuchowym, nadto 
oświadczył on wyraźnie, że Pna to przesłać Wi- 
śnłtewskiemu w Warszawie,

O s k a r ż o n y  przeczy tonu! wszystkiemu. 
Tw ierdzi, że do M y s ł o w i c  jeździł, ch.cąc się 

przewiedzieć", czy tam można dostać dynamit. 
\V śledztwie zaznał Hendyger, źe stygar w My­
słowicach obiecał przyjechać na drugi dzień z dy­
namitem- do Krakowa.

Udczytano pismo ekspozytury poiicyi w Szcza­
kowej, z ktorego w ynika, że kradzież dynamitu 
w ..Mysłowicach jest prawie niemożliwa, fsztygara, 
o którym H end iger Wspomina, nie odszukano.

Świadek Zygm unt k o s t k i o wt i c z, doktorand 
prawa, były adm inistrator N ow ej Reform y. Hen- 
digera nie zna; Zaprzysiężony oświadcza, że oskar­
żonego nigdy ua oczy nie widział, Słyszał o nim 
dopiero po aresztowaniu jako o człnrwieku zdol­
nym do wszystkiego. ( Wesołość).

Słyszał także, że Hendiger był raz w redakcyi 
N ow ej Reformy, starał się dostać posadę, ale po­
znali go tam zaraz jako btagiera •( Wesołość). 
ŚWMwWr nie umie sobie Wytłumaczyć, dlaczego 
przez Hendigera został denuneyowany. Żadnych 
papierów ani BHWoyalÓW stojących u związku 
z jak im , apisktełti łm c a ra ' nigdy me posiadał. 
PuptoWbkiugo poznał świadek w adibirtidtracyi 
N ow ej Reform y. Popław ski prosif o ińfcbrat. Szu­
kał zajęcia, bc był bez pracy. Zo-tawił u świad­
ka swój adres, ale później już się wcale nie zgła­
szał, Jtyło to przy końcu maja.

O s k a r ż o n y  twierdzi, że Popławski mu po­
wiedział' o Kostkiewiczu, iż jest podejrzany i a re ­
sztowany, i że znaleziono u niego „jakieś papie­
ry", a „ponieważ Popławskiego miałem także za 
człowieka podejrzanego, więc myślałem, że to spi­
sek."

Odczvtano z kolei zeznania P o p ł a w s k i e g o :  
W ostatnich czasach zajęty był przy Towarzystwie 
ku popieraniu handlu i przemysłu. Od dawna 
miał zamiar uzyskać realną podstawę bytu. Dla 
utrzymania matki wyjechał z Warszawy i przy­
był 15 maja do Krakowa, Ma ciotkę w zakonie 
Felicjanek. W klasztorze miał wikt. 26 maja 
otrzymał w Piały posadę praktykanta w fabryce 
sukna. Przed trzema laty poznał się z Józefem 
Hendigerem. Nie zbliżał się do niego. Hendiger 
był uważany w towarzystwie za blagiera. Przed 
dwoma laty spotkał się z nim w Warszawie i 
dowiedział się z zdziw ieniem , iż Hendiger otrzy­
m ał doktorat w Londynie.

W ostatnich dniach pobytu w Krakowie spot 
kał się z nim tutaj znowu przypadkowo. Zdziwi­
ła  go poufałość Hendigera, który od razu do nie­
go przemówił per ty. Na drugi dzień wieczorem 
w teatralnym bufecie H endiger mówił Popław­
skiemu, źe jest żonaty, jeździł do Rosyi, pokazy­
wał jakiś paszport, na którym był odcisk pieczęci 
Petersburga. Moskwy czy Odessy. Później go już 
nie widział. Doniesienie Hendigera jesi z gruntu 
oszczercze. Kostkiewicza Popławski nie zna. Tyl­
ko tyle prawdy w denuncyacyi Henctigera, że 
mieszkał Popławski w Warszawie na ulicy Be­
dnarskiej. „Obwinienie to będzie miało ten sku 
tek , że powrót mój do Warszawy jest niemożli­
wy. bo władze dowiedziały się wskutek tego 
moim nielegalnym wyjeździć."

O s k a r ż o n y  prosi o przesłuchanie Popław­
skiego, bo zdaniem jego, w zeznaniach swoich 
nie powiedział wszystkiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  wykazuje bezzasadność 
tegc żądania: oskarżony miał dosyć czasu , roz­
glądnąć się dawniej w tych zeznaniach. Zresztą 
polieya warszawska donosi, że Popławski już w ró­
cił do Warszawry.

O s k a r ,  obstaje przy swojem żądaniu , czemu 
się prokurator sprzeciwia.

Świadek Narcyz U 1 m e r, były dyrektor ban­
ku w Stanisławowie, obecnie sekretarz Związku 
stowarzyszeii zaliczkowych we Lwowie, zaprzy­
siężony zeznaje, że,poznał Hendigera przed ro­
kiem w Krakowie. Świadek jest szwagrem Szum­
skiego. Razem z Szumskimi był u niego Hendi­
ger w Stanisławowie na świętach. Przedstawił 
się jako człowiek skompromitowany politycznie 
w Królestwie. P ro sa  go o paszport. Świadek udał 
się do swego ko'egi w biurze Czołowsktego i 
wyrobiony przez tegoż dla jego syna paszport 
posłał na ręce Szumskiego do Lwowa. W kilka 
tygodni później przyszedł do świadka komisarz 
starostwa Jarosz z zapytaniem, czy to prawda, że 
potrzebuje dynamitu. Zaledwie jednak zaczęliśmy 
o tern mówić, przyniesiono mi depeszę, w której 
Miączyński zaklina mnie, bym powiedział', że dy­
namit jest mi potrzeuny, i że to sprawa Hendi­
gera. Sądząc, że należy ratować młodego czło­
wieka, który być może w niebezpieczną sprawę 
się wplątał, zeznałem do protokołu w myśl tele­
gramu. „Zaraz na drugi dzień atoli na żądanie 
matki o d w o ł a ł  świadek to zeznanie, a to od­
wołanie komisarz odesłał do Krakowa.

Oskarżony nie ma nic wobec tego zeznania do 
powiedzenia. W związku z tem odczytano protokół 
spisany z Aleksandrem Czołowskim ojcem w Sta­
nisławów.e, potwierdzający zresztą w zupełności 
zeznania Ulmera.

Odczytano także odezwy starostwa stanisła­

wowskiego i dyrekcyi poiicyi lwowskiej, odnoszą­
ce się do powyższych szczegółów.

Świadek Stanisław M i ą c z y ń s k i hrabia. 61
lat

Żona H endigera jest siostrzeńca jego żony.
Zaprzysr zony świadek zeznaje, u  poznał tam ­

tego roku Hendigera przedstawionego mu przez 
Szumskiego, jako dra filozofii. Potem drugi raz 
dopiero po ślubie przyjechał H endiger do Kra­
kowa i złożył świadkowi wizytę.

Mieszkał w hotelu Saskim. Mówił, że ma .je­
chać do W uszu wy po podjęcie 10.000 rubli pre­
mii asekuracyjnej. Przedstawiałem mu ryzykow- 
ność tego kroku, zwłaszcza że mówił', iż jest 
zbiegiem z wojska rosyjskiego. Nic.to jednak nie 
pomagało". Przyjechał po kilkunastu dniach, żo­
na i matka przez ten czas mieszkały u świadka.

CiąjfTo i potem wyjeżdżał, żona zawsze sama 
oyfa.

Listy do Hendigera pod adresem świadka przy­
chodziły.

Z Petersburga miał
ich świadek nie Widział, 
inną mało rozmawiał". , 
dzielę dano mi znać. że 
Pytał się o ,Sadowskiego.

otrzymai 
„Ciągle

pieniądze, ale 
sje kręcił, ze 

razu w nie- 
jakiś pan przyjechał. 
Świadek odebrał list

Pewnego

Hendigera zostawiłem go u żo-w nieobecności 
ny jego.

Po południu dopiero przyjechał Hendiger z 
Mysłowic* i przez kilka godzin konferował w ho­
telu pod Ró/ą z tym nieznajomym, którym jak 
się 'Skazało, by) Markgrafskij.

Na drugi dzień wieczorem wziął Hendiger żo­
nę świadka na kolej, dawał jej tam jakąś „pac.zu- 
się'u. a za powrotem późnym wieczorem radzili nad 
czetnś w domu świadka w drugim pokoju o 
Markgrafskini. Hendiger z żoną nocował wten­
czas u Miączyńskicli, a na drugi dzień areszto­
wany został Przedtem wypił 5 kieliszków wódki, i 
zjadł sera dużo. Dopiero w poiicyi stracił mocno re­
zon. (W esołość). Na korytarzu poiicyi kazał Hen­
diger telegrafować świadkowi do Ulmera. żeby 
stwierdził, iż mu potrzeba dynam itu: „Potem 
przyszła na mniC|rewizya, aresztowali umie, nie 
wiem. za co. ( Wesołość). „Na stare lata takie mnie 
spo kało nieszczęście. Więźniowie ze mnie drwili 
T o  wszystko mam do zawdzięczenia temu d o ­
k t o r o w i  J ó z e f o w i H e n d i g e  r o w i (  W e­
sołość). Mówił mu także Hendiger. że Markgraf- 
ski to „ b a r d z o  p o c z c i w y  c z ł o w i e k " .

O s k a r ż o n y  pyta świadka, czy nie pamięta, 
kiedy on przyjechał z Petersburga.

S w i a d e k oburzony : Jeżeli ou nie pamięta, 
kiedy był, ślub jego, to zkądże ja  mam pamię­
tać, kiedy on przy jechał! ( Ogólna wesołość). Ja 
siedząc w areszcie, głowę straciłem (W esołość). 
Ten''człowiek mówił ciągle ze chciał jechać do 
Zakopanego, to do W iednia, do Chicago, do Pa­
ryża, a koniec końcem, jako docent osiadł w kry­
minale !“ ( Wesołość).

O s k a r ż o n y .  To było umówione, żem miał 
jechać z panem.

Ś w i a d e k .  Ale skądże pan takie kłamstwa 
gadasz, jabym z panem jechał! ( Wesołość).

Świadek pani. Helena M i ą c z . y ń s k a ,  żona 
poprzedniego świadku, zaprzysiężona, zeznaje, że 
pierwszy raz poznała oskarżonego w grudniu z. r 
w Krakowie. Drugi raz dopiero podłubie siostrze­
nicy, zdaje się 30 kwietnia, w sbbestę. „Zabrał 
uaś wszystkich na kopiec. W poniedziałek poje­
c h a ł , mówił, że do Warszawy w interesach fa 
railijnych, gdzie miał od  m a t k i  jakieś pienią­
dze odebrać. Mąż go bardzo nie lubił i zawsze, 
jak on b y ł, z domu wychodził. Trzy tygodnie 
H endigera nie było w Krakowie.

„Po powfocie żonę zabrał od nas i mówił, że 
mają wyjechać za granicę. Na drugi dzień zaraz 
zmienił zamiar, mówiąc, że musi w interesie 
obcym, nie swoim, pozostać ze dwa tygodnie 
w Krakowie. W kilka dni później, jakaś pani. 
w Rynku pod Sukiennicami powiedziała mi, że 
go mają aresztować.

„Zaniepokojona tern, wezwałam do siebie na 
naradę p. Jankowskiego, medyka, który mieszkał 
u nas. Na żądanie Hendigera pojechałam z nim 
na dworzec, bo bał się, że jak sam będzie, to go 
będą aresztować. Więc nnałain go bronić. Na 
dworcu rozmawiał Hendigier ciągle z jakimś pa­
nem, który już przedtem pytał się o niego. Kil 
ka razy do niego dochodził. Potem prosił, żeby 
mu pozwolić przyprowadzić tego pana do nas 
dziś jeszcze, bo ma z nim o ważnych rzeczach 
porozmawiać.

„Nic pozwoliłam do siebie tylko do mieszkania 
p. Jankowskiego. Gdy pierwszy pociąg przybył. 
H endiger szukał kogoś, który miał przyjechać, 
ale nie przyjechał. Drugim i trzecim pociągiem 
także nie przyjechał nikt. Tamten pan osobno 
także wypatrywał kogoś.

„Potem rai H endiger powiedział, że mi chciał 
dać paczusię z dynam item , który mu miał przy 
wieść ten człowiek. Powiedziałam mu. że mgdy- 
byrn nic była przyjęła, bo się boję. Zaraz potem 
przyjechał ten pan do naszego domu i rozma­
wiali długo z Hendigerem na osMjnosci Gdy od 
szedł nieznajomy, Hendiger mówił , że to Mark- 
grafski, obywatel z K rólestwa, birdzn porządny 
człowiek. Na to oświadczył mu Jankow ski, że 
zna Markgrafskiego, że to podpułkownik ż.iudar- 
meryi rosyjskiej. Hendiger okropnie się tem zmie­
szał.

P r z e w o d n i c z ą c y .  W ięc pa u i tuta j cheia 
łeś oblagować rodzinę!

O s k a r .  Jakto, miałem rodzinie swojej p o w i e  
dzioć, kto to jest M arkgralski V

Twierdzi dalej oskarżony że Miączy liska sama 
zaprosiła Markgrafskiego bojąc s ię,  zi Hendiger 
nim pojedzie i nie chciała go puścić. Na dworcu 
spotkał także O r l o  w s k i e g o.

Ś w i a d e k  obstaje przy poprzednienr zezna 
iiiti.

Ta tajemnicza kobieta, którą Hendiger spotka 
w Sukiennicach, była gospodyni jego. która się 
luż od agentów' policyjnych dowiedziała ż“ Hen 
digera polieya śledzi.

R. Ł o z i ń s k i  wykazuje oskarżonemu bała 
inuctwo i krętactwo.

Świadek Stanisław J a n k o w s k i. doktorand 
medycyny, zaprzysiężony, zeznaje, że odnajmuje 
mieszkanie od pp. Miączyńskieh. Widział oskar 
żonego na dzień przed aresztowaniem. Hendige 
mówił mu, że jest doktorem, ma być docentem,

że jest bogaty i niezależny, ze polieya za nim 
śledzi, ze ajenci za nim chodzą, w końcu, że sta­
ra się o dynamit. „Literat docent uniwersytetu 
a stara się o dynam it". (W esołość.) ..Mówił, że się 
stara zupełnie legalną drogą. W yjechał z p. Mią- 
czyńską ua kolej, ja byłem w mieście, wróciwszy 
ustąpiłem mieszkanie moje Hendigerowi dla kon- 
ferencyi z jakimś panem. Rozmowa trw ała nie­
długo, kilkanaście minut. Hend. wyszedł całkiem 
swobodny. „.Jest to obywatel z Królestwa — mó­
wił -  kióry mnie namawiał do powrotu". Zapy­
tałem go, jak on się nazywa, powiada Markgraf- 
ski — a - powiadam : to nie taki zwykły obywatel, 
to pułkownik żandarnieryi. Hend. byt nieprzyje­
mnie zdziwiony tem, że ja  to wiem. Co robić? 
pytał. Pan to lepiej musisz wiedzieć, odrzekłem. 
Może go kazać aresztow ać? (W esołość.) Rób pan. 
co się panu podoba.

Na drugi dzień rano Hend. został aresztowany 
jako docent poszedł po wnżam  legendi pod 

św. Michała. ( Wesołość )
Pani Miączyńska wyjechała do Zakopanego, po­

tem aresztowany został Miączyński, Szumski przy­
jechał i także go aresztowań, no i ja straciłem 
przytułek." (W esołość.)

P r z e w o d n i c z ą c y  pokazuje telegram do 
Julii Bajer. Świadek przyznaje, że nadał ten te­
legram na prośbę żony Hend., jakoby do matki 
jego. Tymczasem telegram się rozminął. Matka 
zamiast nie przyjechać, przybyła. „Dowiedziałem 
się dopiero później, że ta matka, to był Mark­
grafski."-

R. W a w r a  u s c- li pyta świadka o szezegóły 
co do Margrafskiego.

Ś w i a d e k  opowiada, że Markgrafski był w 
tyczniu jeszcze w Krakowie, mieszkał w hotelu 

krakowskim, potem tajemniczo zniknął.
P r o k u |  a i o r. Jakie wrażenie zrobił na panu 

oskarżony ?
Ś w i a d e k .  Byłem do niego z początku bar­

dzo korzystnie uprzedzony. Słyszałem, że go we 
Lwowie wszyscy znają. — Poznałem go je ­
dnak rychło. H endiger rozmawiał ze mną kilka 
azy o socyaliztnie. No, ja się znam mało na so- 

cyaliźmie. ale przekonałem się, że on jeszcze 
mniej ( Wesołość.), mówił mi, że pisał o wyclio 
waniu kobiet, 110 to dla 26-letniego człowieka 
rochę. za ryzykowne ! (W esołość.) Opowiadał także, 

ze siedział w' cytadeli po pas w wodzie i później 
chorował z tego powodu na tyfus. W  domu pp 
Miączyńskieh cała party j pan była za nim, tylko 
sam p Miączyński nie cierpiał go. (W esołość.) , 

Przewodniczący odczytuje zeznania Franciszka 
W  a r 7 y c k i e g o. z których się okazuje, że ów 
elegram, nadany do Julii Bajer, sam H endiger 

przez okno swej kaźni rozmawiając z żoną, sto- 
ącą ua plantach, kazał nadać jakoby do matki 
jego.

Z powodu niestawiennictwa świadka Melanii 
G o ł k o w s k i e j ,  za zgodą szron odczytano jej ze­
znania Hendigerowie mieszkali u niej w jednym 
pokoju przez 10 dni. Hendiger robił wrażenie czło­
wieka zasobnego. Wyjeżdża! do Mysłow i u Do 
wiedziawszy się od atenta poi byjnejKo, że „ma 
niebezpiecznego ptaszka w swoim dom u", prze- 
trzegla Ciołkowska Hendigera. że go polieya 

śledzi.
Po przerwie przewodniczący ogłosił uchwałę 

trybunału, na mocy której trybunał n i e  p r z y ­
c h y l i ł  się do wniosku obrońcy, aby odroczyć 
rozprawę aż do przybycia Markgrafskiego. mię­
dzy innemi 7. tego powodu, żc w myśl nąjnow- 
zego traktatu między Austryą i Rosyą przymusu 

dla świadków nie ma. N i e  p r z y c h y l i ł  się 
akże trybunał do prośby oskarżonego o zacyto­
wanie Ignacego Popławskiego, który mieszka 0- 
becnie w "Warszawie. Oskarżony oświadczi. że 

na tej podstawie zażalenie nieważności, 
przewodniczący tłomaczy 11111 żc może to uczy- 
nić, ale dopiero później.

Z ko'e odczyiaio zaprzy-iężonc zeznanie Aa- 
Irzeja Mikolajewicza M a r k g r a f s k i e g o  pod 
oułkownika żand&rmeryi w v \a rszawi* Stwier- 
iza on, że na otrzymaną w a. lomośc o spisku 
przygodowywanyin w Giiicyi, a wymierzonym 
przeciw osob.e cara A 'eksandra III, wysłał go 
lenerał Brok do Gaiicyi. aby - zażądał wyjaśnień 
i dat mu między innemi urzędowe świadectwo do 
namiestnika Badeniego. Opisuje więc Markgraf- 
<kij, jak 29 maja przyiecbal do Lwowa, widział 
•ię z Szumskim, który o niczem nie wiedzi.ł, na­
stępnie pojechał do Krakowa, tu z Hendigerem 
konferował w hotelu pod Różą. Denuncyant mó 
wił mu ponownie o zamachu na cara wymieniał 
5 osób wylosowanych, kładł nacisk na Sippla 
szczególnie niebezpiecznego, żądał pieniędzy na 
nałożenie dziennika o tendencyach asymilacyjaych. 
Ohan.kterystycznem jest, że H endiger zapytany, 
czy Lucya jest jego żoną czy narzeczoną, odpo­
wiedział: „Długo mówić o tem, to delikatna ma 
erya*. Mówił także o Abelesie Markgrafski dał 
mu raz 200 rubli, a na drugi dzień takąż ,-amą 
kwotę. Po iczas d ru g e j swej rozmowy z Hendige 
rem u Miączyńskieh, umów i się o hasła Hen­
diger napisał dla upozorowama oboiętny list pod a 
dreeem „Tadeusz Kiełczewski w Warszawie", i 
nie chciał dać Markgrafskiemu swei fotografii. 
„Ani  jed >a osoba — zeznaje Murkgrafskij — nie 
była a-esztowaną wskutek dom sów Hendigera 
mi w Warszaw:e ani w Królestwie całem. Zro 
tiio io tylko rew izję u Popław.-kieh". W końcu 
oświtd- za źe uie ma upoważnienia do żąiatńa 
z*rotu  szkody imieniem rządu ro-yj-kiego i ko 
S'tów tych likwidować uie będzie. „Zeznania zaś 
Hendigera o ile uie zgadzają się z mojerni. są 
zu letn ie  fałszywe".

W związku z tem odczytano także protokół sę 
l/iego ś edczego z konfrontacji H ^ndigeia z Mark

stawiając się ciągle za (Jzołowskiego Podczas po­
bytu Markgrafskiego w Krakowie otrzymałeś Pan 
ostrzegający list od teścia, Szumskiego, Da toś mu 
Pan odpisał, że „to grube łotrosiwo. trzeba być 
isem i postępować nadzwyczaj ostrożnie, żeby 

wykryć wszystko, mam już klucz w ręku, a że  
u i e  p o z w o l i m y  ż a n d a r m o m  m o s k i e w ­
s k i m  b e z k a r n i e  d z i a ł a ć  n a  o b e n n  t e-  
r y t o r y u m ,  t o w i ę c e j  n i ż  p e w n o !  ( Weso­
łość). Cóż Pan na t o?

O s k a r ż o n y  twierdzi, że sobie tych szczegó 
łów nie przypomina!

Świadek dr. Adam Asnyk redaktor Nowej Re- 
foi my za zeodą stron uiezaprzysiężony zezna|e, 
źe znajomość jego z Hendigerem bardzo krotko 
trwała. „Popołudniu raz przybył ten Pan do m e­
go mieszkan<a, nie dosłyszałem nawet nazwiska 
lego, przedstawił się jako literat z Królestwa któ 
ry bawi w Krakowie, i wyjawił cel swego przy­
bycia do mnie, iż życzy sobie mieć odczyt w Kra 
kowie na jakiś cel publiczny Ponieważ pora już 
oardzo spóźniona, koniec maja, odradzałem temu 
Panu, tłómaezłjc, że odczyt się nie uda zwłaszcza 
że niedawno przedtem odbył się właśnie na cel 
bardzo szlachetny odczyt o em igracji do Brazy­
lii i zgromadził kilkanaście osób zaledwie. Nie 
pomogły jednak perswazye, Pan ten nas'aw ał że 
ma bardzo ważny powód do tego bo chodzi o pr z y j  
ś c i e  w p o m o c  n i e w i n n i e  u w i ę z i o n y m  
w W a r s z a w i e .  (Sensacya). Ostatecznie oświad 
zzyłem mu. że oprócz pi parcia w dziennikach, 
dawanego wszystkim odczytom na cele dobre u- 
rządzanym. nic więcej ofiarować mu nie mogę 
Wtenczas prosił mnie ten Pan, czy by tego N o ­
wa Reform a  nie przyjęła do swotej dyspozyeyi 
zwłaszcza że celu nie można ogłaszać. Oczywiście nie 
chciałem się na to zgodzić i oświadczyłem, że ani 
osoby swej ani dziennika ŵ  tę sprawę mięszać 
nie mogę. Na tem skończyła się cała nasza roz­
mowa. Usłyszawszy w kilka dni później o uwię­
zieniu Hendigera dowiedz ałem się dopiero, że 
to ten sam człowiek który mnie odwiedził.

P r z e w o d n i c z ą c y  do oskarżonego: Więc
to Pan nawet na korzyść aresztowanych w W ar­
szawie odczyt chciałeś urządzić! (Sensacya)

Swiad-k Władysław O z e m e r y ń s k i, akade 
mik, za zgodą stron niezaprzysiężony zeauaje że 
uwięziony pod zarzutem udziału w tajnvch sto ­
warzyszeniach siedział w je inej kaźni z H-ndige- 
rem. W rozmowie z nim świadek zauważył raz 
ż.e H endiger zapisywał sobie nazwiska osób. wy­
mienionych przez Czemerynskiego Ttómaczył to 
tem, że miał zamiar pisać rozprawę o socyahzmie!

P r z e w o d n i c z ą c y :  Notatki te, kluczem pi­
sane badał później sędzia śledczy i przyszeJI do 
orzekonauia, żes Pan nawet w więzieniu Lorzy 
stał z nad.irz^nej sposobności, aby nowe osoby de 
nuucyacyami w przyszłości kompromitować!

O s k a r ż o n y  twierdzi że w rozmowach i 
św ialkiem  dnwodzd mu nieuiyteczności socyali 
zro u (W esołość).

Z kolei zarządził przewodniczący odczytanie L i  
stów W arszaw skich“ Hendigera drukowanych w 2 
a rtjk u  ach „Myśli* Naceehnwane są Daizwyetai 
gorącym patryiir- zmern. An‘or potępia jak namil 
n ej „n issh i m y ś l', opisuje na nowsze bezprawi* 
rosyjsk e (mięszając swoją drogą z dawniejszemi 
znanemi gwałtami) wspomina między innemi o u 
więzieuiu adwokata Boguckiego w Lublinie, za 
cnego i sum ennego o b y w ate l „ k t ó r e g o  p r a w  
i o p o d o b n i e  m u s i a ł k f o ś  z d e  n u n c yo  w ać- 
W związku 7. tymi L ista m i odczytano z kolei 
pismo Hendigera do jenerał gubernatora w War- 
rszawie'w  którem przedstawiaiąc się jako czystei 
krwi błahonodioznyj czalowiek prosi o pieuiąSze 
na wydawan e pisma polskiego o lendencych asymi 
lacy nych panslawistycznycb, wykazuje potrzebę 
tak ego pisma i przedstawia społeczeństwo polskie 
iak'i zupełnie zgangrenowane, a potrzebujące zdro­
wego tchnienia ożywczego potężnej Rosyi.

Pisma te zestawione razem , wywołały po­
wszechne oburzenie i nie małą sensacyę w licznym 
audytoryum. Na zapytanie przewodniczącego jak 
oskarżony potrafi pogodzić swe L is ty  z owem 
podaniem, odpowiada H endiger z cynizmem nie 
do o p isana : W R o s y i  b y ł o  m o j e m  p r z e ­
k o n a n i e m  10, a w G a l i c y i  t a m t o " !

Z kolei miano odczytać zeznanie siostry i szwa­
gra oskarżt negoPauliny i Ludwika S t e f a ń s k i c h

Obrońca sprzeciwił się odczytauiu, zastrzegając 
dla oskarżonego t, zw. dobrodziejstwo praw a  
prokurator żądał odczytania zezuań. które jego 
zdaniem są tylko wywiadami żandarm eryi. Try 
bunał uchwalił nie odczytywać tych zeznań, a 
prokurator zastrzegł sobie na tej podstawie wnie­
sienie zażalenia nieważności.

Odczytauo następnie kilka dokumentów urzędo 
wych oduoszących się do osoby oskarżonego, a 
przewóduiezący stwierdził że śledztwo przeciw 
Kostkiewieżowi i Czemeryńskiemu zostało zanie 
ehane.

Po g- dz. 8 wieczorem odroczono rozprawę do 
dnia następnego.

ri.Uk'm. Wyn ka z tego ż.e H e n d i g e r  uirz..w- z y  

,.ned  sobą ś wa l k a  bytiajmnie: iiiespodzLaanego 
unięszał się lak że nie urogąe ustać, iHudł na 

-tolku. G-Iy mu M arkgiafski zeznatna do ócz po­
wtórzy*, byl ogromnie z rytowany i l ej wo że wy 
jąkał kilka słów odpowiedzi Z poi- ą ku chc al 
eszeze Markgrafskiemu zadawać pytania. a 'e za 

raz odstąpił od tego zamiaru.
O s k a r ż o n y  oświadcza, że zeznania Mai li­

gi afskiego są zupełnie piawdziwe
P r z e w o d n i c z ą c y  Więc obwimleś Pan 

'ak ie  w ele  osób w W arszawie! To sprowadziło 
poszukiwana za temi o-obami. rew izją u Fonia 
wskich Rząd rosyjski oszukałeś Pan także, przed-

do

Trzeci dzień rozprawy.

K r a k ó w ,  26 listopada.
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się po pół 

10 godz. przedpołudniem.
P r o k u r a t o r  uprasza Trybunał o rozdzielę 

nie pytań i sformułowanie ich w taki sposób, iż 
by osobnu traktowano oszczerstwa Heudigera po­
pełnione na osobach poddanych Rosyi i na Po­
pławskim. (iemuicyuwal l>ow a-m ich władzom 
wprost, a osobno no do poddanych aiihtryackicli 
Co do pierwszych prosi prokurator o uwzględnię 
nie 1 1 i  ustępu §. 209 u. k„ co do drugich
tylko 2 ustępu legoż -s nadto o u względni en te 
także nie-lyehanei przebiegłości, jakiej oskarżon 
w spełnianiu swej /brodu, używał i im ncli oko­
liczności o 11 c i 11 ż aj ą c y c h.

o  Im  o ii c a oświadcza, iż mimo że się przed 
tein sprzeciw ial lozszerzeiiiu oskarżenia in osob 
poddane Rcisyi, obecnie, skoro zapadła już lichwa 
ła trybunału, nie ma właściwie prawa sprzęci 
wiać się foianulowaniu pytań przez prokuratora 
Zostawia atoli ocenieniu trybunału, czy w tym 
wypadku ^ 39 u. k. i postanowienia traktatu Au 
stryi z Rosyą nie znajdą zastosowania.

Prokurator zaznacza jeszcze, że traktat austro 
rosyjski nie ma w tym względzie znaczenia

Trybuuał udaje się ua ustęp.
Po przeszło godzinnej naradzie trybunał 

mułował następujące pytania:

1) P y t a  u i e  g ł ó w n e  p i e r w a z e :
Czy Jozef Tyburcy dw. im. Hendiger 

‘alse Hendigery winien jest, że w maju 4 
81*2 w Petersburgu ustnie a z Krako­

wa pisemnie doniósł ces. rosyjskiemu puł­
kownikowi Sekerzyńskiemu, zarządzające­
mu wydziałem poiicyi w Petersburgu o 

rzez siebie zmyślonym, rzekomo w Ga- 
icyi przygotowanym zamachu r.a życie 
■esarza Aleksandra III, nadto w Krako­

wie powtórzył to doniesienie ustnie ce- 
sarsko-roeyjskiemu podpułkownikowi żan­
darmeryi Andrzejowi iMikołajewiczowi Mar- 
grafskiemu, przez które to podstępne 
przedstawienia i czyny wymienione powyz 
osoby w błąd wprowadził, pi zez co we­
dle jego zamiaru rząd cesarsko-rosyjski 
szkodę w kwocie nad 300 złr. ponieść 
miał?

~) P y t a n i e  g ł ó w n e  d r u g i e .
Czy Józef Tyburcy dw im. Hendiger 

:alse Hendigery winien jest, że w maju 
8 '2 w Petersburgu uczynił do zwierz­

chności doniesienie przeciw mieszkającym 
w Warszawie braciom Wiśniewskim, Adoi- 
ówi Dygasińskiemu, Józefowi Potockie­
mu, Maryi Werycho, Czajkowskiemu, ty- 
mgrafowi Grinsowi, księgarzom Oentner- 
schwerowi i Uirschfeldowi, tudzież prze­
ciw poddanym rosyjskim Władysławowi 
MaleszewNkieihU i Ignacemu Popławskie­
mu — o zmyśloną przez siebie zbrodnię 
spisku na życie cesarza Aleksandra III,— 
tudzież obwinił te esoby o tę zbrodnię 
w sposób taki, iż obwinienie to mogło 
w> wołać dochodzenia władzy przeciw tym­
że osobom?

. 1 P y t a n i e  d o d a t k o w e  p i e r w s z e  
na  w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i a  p y t a ­
n i a  g ł ó w n e g o  d r u g i e g o .

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem 
głównem drugiem objętego, oszczerca u- 
żył szczególnego podstępu, aby obwinie­
nie uwiarogodnić?

4) P y t a n i e  d o d a t k o w e  d r u g i e  
na  w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i a  p y t a ­
n i a  g ł ó w n e g o  d r u g i e g o .

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem 
głównem drugiem objętego, oszczerca na­
raził obwinionych na większe niebezpie­
czeństwo ?

o) P y t a n i e  g ł ó w n e  t r z e c i e .
Czy Józef Tyburcy dw. im. Hendiger 

false Hendigery winien jest, że w maju 
1892 w Petersburgu tudzież z Krakowa, 
obwinił Ludwika Sippla i Izraela Arona 
dw. im. Abelesa, tudzież inne osoby o 
zmyśloną przez siebie zbrodnię spisku na 
życie cesarza Aleksandra III w sposób 
taki, iż obwinienie to mogło wywołać do­
chodzenia władzy przeciw tymże osobom?

6) P y t a n i e  d o d a t k o w e  t r z e c i e  
na w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i a  p y t a ­
n i a  g ł ó w n e g o  t r z e c i e g o .

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem 
głównem trzeciem objętego, oszczerca u- 
żył szczególnego podstępu, aby obwinie­
nie uwiarogodnić?

7) P y t a n i e  d o d a t k o w e  c z w a r t e  
na w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i a  p y t a ­
n i a  g ł ó w n e g o  t r z e c i e g o .

Czy przy popełnieniu ezynu pytaniom 
głównem trzeciem objętego, oszczerca na­
raził obwinionych na większe niebezpie­
czeństwo ?

Następują wywody stron.

Prokurator T a r ł o w s k i  przemówił w te sło­
wa: Sprawa, która nas obecnie zajmuje, nabrała 
niebywałego rozgłosu, poruszyła do głębi nasze 
społeczeństwo. I całkiem słusznie. Społeczeńsrwo 
zrozumiało £od razu doniosłość intrygi uknutej 
przez Hendigera; zrozumiało, że nie rozchodzi 
się o jednego zwykłego zbrodniarz i o jedno 
ciężkie przestępstwo więcej, al« i e  mamy do czy­
nienia z zbrodniarzem niebyw »v«„ tz zbrodnią, 
jaką trudno imputować nsjgorszym z prze­
stępców.

W tych szczupłych ramach, w jakie akt oskar­
żenia objął czyn Hendigera, w tej suchej kode- 
xowej formule określającej ten czyn. mieści się 
cała bezdeii, cała potęga niegodziwości ludzkiej, 
c-ałe morze m oralnych i materyalnych nieszczęść 
jakie nietylko jednostkom, ale całemu narodowi 
groziły. To nie przesada panowie, to czysta nie­
stety prawda!

Hendiger chciał się obłowić na rządzie rosej- 
skim. by wieść życie wygodne próżmacze. Uliral 
do tego drogę prostego oszostwa i w m u  celu 
rzucił posądzenie o największą zbrodnię na liczne 
najniowinnięjsze jednostki, a z nimi na cały na­
ród. czyniąc go narodem morderców, królobój- 
c ó w :  uczynił tu w n b e e  rządu najwięcej może po­
chopnego do uwierzenia tego rodzaju baśniom, 
na mocy zebranych w ostatnich dzieciątkach lat 
smutnych doświadczeń a zaraz m uhjsurtufszego 
w karaniu tego rodzaju przestępstw. Intryga by­
ła w rjjiyślona i przeprowadzona z szatańską prze­
biegłością. jad podeirzenia. zapuszczony przez 
niecnego zbrodniarzu padł na udamy grunt, za­
czął już działać, potrzeba ią\łn tylko drobnego 
jeszcze wysiłku, najięd/cuia w ręce organów ro­
syjskich jednego małego transportu dynamitu, aby 
przesonać władze rosyjskie, że denuncyacya
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, coby się

nik transportu 
i spiskowcy nie byli- 

jrzeli więcej światła dziennego, 
ą było' w zamiarze sprawcy, a urzę- 

teurzędowa Rosya miałaby realne pod- 
do tępienia bezwzględnego narodu niepo­

praw nych wichrzycieli i caróbójców
Dreszcz przerażenia i trwogi przenika na myśl 

o skutkach udania się zamachu Heudigera.
A ten ohydny zbrodniarz, który zamierzał ca­

ły naród moralnie zabić i p grążyć w nieszczę­
ściach —  w tej samej chwili myślał tylko o jak 
najrychiejszem spożywaniu owoców swego dzieła,
0 używaniu przyiemności podróży do Wiednia
1 P aryża , a wymierzając cios narodowi i nie­
winnym ofiarom —  chciał urządzać odczyty na 
rzecz prześladowanych i męczonych rodaków.

Zaiste coś potworniejszego, przewrótniejszego, 
trudno wymarzyć, coś podobnego trudno przypi­
sać duszy człow ieka!

Zrządzenie opatrszności nie dozwoliło nędzni­
kowi wykonać swego zamiaru, zaufany w swą 
zręczność i przebiegłość niezachował potrzebnej 
przezorności i padł sam ofiarą swoich ma­
tactw.

Przyaresztowany przez tutejszą policyą z po­
wodu podejrzanego starania się o dynamit, o ma­
ło i teraz nie wywikłał się z matni i nie odzy­
skał możności uwieńczenia swego dzieła, dopiero 
wy- rycie przypadkowe intrygi z telegramem do 
Ulmera, a wreszcie wkroczeń e władz rosyjskich 
położyło stanowczy kres dalszym szalbierstwom.

Nie do mnie należ) badać, jakie warunki wy­
tworzyły podobny potwór moralny, jakim jest 
Hendiger —  to pewna, że od wczesnej młodości 
obudził się w nim duch szalbierczy i zbro- 
dnczy-

Wykolejony przpd ukończeniem gimnazyum, 
odraza próbował żyć kłamstwem i niegodziwością. 
W W arszawie już próbował zostać renegatem  i 
jako propagator panrusycyzinu, w projektowanym I 
dzienniku działać na szkodę swego własnego spo­
łeczeństwa. Gdy mu się to niepowiodło puścił 
się na pole blagi — udawał doktora filozofii, u- 
żywając sfabrykowanego ad hoc medalu. Po nie­
wyjaśnionej wędrówce przybył wreszcie do Gali- 
cyi i tutaj udając ofiarę polityczną starał się zje­
dnać sobie pomoc dobrodusznych.

Tuiaj też d puścił s ę fuufci zbrodni —  moral­
nej na którą niema w kodeksie kary — poślu 
biając młodą córkę zasłużonego i szanowanego 
literata której życie złamał.

Kodeks nasz za ubogi — bo niema w uim 
bary btóraby odpowiadała winie Hendigera. Cóż 
znaczy kara naznaczona w kodeksie za oszustwo 
i oszczerstwo, o jakie jedynie można H eudgera  
oskarżyć! Cóż znaczy kara kilkoletniego więzienia 
po odcierpieniu którego zbrodniarz odzyska wol 
ność i może rozpocząć n& nowo swoje praktyk* 
zbrodmcze w sposób jeszcze sprytniejszy, jeszcze

doskonalszy! Kara to bagatelna w porównaniu 
z winą — karą właściwą będz:e wieczna hańba, 
jaka dotknie zbrodniarza — jego nazwisko służyć 
będzie za symbol łotrowstwa, za piętno jakiem 
przyszłe pokolenia cechować będą największych 
zbrodniarzy a prawdziwych wyrzutków społeezeń 
s tw a !

W dalszym ciągu przemówienia swego, proku­
rator wyzyskując wyczerpująco materyały przez 
rozprawę dostarczone sumarycznie wykazuje istotę 
czynów,których się oskarżony dopuszczał. Rząd ro 
«yiski dos arczył sam m ate iya^ych  dowodów winy 
Hendigera który zgłosiwszy się sam do władz rosyj­
skich w błąd je wprowadził. Nie można ani na 
chwilę przypuścić, jakoby H endiger dał sie był 
użyć za narzędzie Siekierzyński6mu. Prawdziwy 
to d* krór przewrotności a nie filozofii. Ubliżył­
bym panom przysięgłem zbijając po kolei kłam­
stwa i brutalstwa oskarżonego, mam bowiem za­
nadto wysokie wyobrażenie o rozsądku panów, 
bym mógł na chwilę przypuścić, że dalibyście 
się panowie zbałamucić przez niego. C> do po- 
twarzy, to samo iuż < bwinienie bez względu na 
skirki jakieby stąd wyniknąć mogły, wystarcza 
zupełnie do nadania czynowi temu znamion zbro 
dni. Cięższe było co prawda obwinienie podda 
nych rosyjskich, ze względu na stosunki panu 
jace w Królestwie, co do poddanych austriackich 
rzecz się wprawdzie lżei przedstawia^ ale władze 
ausTyackie z międzynarodowego stosunku nie mo­
głyby już tego doniesienia lekceważyć i musiały 
zarzadz'ć doehodzeuia i śledztwa. Między obwi­
nionymi zresztą literatami i dziennikarzami dużo 
jest takich. k'órzy zmuszeni są często wyjeżdżać 
do Warszawy a tam niewątpliwie władze rosyj- 
- kie byłyby i< h już nie wypuściły z rąk swoich. 
Więc i zbrodnia potwarzy w obu kierunkach jest 
stanowczo udowodnioną.

Co do pytań dodatkowych, postawionych pa­
nom to zmierzają one do tego żeby oskarżony 
surowszą otrzymał karę. Na toż on w zupełności 
zasługuje, 'ak szatańskim swym sprytem  i prze- 

i w rotnością. jakoteż i z tego względu że niebez- 
nieczeństwo większe było jako rozciągnięte na 
wielką ilość 06Ób i to wobec stosunków wyjątko­
wych panuiaeych w Rosyi. Wszakżeż tam obok 
sądownictwa kryminalnego działa takż<- admini- 
s racyjne, opierające się nie na dowodach ale na 
podejrzeniach i skazujące na deportacyę Prosi 
więc prokurator o zasądzenie w tym duchu 
oskarżonego na jak najostrzejszą karę.

Przemówienie prokuratora wygłoszone z prze- 
ięciem się i przekonaniem, sprawiło głębokie na 
obecnych wrażenie.

Z kolei zabrał głos obrońca dr. S z a f l a r s k i  
i zaznaczył na wstępie, że nie ma bynajmniej za­
miaru bronić oskarżonego tako człowieka gdyż on 
wyznawszy sam. że inne m :ał przekonania w Ro­
syi a inne w Galicyi, tein samem potępił się sam 
dostatecznie. Inna atoli rzecz tkwi w oskarżenia 
o potwarz .i oszustwo. Podniósł) więc obrońca 
pewne szczegóły, które zdaniem jego osłabiają

winę oskarżonego. Tak np. Maleszewski wyjeżdżał 
do Warszawy w czasie, kiedy miał być już dc 
nuneyowauy, a pomimo to nic mu się nic siało 
Następnie dziwnem się wydaje obrońcy, dlaczego 
Markgrafski jako wysłannik rządu rosyjskiego nie 
udał się wprost do władz poiicy|nyeh o informa 
cyę, a (graniczył się na konferencyach z niezna­
nym mu denuneyautem. W ogóle więc Markgral- 
ski — stara się obrońca wykazać — za mało 
iuteresował się szczegółami, stojącymi z celem 
logo misyi w związku ścisłym. Nasuwa się więc 
nrnś1. że oskarżony był tylko jawnym wspólni 
kLm spótki komandytowej, której akcye rozebrał 
kto inny

Przewodniczący przerywa mówcy odpowiadając 
że rozprawa nie uprawnia bynajmniej do tego 
rodzaju insynuacyj. Obrońca tłómaczy sobie atoli 
całe postępowanie oskarżonego tern. iż zaciągną 
wszy się już raz w szeregi płatnych ajentów taj 
nych odgrodził się od swego społeczeństwa 
przepaścią nie do przebycia. Kopuięty n o g ą  jako 
gad bezużyteczny, widział, że odwrót już jest nie- 
możebnz, konsekwentnie więc brnął dalej w raz n- 
branym kierunku. Mówca zwraca się do sędziów 
przysięgłych z prośbą, by w wydaniu sądu n e 
uważali czy przed nimi stoi anioł cnoty czy de­
mon zbrodni, lecz by bezstronnie sądzili

P r o k u r a t o r  odpiera ąc zarzut obrońcy do 
wodzi że w nimejszym wypadku nie może być 
■nowy o jak rr ao1 wiek ajencie prowokacyjnym. 
H endiger był prosiym oszustem. Nie można inu 
nadawać jakiejś smutnej choćby aureob, że dzia­
łał z idealnych pobudek, przeciwnie napiętnować 
go trzeba tern mianem, na jakie zasługuje mia 
nem zwyczajnego prostego zbroduiarza. który 
z chciwośi i naraził tyle osób na nieszczęście. 
Rząd rosyjski pos'ąpił w tym wypadku najzupeł 
niej lojślnia, dostarczając matpryału potrzebnego, 
choć nie miał żadnego przymusu. Ta właśnie 
okoliczność wskazuje na to, w jak wysokim sto 
pniu czuły się te władze przez Hendigera osiu 
kane. narażone i skompromitowane To co u 
Markgrafskiego obrońca nazywa niedbalstwem, 
to było właśnie najzupełniej wskazaną ostrożno­
ścią W koć u prokurator odpiera także twierdze 
nie obrońcy jakoby opinia publiczna widziała 
w oskarżonym prowokacyjnego ajenta i oświadcza, 
że ako urzędnik austryaeki nie może pozwolić 
na szarpanie władz rosyjskich tam gdzie one na 
to nie zasługują.

O b r o ń c a  dr.  S z a f l a r s k i  twierdzi, że sam 
bardziej potępił oskarżonego i nie chciał go by- 
u „mniej żadną otaczać aureolą.

Po przerwie zarządzonej na prośbę oskarżone­
go. H e n d i g e r  sam zabrał głos na własną o- 
bronę. Prosi więc najpierw o odroczenie rozpra­
wy, póki mu Margrafski i Siekierzyński na nie* 
które jeszcze ważne pytania nie odpowiedzą 
w drodze urzędowep

P r z e  w. tłómaczy obwiuionemu, że po ukoó 
czeniu postępowania dowodowego, rozprawa nie 
może być odroczoną.

O s k a r ,  pragnie więc tylko, jak mówi, kilko­
ma slow v odpowi-dz>eć na i rzemówieriie proku­
ratora. „Jest ono wieroem odbiciem op:uii publi­
czne! rozszerzonej co d<> mnie opiera się w ęcej 
na * \ra y s ła 'h  i urąganiu aniżeli na faktach" 
Oskarżony prosi pruw tęgłjch. żeby zapomnieli 
la  chwilę o toj opinii o tom co mówiło o nim 
społeczeństwo i prasa, kióra „posądziła miro, że 
przezemnie wi-lu ludzi zo-luło powywieszanych 
w Rosvi“ ale aby sądzili jedynie na podstawie 
wyników rozprawy i śhdzt wu Opowiada więc 
oskarżony swoje dzieje począwszy od przyjazdu 
do Petersburga stara ąo się wykazać, że gd>hy 
był istotnie wymyślił łam ach byłby się musiał 
do rzeczy wziąć o wiele sprytniej i rozum nej, 
„Jeżeli pan prokurator powiada, że ni*- chce na­
wet przekonywać sędziów o tei szczególnej chy- 
trośei i przebiegłości z jaką miałem działać gdyż 
są o tern sami dostateczni.* przekonani — to la­
kiem sam -m  piawem ją mogę pow iedzie, że ka 
żdy uitelijje-itny człowiek zrozumie należycie, że 
w całe tei sprawie ani cby tnśc i ani przeb egło- 
ści z mojej strony nie było P rze reż  człowiek 
któryby z góry zamach wymyślił, celt-m * b f o w ie  

nia się gotówka 111 usiałby skreślić s b e uaj 
mniejszy choćby plan działania Chociaż nie jestem 
poddanym austryackim ani ga.icyaniuetn, pozua- 
łem przecież na tyle stosunki tutpjsze ż- pobrał 
bym ludzi, którzy dawaliby choćby najmniejsze 
prawdopodobieństwo spisku Lu Izie ci należą zas 
do ua>rozimitszyi b obozów. Po pr* stu przypuś"ić 
nie można, żeby którykolwiek z n * h mógł za­
mach popełń ć Mało tego wymieniono tam oso 
by jak np. Spircella których w cile niema w Ga 
icyi i nie było nigdy. Nie d<>ść, miałem jeszcze 

oskarżać osoby iuieszkaiące w KióLstwie. Jest 
tam m 'ędzv inni  mi człowiek tak powszechnie 
znany jak Dygasiński.

Rząd rosyjski byłby przecież mógł na iniejsco 
sam sprawdzić stan rzeczy, a przekonawszy «ię 
o fałszywych denuncyaeyach m ech  w Króle­
stwie, byłby tak samo nie uwierzył donosom z 
Galicyi. Rzeczywiście irzebahy być chyba warya- 
tem albo idyota, ażeby tak niedołężnie rzecz całą 
urządzić" S ara się następnie oskarżony wykazać, 
że nie chodziło mn o wynagrodzenie pieniężne, 
gdyż byłby w lakim razie spisek przyuąjmniet 
na kilka lat rozciągnął. Powiada że postępował 
zupełnie jawnie, że dynamit chciał kupić w skle­
pie starał się o pozwolenie w starostwie i t. p 
Tak samo o dynamicie mówił z Jankowskim, wy­
mienił jenerała Marksrrafskiego, Gdyby był chciał 
uciekać, kilkakrotnie miał sposobność to uczynić, 
a n ieeheał. Opowiada także szczegół ciekawy, któ­
rego nie zeznał w śledztwie ani na rozprawie 
że Miączyńska sama rad z ła  mu Drzebrać się w 
m undur kapitana i uciec. Oskarżony kończy swe 
gorączkowe wywody twierdzeniem, że nie chodzi 
mu byna mniej o samą obronę, ale o to, że nie 
można mu zarzucać szczególnej, szatańskiej ehy- 
trości i przebiegłości, jak to uczynił prokurator.

Na tern rozprawa formalnie została skończona,

a przewodniczący w dłuższem przemów eaut stre 
szczał wyn kirozprawy i dawał przysięgłym poucze­
nie praw ne.

Ł .w a przysięgłych udała się potein mt ustęp 
Narada trwała przeszło godzinę.

O godzinie 3 przew odniczący ławy przysię­
głych prof. K r o u z e n a c h  ogłosił w erdykt.

Przysięgli odpow iedzieli na pytanie g ł ó w n e  
p i e r w s z e  11 głosami tak, jednym głosem nie; 
na pytanie g ł ó w n e  d r u g i e  12 głosami tak; 
na  pytanie d o d a t k o w e  p i e r w s z e  na w y­
padek  zatw ierdzenia  pytania głównego drugie­
go 2 głosami tak, 10 głosami nie; na pytanie 
d o d a t k o w e  d r u g i e ,  na w ypadek zatw ier­
dzenia  py tan ia  głów nego drugiego 12 głosami 
tak; na pytanie g ł ó w n e  t r z e c i e  12 głosami 
tak; na pytanie d o d a t k o w e  t r z e c i e  na 
w ypadek zatw ierdzenia pytania głów nego trz e ­
ciego 12 głosami tak; na  pytanie d o d a t k o ­
w e  c z w a r t e  na  w ypadek zatw ierdzenia py­
tan ia  głównego trzeciego 12 głosami tak.

W prow adzono na salę oskarżonego i odczy­
tano pow tórnie w erdykt powyższy w jego  o- 
becności. H endiger przysłuchiw ał się tem u zu­
pełnie obojętnie, poruszał tylko ustam i p rze­
żuw ając coś.

P r o k u r a t o r  wnosi o uznanie H endigera 
widnym  zbrodni oszustw a i potw arzy, co do 
w ym iaru kary; zaś stw ierdza, iż okoliczności 
łagodzących zupełnie nie w idzi, podnosi zaś 
jako okoliczności w wysokim stopniu  obciąża­
jące to, że H endiger oszczerstw o rzucił na 20 
osob zam ieszkałych w Galicyi a 9 w K róle­
stw ie, że jako  kłam ca, szarlatan  i po tw arca z 
protesyi, nie daje najm niejszej nadziei p o p ra ­
wy, że naw et w więzieniu siedząc razem  z 
G zem eryńskim , spiysw ał sobie nazw iska ro z­
m aitych osób , k tóre miał później, wyszedłszy 
z każni, objąć swojeni szatańskiem  działaniem . 
„ N i e c h a j  k a r a  b ę d z i e  n a j w y ż s z ą ,  t y m  
t y l k o  s p o s o b e m  s p o ł e c z e ń s t w o  o-  
t r z y m a  n a l e ż n e  z a d o s y ć u c z y n i e n i e " .

O b r o ń c a  podnosi tylko, że konsulat austry - 
acki w W arszaw ie stw ierdza, iż dotychczasow e 
życie obw inionego było nienaganne.

O s k a r ż o n y  tw erdz>, że w więzieniu nie miał 
na myśli denuucyować nikogo.

Po '/* g dziuuej na iaizie  — podczas ktorei 
oskarżony z najobojętniejszą w śwtecie miną prze 
glądał cza opismo M yśl —  t r y b u n a ł  w y d a ł  
o godz. 3 min 20 w y r o k  s k a z u j ą c y  J ó ­
z e f a  T y b u r c e g o  H e n d i g e r a  f a l s e  H en- 
d i g e r y ' e g o  z a  z b r o d n i ę  o s z u s t w a  i o 
s z c z e r s t w a  na 10 lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego jednym postem na miesiąc, na 
zwrot kosztów procesu, na wydalenie z granic 
państwa po odsiedzeniu kary.

Tnim nie zgromadzona publiczność przyjęła po 
wyższy wyrok objawami żywego zadowolenia.

o-karżony zachował się obojętnie, miał uśmiech 
lekki na tw»rzy


